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z Budapesztu do Wiednia.

Brenumerztft * pressyfós jtserów^ wy 
i  Sil. ss et. W stiejsw* wesaus iis sŁ, ,

"   ‘praewodnik'aaukowjr .1 i i t o r s e k i ,  ćodMok
nuda całe- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakie d  l 
czerwca, iab od 1 lipea do końca grudnia, dwiardroczni , 
80 et — Przewodnik prenumerowany osobno nessśąi i

ko
że

Jego c. i L  Apostolska Mość raczy? 
najwyższe® postanowieniem- z 10 paździer
nika b. r. nadać najłaskawiej dyrektorowi 
niemieeko-izr&eliekiej szkoły Indowej w Bro
dach, dr. Leopoldowi H e r  z ł o w i ,  złoty 
krzyż zasługi, w  uznaniu jego skutecznej 
działalności w zawodzie nauczycielskim.

Batlykalne stronnictwo tak dale- s kief sympatyi dla tej ,sprawy a rod 
posuwa zadanie ogouiej amnestyi. suwaną sobie inicjatywę 
upomina się nawet w imieniu Fran-1 niu agitacji odsuwa jajco o s z o S ™  i 

cyi o sprowadzenie zwłok tych komu- j Jeżeli łs . Bismarckowi s d a m a f o I  -  
mstow, którzy zmarli w Nowe .Cale-! sem, o.e organ* p ó t a e d o w e K  i 
donn. Tego tylko jesioze potrzeba, ] fałszywie oddaj* ego rayail lub pod

:ici".v«siwe ć.ds-raty etu «.-:•£> ssę pa 7 matów 
rs po S e t. ea  BsSejsess jednego wiersza. 

A.!i?;srŁty przyjmują w Asetryi i Niosnczecds 
sł&ie ageneye a n o n s ś w w e .F r & n e y i  w Paryże 
t t a k  ugaaeyfi p. A  d u m  u, 4, R us Ołemenfc 4.

KOEESPOMEICYE
W iediess., 21 października.

Jego c. i k. Apostolska Mość raczył 
najwyższem postanowieniem z dnia 15 pa
ździernika b. r. nadać najłaskawiej nauczy- 
eielora niemiecko-izraelickiej szkoły ludowej 
w Brodach: Marcinowi M a h r b e c b .  o wi  i 
Salomonowi L e  w i s o h n o  wi, srebrno krzy
że zasługi z koroną, w uznaniu i eh zasłu
żonej działalności w zawodzie nauczyciel
skim.

z pompą aż z wyspy św. Heleny z wio.-1 Ilsyę. Gambetta wyparł s ię  agitacyii +waż * T O ui roW-anlapodobneWzwwMy 
k i despoty, Któiy obcJił repuołikę , to i własnego organu dla ocalenia swoiei * . krotko, a projekty odnośne będa waie- 
o ileż więcej zasługują na to naę ’ ' ' ’ ' - •
nicy, którzy wolnością i życiem" 
jeiri przyczynili się do utrwalenia 
publiki 1“ Z,sany dziennikarz fran
Saint-Genest, pisząc o nroozystem \ śmiertelny cios swojej popnlarno^cTw I się odlło8î .  aietylko do dalszej “ przyszłości5

   i d o ^ b h ż s z e j ,  m ia n o w ic ie  o ty le , że  n a

IIEUEZEBOWA
Lwów, 23 października.

w r. 1871 biednym _ żołnierzom v?ra- j serwatyści wijoej n&j* SimóAwf bo ]
G ającym  z n iew oli n iem ieca ie j. B y lto  j o k a z a ł on  p e w n ą  s iłę  p iz e A o n a n  i  od- j w wzajemnym obrocie handlowym lękać sie

miiny i równocześnie nazywają Thier- S skich przesileń w senacie Izbie ! ł&twieniach w k o m u n ?  k a < h a n d lo w e j .

pariauieatc 
gromadzą
politycznym. We Francyi rzadko z 
wielkiej chmury pada mały deszcz, a 
natomiast często się zdarza, że mała 
chmura sprowadza uragan polityczny. 
Artykuł 7 projektu Ferryego wystar
cza! już do nadania sesyi parlamentu 
charakteru burzliwego, a teraz przy
bywa o wiele trudniejsza sprawa o- 
gólnej amnestyi. Obie zatem Izby bę
dą miały temata krytyczne: senat pro
jekt Ferryego, Izba powszechną am- 
nestyę.

LI ST!  P A M S I I E

, . 1  T U. n  -,v, lr.ar/»hio,7T»v i r<xrlvlrainv za nim tylko i być nie może. Ułatwienia będą się odnosiłyijącyeb i  wygnania. Jestto dla moh j narenie^-y radykalny, “ A j wyłącznie do komunikacji, do ruchu, do sto-
klęska wielka, ho ich wielbiciele niejczęsc umiarkowanych A.®PW j sunkdw handlowych. Zniżenia taryfy oel-
rozporządzaja środkami potrzebnemi niemal tylko frakeya. Większe n ie io -; Bej pomin%W8zys że nie moinaby go wca-
do zaopatrzenia wszystkich arnnestyo- i wnio szanse posiadałby dz»  pm om  , ^  .podziew,! po k.. B .^ ro tu  ttór,
iłowanych przestępców, a zakłady o-1 Ale we ftan cy . wszystko tak. r;eh.o | co icfc „ | i8
hawiają się przyjmować do rpboty iu- j się zmicma. ze m e mozaa i ■ - ■ , M  Ro*o, "skoro jut. przyjął wysokie cia za
dzi, którzy zepsuci takiemi uwielbie- j dnego noiosiiopn. Ozego zas  ̂ ^  j Łagade swojego nowego systemu handlowo
niami moga zepsuć cały personal ro-j  chwili najgoręcej Francyi życzyc na- j |>f)litj^ neg0  _  saro_fi Austrya także nie pra- 

Oo ‘ i leży, to pozostania GrevyegO U Steru. •; ą We. & to z dwojakiej przyczyny : raz dla-
Ustąpienie Greyyego musiałby świat j tego, że rz%d a»atro-węgier3W tak samo jak

■u ,«r«iŁ ' ai / i  »„ • ri^ra^ecki hf^doie ooeciiie dainosvi ao au-cały uważać za dowód ze F -  J i t'9BomJ;zaeg0 urządzenia się na polu han-
rzuca, się w otchłań radysaUzmu. j diowo polityeznem,' a więc traktatów -handlo

b o tn ie z y .

Chociaż Rep. franc. otwarcie uję- 
lA się za wnioskami ogólnej amnestyi, 
mimo to Gambetta wypiera się wszel-

LXIY.

! n i e d o m S L  C-V5u e y jn e  fa.n *a z y e  ^ m r a i g c m m  i p e r s p e k ty w a  c z ę s to  ta k ż e  p r z y -
| o b e c n e j  e n l i  b / a ^ m a i ?  w y n a la z k ie m  m u s o w e j p r a c y ,  n ie  p o t r z e b u ją c  b y n a jm n ie j
I k a r y k a t u S  1 7 l m ie ? ie.ni.- ? w a j d&WCiP R1 d k  R a ż e n i ? ,  t e g o  w s t r ę tu  d o d a w a ć  u c z u -

i ^ a » .  ; J i ib  n ™ W > . g d y b y  c h c ie l i  b y ć  s z c z e r y m ;  c ia  t ę s k n o ty  z a  d o m e m , w k tó r y m  p rz e z  c z a s

Pow rót z wakaoyj. Paryż gig przeprowadza. Przed- | W0 w s » o m n in r) iV .i-10 C°. ? 0 a ?  F 6?® 0 w a k a e y j n ie  m ó g ł  p r a w ie  n ie  d o s t r z e d z ,  że
wcześni gośeie. Kalendarze. S tare  typy. Z ab łąk an y ! P r z e d  d w iiS ^ ; ?  Ŝ L- i i  j ę s t  n i e w y g o d n y m  g o ś c ie m  o jc u ,  z a ję te m u
w Paryżu  polski obrazek. Przyszły  rok ??  ? K a l e n d a r z y k  s a m o  d z ia ło  ■!es.',1j  t r z y d z ie s tu  l a ty  c ią g le  g iw łu ą  i k l u b e m , i m a tc e , k tó re j z a -
daw niej a  dziś. W szędzie koukureneya. Ostatnie dni ' b r e m  z ia r n e m  i f '  i d f  fi® ”  C.h °.C^ v Cz%Stkę ty lk o  c z a su  , j a k i  z w y -
lata . Uroczystość F ioriana w Seeaux. Przed i po roku :a ]j0 r ó ż n ic e  d um  m  Q.16 ^  k ą k o lu  . a le  a le  p o ś w ię c a ła  m o d n ia r c e ,  s k le p o m  n o w o śc i ] Jrołc

1878. Poeci prowensalscy. F lo rian  i C hateaubriand. Q  o d  s ie b ie  o m  ^ ł T  ’ °, f k l6  pÓ{ k ° P y  i 1 W,Z4 0 m  ^ d a w a n y m  i o d b ie ra n y m . s i te f
  j Se przy o s t a tn f i h  ń  ^  " T  T t  L r -  , C a ly m  ^ r y i u  o k o ło  8 g o  i  l o g o  p a -  ry, z

| że  p r y  o s t a tn i c h  s w o b o d n y c h  s c h a d z k a c h  ź d z ie r n ik a  u l ic e  m a ia  c h w ilo w o  z m ie n io n ą  j t r a g

! skupionych w jednym punkcie kilku kora
biów z olbrzymim napisem : Lemsnagements 

j pour tous pays. Ponieważ niedaleko już było 
ido stacy i, kilku siedzących obok mnie pa
sażerów wolało zejść i pieszo dojść do placu 
Palais Royal, niż czekać, póki droga nie zo
stanie otwartą. Poszedłem i ja  za tym przy
kładem i przypadek zdarzył, że przechodząc 

i koło sklepu tak zwanych osobliwości (curio- 
sites) spostrzegłem wystawiony, widocznie sta
ry, rodzajowy obrazek, przedstawiający dwóch 

maia chwilowo zmienioną tragarzy, dźwigających na dawnej'formy no-
. .. „.....* :  , tnnn r!lf.hn wiel- szach, całe może umeblowanie skromnego go-13 - u mrnik iest miesiącem powrotu m ło -! extra muros internatu wówczas konsumowa- ■ fizyon°mię .  powodumezwTk^ g °  r  ■ • j 8podar?.twa: komodę, stół, łóżko i parę krze-

• - PaZn T n T z j d o r ? c z n S ^ w f i ,  P«e- no wielką ilość zielonych, pomarańcze!i wi- ; kich i cięzKich wozów, które ^  Zatrzymali się oni, żeby chwilę odpo-
dzieźy szkolnej z dmocznyon WŁWoyj,, p ■. &oi albo kasztanów w wódce, które dziś w ; już lat wyrugowały zupełnie tak cbaraKt y y D0cradać z znajomymi bo
prowadzania się, osób, - * .aooatrso- zupełności zastąpione zostały absyntem, że rstyezną niegdyś korporację „tragarzy - A na obrazku przedstawione były dwie jeszcze
sie zębami poprzedniej zimy. w zle zaopatrzo n  7naiomycb gryzetkach 1 wanych dawniej do przenoszen ia  mebli i sprzę na omazsu p rz e ja w io n e  oyiy uwm jeszcze
^m ieszkaniach  , zdecydowały się spróbo- M ii nale- i tówgospodarskich.%zy przeprowadzaniu się u owu flguiy ak zwanych t i a ^  z któ-
wać, czy gdzieindziej nie = £  do pm dpotopowej historyi , a jego miej- ; z miejsca na m i e j s i  Nie można w p w n y ó , j iych k a z d ^ a ł ^ , i ę k u  dług,, sę io k ą  prfę
nakoniec epoką pojawiania się kalend, j gce u jm ują  wybielone i wyróżowane, jedwa- że ten nowy sposób przeprowadzania^ię ,]^ ? ~ jn. 1; U L .... --- r . b -y- -yp
rok następny. ^ ia ! W m  \ koronkami s t rn i^  hohaterki MahdU An™ A -W cyrkule łacińskim, .......... .

siącach zmiany fizyonomn , . n ma ircuwe owe- • tuicu a,wr,nzms<.u lat. Ucieszył mnie choćs ę szeregi szkolnych mundiiD.01 , , WUJ»U uzia prze-n,moznn wstrzymać się od zapylania, ^  ; ____ . .......................drobnemi znakami na kołnierzach 1 guzikach, ^................ — •............................................... jWycn

ra  nie 
je  te 
że każdy 
znać 
mem rep 
młodzieży.

Garam i  _____  _____
dną stronnicę illostro wanych "dzienników za- punkcie mniej winy przypada na karb dzieci i dy omnibus ,""na którego imperyale siedzia- ' jakienh drogam i, "pr^ “

w jakich
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wych w duchu wyżej wspomnianym zawie
rać ani odnawiać nie m yśli; a potem, że eo- 
kolwiekby zyskała Austrya na zniżeniu ceł 
w traktacie z Niemcami, to wytargowałaby 
nietylko dla siebie, lecz i dla tych krajów, 
z któremi Niemcy są jeszcze związane trak
tatem, poręczającym korzyści naroaów naj
więcej uwzględnionych. Ile mi wiadomo, ma 
F ran c ja  jeszcze taki trak tat z Niemcami, a 
podobno i Belgia,

Znany już projekt ustawy o tymczaso
wej administracyi Bośnii i Hercegowiny nie
przychylnego doznał przyjęcia tak w parla
mencie wiedeńskim, jak w sejmie węgier
skim. W Wiedniu powstaje przeciw niemu 
opozycya w wszystkich stronnictwach, z wy
jątkiem może koła polskiego, które dopiero 
naradzi się nad nim. Mniejsza o to, że przy
czyny opozycyi są różne, dość, że opozycya 
jest niemal powszechną. Już dla różności 
przyczyn nie myślę zapuszczać się w ocenę 
opozycyi; chodzi mi też tylko o to, żeby 
stwierdzić, iż od czasu i sposobu załatwie
nia projektu „bośniackiego* z tej i z tamtej 
strony Litawy zależy termin zwołania dele- 
gacyj do spraw wspólnych, a może i natu
ra projektów, które do delegaeyj będą wnie
sione. Rząd już dla samego budżetu wspól
nego, dla regularnego trybu rzeczy w skar- 
bowości wspólnej, pragnąłby zebrania się de- 
legacyj w listopadzie i dotychczas zamiaru 
tego nie opuszcza. Jeśli jednak obrady nad 
projektem „bośniackim" nie rozpoczną się 
tuż po rozprawach adresowych, lub jeśli 
zbyt się przewleką, lub jeśli załatwienie pro
jektu będzie tego rodzaju, iż wypadnie wy
pracować w jego miejsce inny projekt dla 
delegaeyj, natenczas zwołanie delegaeyj w 
listopadzie, lub chociażby nawet na począ
tku grudnia, będzie bardzo wątpliwe.

Rada państwa.
(V. posiedzenie Iżby poselskiej.)

*f* W i e d e ń ,  21 października. Pre
zes O o r o n i n i  zagaja posiedzenie o godzi
nie 11, min. 25. Petycji nadeszła ogromna 
liczba; z Morawy domagają się pomnożenia 
posłów z gmin wiejskich i ułożenia okręgów 
wyborczych wedle narodowości; słudzy po 
urzędach rozmaitych w Lwowie, w wscho- 
dnio-galicyjskieh żupach solnych, w Gradcu, 
w Tryeście itd., tudzież listonosze, domaga
ją się podwyższenia płacy.

Pos. F u c fa s  Wiktor z prawicy (nie 
F u x  Jan  z lewicy) składa na stole prezy- 
dyalnym wniosek z projektem ustawy o le- 
galizacyi dokumentów hipotecznych, odmien
nym od projektu Granitscha. Przekazano go 
zaraz komissyi legalizacyjnej.

Pos. F a n d e r l i k  wnosi projekt ustawy 
o zniesieniu stempla dziennikarskiego i ka- 
lendarskiego od dnia 1 stycznia r. 1880. 
Postąpi się z nim wedle regulaminu.

Pos. L o b k o w i t z  wnosi interpelację 
do m inistra spraw rolniczych w sprawie 
zreformowania czeskiej Rady kultury krajo
wej. Interpelant czyni zastrzeżenie, że spra
wa ta właściwie należy do kompetencji sej
mowej, wnosi jednak swoją interpelację tu
taj dla tego, że rozporządzenia wychodziły 
od rządu centralnego.

okolicznościach dostał się aż do antykwaryu- 
sza w P aryżu!

Na przestrzeni kilkudziesięciu kroków, 
w trzech księgarniach, dwóch bazarach i k il
kunastu różnego rodzaju sklepach, nic już 
prawie nie widziałem, prócz różnokolorowych, 
białych, żółtych, niebieskich i różowyeh o- 
kładek kalendarzy, groźnie przemawiających 
cy frą : 1880, jakby wołających na nas z nie
proszonym wcale pospiechem: „Bracie, trze
ba się starzeć !*

Rzuciwszy okiem na parę pierwszych 
kartek jednego z tych uprzedzających bieg 
czasu gościów, dowiedziałem się tylko, że 
miesiąc luty mieć będzie 29 dni i co bardzo 
rzadko się zdarza, liczyć będzie pięć nie
dziel, to jest nie pięć tygodni, tylko pięć 
dni niedzielnych. Reszta wszystko, co się tego 
niedorosłego jeszcze roku tyczy, jeszcze jest, 
dla nas śmiertelnych tajemnicą, i tylko mo
żemy się odezwać do niego :

Boku p r z e s t ę p n y ,  więe jednym  dniem więcej 
Zdolny ludzkości przynieść zysk lub stratę ,
Coż nam  sprowadzi ten tuzin  miesięcy,
K tóre składają  twą pstrokatą szatę?
Komu przymnożysz ciężarów żyw ota ,
A kogo dary masz obsypać swemi ?
Czy nas ucieszysz blaski słoneeznem i,
Czy też nam  grożą wichry, mróz i słota,
Czy masz weselem znaczyc twą karyerę,
Ozy łzy  żałoby polejesz n a  ziemię,
Ozy nam  lekarstw o dasz na  filoserę,
Czy nową p lagą  dotkniesz ludzkie plem ię ?

Czy ?....

Ale po co mnożyć pytania, których roz
wiązanie przed czasem możeby było bole- 
śniejszem niż niepewność, ho by nam odję-

Pos. Mi k i s z k a  wnosi inferpelaeyę do 
ministra spraw wewnętrznych w sprawie 
powodzi, nieurodzajów i nędzy na Morawie.

Pos. P r o s k o w e t z  wnosi takąż inter
pelację.

Posłowie O b r a c z a j  i S i e g l  wnoszą 
takież interpelacje co do Szląska,

Izba przechodzi do porządku dzien
nego.

Pos. R e s c b a u e r  w pierwszem czy
taniu znanego wniosku swego o drugorzę
dnych drogach żelaznych motywuje go, mo
dyfikując wniosek pierwotny o przekazaniu 
go komissyi z 15 członków w ten sposób, 
że żąda dziś wybrania komissyi kolejowej z 
36 członków. Izba przyzwala.

Projekt rządowy o przedłużeniu term i
nów płatności pożyczek udzielonych_ w roku 
1874 gminom czeskim na wytępienie korni
ka , przekazano osobnej komisyi z 15tu 
członków.

Następuje wybór czterech członków do 
komisyi dla kontroli długu publicznego spo
sobem imiennego wywołania. W ybrani wszys
cy kandydaci prawicy, mianowicie: Dubski, 
K o z ł o w s k i ,  Szrom i Fuchs przeciw kan
dydatom lewicy Dumbie, Siissowi, Strassowi 
i Keilowi. Większość prawicy wynosiła 13 
głosów.

Poza koleją porządku dziennego mini
ster spraw wewnętrznych hr. T a a f f e  od
powiada na interpelację Barnfeinda o panu
jącym w krajach południowych pomorze na 
bydło. Wybuch pomoru nie może być nie
znany rządowi, albowiem są przepisy, że o 
każdym wypadku należy donosić mu telegra
fem od władz miejscowych, a przepisy te są. 
też ściśle wykonywane. Choroba jest prze
wleczona z C horw acji, a rozszerzyła się 
szybko, bo rozkupiono bydło zakażone do 
wielu okolic. Co do środków zaradczycn, mi
nister wylicza ich cały szereg, nadmieniając, 
że nadto wysłano osobnego komisarza. Na- 
koniee dodaje, iż rozpuszczona dziś w Izbie 
pogłoska, jakoby na targowisku wiedeńskiem 
pomór był' wybuchł, ma za sobą tyle, żerze- 
czywiście jedna sztuka była chora, co nieraz 
się wydarza, ale środki ostrożności są tego ro
dzaju, że nie dopuszcza się rozszerzenia choro
by ; czternaście sztuk tego samego pochodze
nia pozostały zdrowe. Minister przyrzeka 
jaknjjściślej spraw takich dopilnowywać. 
(Brawo !)

Minister spraw rolniczych hr. F a l 
kę  n h a y n  odpowiada na interpelacyę Oon- 
solatego w sprawie niebezpieczeństwa zagra
żającego winnicom, tyrolskim od owada niszczą
cego wfcniee w Lombardy!, wyliczając, co 
zarządził dla bezpieczeństwa,

Poezem znów przystąpiwszy do po
rządku dziennego, dokonano wyborów do ko
misyi wojskowej, legalizacyjnej, do projektu 
o adm inistracji Bośnii i t. d. Skrutynium po 
posiedzeniu.

Koniec posiedzenia o godź. 2 min. 30. — 
Następne w piątek.

W komisyi adresowej Izby wyż
szej większość i mniejszość przedłożyły 
swoje eleboraty, które podajemy tu w do
słownym przekładzie. P r o j e k t  w i ę k s z o 
ś c i  b rzm i:

N ajjaśniejszy P anie!
„Miłościwe słowa, któremi WCKMość 

z okoliczności otwarcia Rady państwa raczy

ło najdroższą biednego naszego życia osło
dę ■— nadzieję.

Ozegobyś my życzyli sobie w przyszłym 
roku, to inna historya; to wolno nam wypo
wiadać, chociaż na mało albo na nie się to 
nie przyda. Mielibyśmy naprzykl&d prawo ży
czyć sobie, żeby przyszły rok uwolnił nas od 
niedorzecznych, nieestetycznych i jak zapew
niają poważni lekarze, niehigienicznych mód, 
jakim nasza płeć piękna hołdowała i hoł
duje w roku bieżącym — żeby autorowie 
dramatyczni przestali dla poprawiania oby
czajów, co przecież jest głośno objawianym 
celem teatru, przedstawiać nam na scenie 
same bezwstydne objawy życia, które powin- 
nyby zostać aa zawsze zakrytemi przed mło- 
demi, niezepsutemi jeszcze oczami, a po- 
wieściopisarze żeby nie wysilali swojej wy
obraźni na wynajdywanie pomysłów coraz 
straszliwszych morderstw, kradzieży i oszustw7, 
z których potem uczą się swoich rzemiosł 
przyszli kandydaci do gilotyny. Ale i te ży
czenia pozostaną tylko życzeniami, bo speł
nienie ich nie zależy od ziemi, która przez 
dwanaście miesięcy 1880 roku tak regu
larnie jak zwykle odbędzie, według odwiecz
nych praw stworzenia, swój roczny obieg około 
słońca, tylko od ludzi, którzy właśnie, o ile 
to jest w ich możności, usiłują przeciw tym 
odwiecznym prawom wojnę prowadzić. I znowu 
w miejsce życzeń pozostanie nam tylko za
pytanie, czy i w następnym roku będzie tylko 
tak źle pod tym względem, czy też... jeszcze 
gorzej.

(Dokończeni® nastąpi.)

J. B o h d a n .

łeś powitać obie Izby, znajdują w sercach 
członków Izby wyższej oddźwięk radosny i 
wdzięczny.

„Z pełnem zapału poczuciem obowiąz
ku przystępuje Izba wyższa do wytkniętych 
jej przez WCKMość zadań. Nadzieja atoli, 
że przez dokonanie ich rozpoczęta sesya Ra
dy państwa osiągnie owe rezultaty praktycz
ne, których ludność potrzebuje i wyczekuje, 
polega nietylko na poświęcającej się czyn
ności oba Iz b , lecz i na wyrażonem przez 
WCKMość oczekiwaniu, że duch umiarko
wania i gotowość do pojednania będzie po
mocny do pogodzenia sprzecznych zapatrywań.

„W tym względzie Izba wyższa po
dziela zadowolenie, które WCKMość raczy
łeś wynurzyć co do wstąpienia do Rady pań
stwa tej części reprezentantów z Królestwa 
Czeskiego, która dotychczas trzymała się zda
ła. Albowiem upatruje w tem nietylko wzmo
cnienie reprezentacyi państwa przybytkiem 
wielu sił doświadczonych, w innych dziedzi
nach , lecz musi je uważać także za fakt u- 
znania prawnego gruntu konstytucji, na 
który wstępują. Izba wyższa może tylko pra
gnąć i spodziewać się, że tchnące wzajemną 
życzliwością i wspólnem poczuciem obowiąz
ku pojednanie wszystkich jej członków ku 
zjednoczonej czynności jak samo w sobie 
będzie błogie, tak zarazem będzie właści
wym sposobem do sprowadzenia jedności 
przekonań także pod względem tych zasad 
naszej konstytueyi, w których obronie sta
wać Izba wyższa w interesie siły państwa 
na wewnątrz i jego potęgi na zewnątrz od 
samego początku swego istnienia poczytywa
ła sobie za obowiązek.

„Rozliczne projekty, które WCKMość 
zapowiadasz obu Izbom Rady państwa, na
pełniają Izbę wyższą na nowo tylko uwiel
bieniem dla rozległej pieczołowitości, jaka 
od WCKMości ksżdego ezasu potrzebom pań
stwa i ludów jego dostaje się w udziale.

„Po wywarciu mejedsiokrotaie błogiego 
wpływu na ich interesa duchowe, dziś w wyż • 
szym stopniu materyalue położenie państwa 
i jego ludności zaprząta pieczołowitość 
WCKMości. Sięgający daleko poza granice 
państwa upadek, zarobkoweści wraz i  nie
pewną od dawnego czasu i wymagającą czyn
nej współdziałalnośei Austryi powszechną sy- 
tuacyą polityczną wywarł u nas także taki 
wpływ na dobrobyt i na finansową siłę lud
ności, a zarazem na budżet państwa, że ko
niecznie o środkach zaradczych trzeba po
myśleć. Nie co do wszystkich przyczyn tego 
położenia rzeczy w równej mierze siły jyigsró 
starczą na ich osunięcie. Ile jednak wydoła 
siła zdolnej do pracy ludności, tyle też od 
niej, a ile wydoła pomoc ustawodawstwa, 
tyle też po niem można się spodziewać.

„WCKMość atoli sam raczyłeś dać w y
raz oczekiwaniu, iżby równowaga w budże
cie była przywróconą raz za pomocą oszczę
dności w budżecie wojennym, które mają na 
względzie zachowanie siły zbrojnej w stanie 
dotychczasowym nie bez niezbędnego oszczę
dzania finansów, a potem zapomocą oszczę
dności w wydatkach administracyjnych, »a- 
koniec zaś przez sprawiedliwy system poda
tkowy, a to bez odwołania, się do kredytu 
publicznego i bez ujmy dla produkcyjnej 
siły ludności, do której ochrony Izba wyż* 
sza szczególniejszą przywiązuje wagę.

„Izba wyższa nie zataja sobie trudno
ści, które rozwiązaniu tych zadań w ich łą
czności stawają na przeszkodzie. Ale z tem 
większą tylko wdzięcznością popierać będzie 
całą siłą wszel-ie po temu środki, a po wy
mienionych przez WCKMość sposobach wol
no jej, chociaż nie zaraz, ale przynajmniej 
w niezbyt dalekiej przyszłości tem więcej się 
spodziewać, ile że WCKMość w sposób po
cieszający stwierdzasz siezamąconą trwałość 
dobrych z wszystkiemu mocarstwami stosun
ków, po tak powszechnie zaś i żywo upra- 
gaionem zawarowaniu pokoju na zewnątrz 
spodziewać się można nieprzerwanego też po
stępu i powodzenia w wszystkich zamiarach 
co do uporządkowania wewnętrznej sytuacyi 
państwa.

„Szeregu projektów odnoszących się 
bezpośrednio do podźwignienia pracy ojczy
stej i zawisłego od niej dobrobytu Izba wyż
sza wyczekuje, z tem żywem upragnieniem, 
by współdziałaniu obu Izb Rady państwa z 
rządem powiodło się pomyślnie je przepro
wadzić. Izba wielką przywiązuje wagę do 
baczności, którą WCKMość zapewniać raczysz 
opiece nad interesami produkcyi i handlu 
przeciw niekorzyściom przy zawieraniu tra
ktatów celnych i handlowych z za-graaicą; 
zapowiedź korzystnego uregulowania stosun
ków komunikacyjnych i handlowych z Rze
szą niemiecką z radością przyjmuje do wia
domości i uznaje w zapowiedzianych , proje
ktach, tyczących się dróg żelaznych, rolni
ctwa i przemysłu, godny wdzięczności za
miar użyczania wszystkim tym dziedzinom 
czynności ekonomicznej chętnej i skutecznej 
pomocy.

„Izba wyższa z największą gotowością 
wspomagać będzie powołany przez W. 0. K. 
Mości rząd w jego propozycjach co do ulep
szenia ustawodawstwa sądowniczego, szcze
gólniej co do uproszczenia sądownictwa.

„Polepszenie doli duszpasterstwa uwa
ża Izba wyższa nietylko za konieczność ze 
względu na to, że liczba duchownych młod
szego pokolenia nie odpowiada już potrze
bie, lecz także za przykazanie sprawiedli
wości względem stanu, któremu mimo wiel
kich wymagań duchowych, jakie się do nie- 
go_ ma, dotychczas nie dostało się w u- 
dziale uwzględnienie prawne, jakie dla tru 
dnych czasów względem innych stanów u- 
znano za konieczne.

„Na wielce słuszne orzeczenie W.C.K. 
Mości, że regularne po sobie następstwo u- 
stanowionych konstytucją naszą ciał usta
wodawczych, kfóreby każdemu z nich za
pewniało możność uporania się z zadaniami, 
być powinno i przy mądrem skorzystaniu z 
czasu być może, Izba wyższa bezwarunko
wo tylko zgodzić się może, a nie za
niedba niczego, by przyczynić się do u- 
rzeczywistnienia nakoniee tej regularności.

„Przeprowadzone do końca wykonanie 
traktatu berlińskiego, jako też fakt, że w kro
czenie do sandżaku Nowobazarskiego doko
nało się w przyjaznem porozumieniu z Por- 
tą, Izba wyższa z radością przyjmuje do wia
domości. Wyraża zarazem swe zadowolenie, 
że wkroczenie to odbyło się bez walki i bez 
ofiar z strony walecznej armii naszej, cho
ciaż nastręczyło jej nową sposobność do o- 
kazania tej samej cbętnej siły w znoszeniu 
wszelakich połączonych z niem znojów, któ
ra wraz z pełnemi sławy czynami orężnemi 
jak zawsze, tak i dziś zapewnia jej wdzię
czne uznanie. A wspomniawszy o jej zasłu
gach, Izba wyższa wynurza zarazem chętną 
gotowość swoją do przyczynienia się od sie
bie do zamierzonego przez W.C.K.Mość w 
zapowiedzianym projekcie ustawy uregulo
wania pieczy o osobach bezpośrednio, czy 
pośrednio dotkniętych następstwami służby 
wojennej.

„Najjaśniejszy Panie! Izba wyższa, 
raz jeszcze obejmując okiem dziedzinę sta
wionych jej zadań w ogólności, mniema na
koniee, iż wolno jej w "całej ich liczbie do
patrywać się wyrazu słusznego W.O.K. 
Mości oczekiwania, żeby sesja  ta na po
myślność Austryi była sesyą pracy pokojo
wej. Izba wyższa niczego nie pragnie goręcej, 
jak ziścić to oczekiwanie. Wstępuje na pole 
ponowionych swych obowiązków konstytu
cyjnych z calem poczuciem ich wielkości. 
Ale nie przygnębioną, lecz podniesioną czu
je się na duchu przez nie i przez miłości 
we zaufanie, z jakiem W.C.K.Mość składasz 
je w jej ręce. Spełnienie ich może być u- 
trudnione róźnemi sprzeeznemi Życzeniami, 
ale i poparcie znaleźć może w zgodności 
wszystkich co do patryotyeznego poświęce
nia, które pomyślność i silę państwa stawia 
wyżej wszelkiego innego życzenia. Tego
też Izba wyższa się spodziewa. A tak tedy 
ponad wszelkiemi trudnościami z nieza
chwianą ufnością spogląda w przyszłość
Austryi i każdego czasu w niezmiennem
przywiązaniu stać będzie wiernie przy W.C.K. 
Mości.

„Boże chroń, Boże zachowaj, Boże bło
gosław WCKMości."

Sprawozdawcą większości komisyjnej 
jest p. Hasner.

P r o j e k t  a d r e s u  m n i e j s z o ś c i  
komisyjnej, podpisany przez pp. Hubnera, 
Rechberga, hr. Lwa Thuna, ks. Kar. Schwar- 
zenberga, ks. Metternieha, ks. Konst. C z a r 
t o r y s k i e g o  i hr. Frane. Falkenhayna, 
brzmi jak następuje:

Najjaśniejszy Panie!
„Izba wyższa, gdy idąc za głosem ce

sarskim, przy zagajeniu sesji teraźniejszej 
stanęła u stóp tronu najwyższego, z radościa 
usłyszała z ust WCKMości wieść o wstąpie
niu wszystkich posłów królestwa Czeskiego 
do Rady państwa.

„W akcie tym uznaje pierwszy, i jak 
na pswne tuszy, decydujący krok na drodze 
ku tak gorąco przez wszystkich upragnione
mu  ̂ celowi pogodzenia i pojednania, ku 
współdziałaniu wszystkich ludów na wspól
nym gruncie konstytucji.

„Zapowiedzianym przez WCKMość p ra
com ustawodawczym, których ważność najzu
pełniej ocenia, Izba wyższa odda się z zwy
kłą gotowością.

„Projekty _ ustaw o sile zbrojnej m o
narchii starannie zbada, w czem powodować 
się będzie przekonaniem, źe należy ponosić 
wszelakie zgodne z fiuansowem położeniem 
państwa ofiary, by armia znajdowała się 
zawsze w tym stanie, żeby szczytnemu po
wołaniu swemu wśród wszelkich okoliczno
ści wydołać mogła.

„Tradycyjna waleczność synów Austryi 
chętna do ofiar gotowość ludności, która jak 
zawsze, tak i przy najnowszej sposobności 
świetnie objawiła się w ezynie, uczyni dla 
Izby wyższej miły obowiązek z tego, żeby 
stosownie do wezwania WCKMości jaknaj- 
skuteezniej zaradzić o losie inwalidów, o u- 
trzymaniu potrzebujących pomocy wdów i 
sierót, tudzież o wspomaganiu potrzebują
cych pomocy rodzin żołnierzy powołanych 
pod chorągwie na wypadek“mobilizacyi.
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.Co do adm inistracji Bośnii i Herce

gowiny, Izba wyższa oczekuje wniesienia pro-

i 6k t t o S ydS e n i .  równowagi w. tu d ię d .  
uważa Izba za równie niezbędna jak pilne 
zadanie, nie zatajając sobie jednak trudności.

„Najwyższe przyrzeczenie, że przede- 
w szystkie* zmierzać się będzie do tego celu 
przez oszczędności w wszystkich gałęziach 
administracyi państwa w granicach istnieją
cych instytucji- oraz w budżecie wojskowym, 
z wdzięcznością przyjmując. Izba wyzsza me 
może odmówić sobie uwagi, że zmniejszenie 
kosztów administracyjnych w dostatecznej 
mierze nie da się uskutecznić bez znacznych 
zmian w urządzeniach teraźniejszych. Nie 
Z ż e  przeto stłumić w sobie żywego pra
gnienia by wydane rządowi przez WGKMośc 
polecenia co do uczynienia w tym wzglę
dzie propozyeyj jak n a j w ^ o d i u o ^  sku
tek i aby towarzyszyły im zarazem inne pro 
nozycye któreby odnosiły się do ulżenia o- 
podatkowanym ciężaru przez zmniejszenie roz
lic z n y ^  dani, jakie obecnie oprócz podatków

POn°SiU r V a  ^  zataja sobie, iż do 
z w r ó c e n i a  równowagi w budżecie także 
jeszcze trze ba koniecznie podwyższyć docho- 
d T ?  chętnie popierać będzie dążność do pod
wyższenia ich przez właściwszy rozkład po-

dStkÓV Gdyby rządowi powieść się miało po- j

Iib> w yisja, że r e j S " S ' 2 g ó l J S  
ejesyete, ehee S'ę Po 6 w ^  J J .

5 i*m U ki. Ż u-
S w o Ł C  e k M » n i? « S «  i celnego w j.  
nit-iia nrzez odnowienie u pływający ca nie- 
z a dług o traktató w handlowych, mianowicie 
zaś uregulować stosunki komunikacyjne i 
handlowe z Rzeszą niemiecką. _ _

Tune projekty ustaw, o wcieleniu ao- 
w y e h iry to ry ó w  do związku eeiaego, o roz- 
wycn ż e r y „ żelaznych, o z&sadai-
woju aaszycn Ql0» , •, cm n-czych postanowieniach co do Komasacji giun
tów które dadzą sejmom sposobnosc do po
p i j a n i a  upragnionego zaokrąglenia własności 
z emskiej, rewizya ustaw procederowych 
częściowe zwolnienie kas zaliczkowych od
podatków, n&koniee zaradzenie nierzetemo- 
ściom w interesach kredytowych,  ̂ otwierają 
Izbie wyższej wielostronną czynność na polu 
interesów materyalnych. .

Ostateczne uregulowanie procedury cy
wilnej” i materyalnego prawa karnego, tu
dzież polepszenie doli duszpasterstwa u- 
m aje Ł b a  Wyż™ »  r a g *

Wynnrzonenu przez WOKMosó ży-

i sejmów następowały po sooi *>

nych o dstępaeh ĉ aSU’ z„ ^ asI1/ć  może i w głębszą czcią tylko przykl ą ^
miarę sił przyczyniać się będz.

ilszezej ^ ;  C0M dobrych z wszy^
stkiemi mocarstwami stosunków, wykonanie 
traktatu berlińskiego w ^ajważme szycn 
Btypulwywh jego, tudzież ^ o n a  No. 
mocy układu wkroczenie d°_ s a n . ■ 
wobaz&rskiego pozwalają ®ieć
że wszelka pobudka niechęci między mo 
earstwami trwale (dauernd) usunięta, wsz -
S T  S e  —wik&m.

“ s s w t s r a ' f Tn ^ r

i m a ł e ś  o dowodach miłości i pray- nu wspoaim aM  _ śe. . Qaj dostajmejszego
wiązania do które w sercach, człon-
Domu Swojego słowy,z któ ś wszystkich
ków Izby wyższej r z pewi
ludów rozległego |  wspomnieć

? Ł S t  Z S Z p J Z Z  » 
wiosen, S . S ***
kart, bogate w. C § »  i -

wCS » d y  ' J i m Ą *
d „  aa jdoste j» i»żjm  P » » “
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ne. Tak jest, pojednana w sobie Austrya bę- j 
dzie na całe wieki, czem wieków lat była, i
warownią prawa i wolności “.

siłom zjednoczonym na nowo ugTunto-
o lłv *“  —a „ c,

mc potęgę na zewnątrz, a mądrym, dobrot- 
wym i sprawiedliwym, rządom .korony przy
wrócić zamąconą zgodę między krajami i ln
ami państwa.

„W ołanie, którera WCKMość dziś od-
ywasz się do Izby wyższej i do wybranych 
eprezentantów, nie przebrzmi nie dosłysza-

gorate liwtwufcs s %% ps&iIeraUai llfp

SPRAWY ZAGrSAIICZIE
(Sytnacya we Fraucyi),

Paryski korespondent Pol. Corr. pisze 
18 października: Wszystkie koła polityczne 
zastanawiają się nad trudnem i niepewnem 
położeniem, w jakiem®się znajduje gabinet 
Waddingtona, z powodu wyzywającej posta
wy rauykałów i w skutek oświadczenia się 
zwolenników Gambetty za całkowitą amne- 
stva Dobrze poinformowane osoby? utrzy
mują że minister spraw wewnętrznych, 
Waddington, ustąpi w najbliższym miesią
ca, po zebraniu się parlamentu. Inni zaś 
twierdzą, że przed styczniem me nastąpi w 
gabinecie żadna zmiana. To jest tylko pe
wnym że przy obradach nad znanym arty
kułem’ ustawy szkolnej F e rr /s g o  w senacie 
rząd nie postawi kwestyi gabinetowej. Po
zostałaby więc tylko kwestya amnestyi i 
kwestya grecka, które razem lub też osobno 
mogłyby spowodować ustąpienia gabinetu. 
Waddington przygotował sprawozdanie o 
wszystkich kwestyach wewnętrznych trakto
wanych uod jego przewodnictwem i o s ta 
nie wszystkich spraw stojących na porządku 
dziennym, aby na tej podstawie przedłożyć 
Izbom po icb ponownem zebraniu się expose 
o zewnętrznej sytuacji. Przez oznaczeme 
pewnej granicy w swojej czynności Wad
dington starać się będzie uwolnić od odpo
wiedzialności na przyszłość zwłaszcza wobec 
bardzo prawdopodobnej ewentualności, że po 
nim nastatii ministerstwo, którego duszą bę
dzie Gambetta a które zewnętrznej polityce 
nada bardziej stanowczy kierunsk Wspo
mniane expose ma być ogłoszone jako doda
tek do księgi żółtej. Gdyby tylko p. Waddington 
mógł wystąpić przed lzoą % pewnenu dy
plomatycznemu rezultatami, położenie jego 
byłoby" inne, ni* kwestya grecka posuwa się 
bardzo powoli naprzód. Powodem, może 
zresztą tVlko pozornym, bliskiego przyjazdu 
ambasadora francuskiego przy Porcie do 
Paryża jest zbadanie nowych kombmaęyj 
celem ostatecznego uregulowania tej kwe
styi Pomiędzy ianemi idzie podobno o zba
danie zastrzeżeń, z jakierai Grecy byliby 
gotowi przyjąć zrobione przez Safyeta _ b a 
szę propozycje. Już przed dwoma dniami 
zajmowała się rada ministeryalna tą spra
wą. Ale namiętności są po obydwóch stro 
nach bardzo wzburzone a nadto akcya dy
plomatyczna w skutek pewnej różnicy za
patrywań pomiędzy Waddingtonem a Four- 
nierem zdaje się utykać na każdym kroku, 
tak iż bezpośrednie porozumienie w łonie 
komijyi z&wsze jeazcze nie jest pewaem. 
Głdyby, jak tego powszechni® się obawiają, 
Safyet basza wystąpić miał z gabinetu, (wia
domo, że rzeczywiście ustąpił: Ecd ) to tru
dności jeszcze bardziej by się powiększy l j .  Na- 
ieży też wspomnieć o depeszy, według któ
rej Gambetta miał powiedzieć do swojego 
przyjaciela Ohallemol-Lacour, posła w Ber
n ie : „ W o j n a  p o m i ę d z y  G r e c j ą  i
T u r c j ą  j e s t  n i e u n i k n i o n a .  F r s a -  
e y a  p o m i m o  w o l i  n i e b ę d z i e  m o g ł a  
p o z o s t a ć  z u p e ł n i ®  n e u t r a l n ą  w 
t e j  w o j n i e . *  Ani na Quai d Orsay, ani 
też w kołach zbliżonych do prezydenta 
Izby me wierzą w autentyczność tych słów. 
Owszem istnieje nadzieja, że do wojny 
nie przyjdzie, w każdym bowiem razie 
F rancja  przestrzegałaby neutralności, choćby 
Gambetta jak najbardziej sprzyjał Grecji. 
Ministerstwo spraw wewnętrznych jest z a 
niepokojone, z powodu obrotu" rzeczy, na 
jaki zanosi się w Tureyi. Zdaje się, że P o r
ta chce i nadal zachowywać się odpornie w 
kwestyi reform jak i sytuacji finansowej. 
Podróż Layarda do Syryi nie przywiozła 
wielkich rezultatów dla polityki angielskiej 
a kwestya, reform nie posunęła się przez to 
ani krok naprzód. W kwestyi finansowej 
Anglia będzie mogła zagpokoić swoje pre
tensje zatrzymaniem kwoty, jaką winna 
płacić Porcie z dochodów Cypru, ale F ran 
cja, której się nie udało uzyskać ani wyspy 
Rhodus, ani też Krety, będzie musiała w 
inny sposób szukać dla siebie kompensaty. 
Waddington chciałby ustanowić w Konstan
tynopolu komisyę europejską, w którejby 
mocarstwa były reprezentowane w stosunku 
do swoich pretensyj pieniężnych. Byłby to 
niejako konkordat w sprawie bankructwa 
T urcji a F rancja i Anglia odgrywałyby w 
nim pierwszą rolę. Rząd hiszpański uskar
żał się wobec gabinetu, że kilku rewolucyj
nych spiskowców, zwolenników Zorilli zdaje 
się otrzymywać pomoc z F ran c ji. Rząd tu 
tejszy zapewnił stanowczo gabinet hiszpań
ski, że jak  dotąd, tak i nadal będzie prze
strzegał bardzo lojalnej postawy wobec mo
narchii hiszpańskiej i że chce z nią u trzy
mać najlepsza stosunki.

(Głosy rossyj sicie.)
Polemika z dziennikami niomieckiem, 

prawie zupełnie ucich ła; Austrya także tra 
ktowana jest inaczej, nie z tak otwartą nie- 
przyjaźnią jak niedawno. Czy zmiana tonu 
znaczyć ma zmianę usposobień, tego powie
dzieć nie możpa. W każdym razie dzienni
karstwo petersburskie stara się dziś nie na
stręczać powodu dziennikarstwu berlińskie
mu, lub wiedeńskiemu do wystąpień, które 
ostatmemi czasy zbyt wiele zyskały rozgło
su, a które niekiedy nosiły taki charakter, iż 
paryskie Debats mogły napisać : „ Pamiętamy 
jeszcze wrażenie, jakie przed kilku laty wy- 
wywołał we F rancji artykuł berlińskiego 
dziennika Post, pod tytułem : „W ojna na
widnokręgu*. Z uczuciem podobnem, chociaż 
może mniej żywem, Rossyanie mogą czytać 
dziś artykuły prasy niemieckiej, chociaż no
szą one całkiem inne tytuły*. Przedmioty zre
sztą traktowane przez prasę petersburską 
wielkiej nie uległy zmianie; Austrya, A fga
nistan, Turcja z rozmaitych stron są obra
biane, mniej nieco Niemcy i Franeya. Gołos 
mówiąc o wzięciu Kabulu przez Anglików,

,Tak więc osiągnięty został cel, jaki ] 
sobie stawili Anglicy przy rozpoczęciu wojny l 
afgańskiej. Jaki był polityczny cel tego ru 
chu? Zadaniem Anglików jest dziś najpierw 
ukarać morderców posła Wielkiej Brytanii, 
osadzić znowu emira na tronie i odnowić 
traktat zawarty w Gandamaku. Ukarać mor
derców nie będzie łatwo. Pułki, które brały 
udział w morderstwie, nie poddały się, Jecz 
oddaliły się z Kabulu. Niewiadomo, gdzie 
się teraz znajdują, ani też czy Anglicy od
cięli im odwrót. Wprawdzie motłoeh poma
gał im w mordzie, ale trudno będzie pomię
dzy tym motłochem odszukać przewódców. 
O zburieniu miasta albo jego części, jak  do
radzają niektóre dzienniki angielskie, myśleć 
nawet nie można. Podobny środek zrobiłby 
niemożebnem drugie zadanie Anglików, a 
mianowicie osadzenie na tronie emira i od
nowienie traktatu gandamaekiego. Aby Ja- 
kób chan mógł na nowo sprawować rządy, 
jeżeli już nie w całym Afganistanie, to przy
najmniej w Kabulu, muszą Anglicy zostawić 
tam znaczną siłę wojskową i zabezpieczyć 
połączenie t®j stolicy z granicą indyjską za 
pomocą linii fortee. Bez tych środków Ja 
kub Chan ani kilku tygodni nie utrzyma się 
na tronie, albowiem od dziś uważany jest 
przez Afganów za lalkę, w ręku Anglików. 
Jego poddani widzieli emira powracającego 
w orszaku generała Robartka, a to mu od
bierze resztę uroku. Emir będzie mógł rzą
dzić tylko wtedy, jeżeli go otoczą działa i 
bagnety angielskie. W takiem położeniu rze
czy odnowienie traktatu gandamaekiego bę
dzie bardzo tmdne.j Traktat ten miał wpro
wadzić Afganistan w niezależny z Anglią 
stosunek bez pomocy wojsk. Sądzono, że ten 
stosunek da się utrzymać za pomocą obe
cności posła angielskiego w Kabulu i wy
płaty zapomogi emirowi Dziś o tych w arun
kach myśleć nie można. Anglicy sądzili, że 
emir jss t panem Afganistanu w eałern zna
czeniu tego wyrazu, że Afganowi© bez opo
ru będą jego rozkazy wypełniali. Dziś trze
ba z emirem zawrzeć inny traktat na in 
nych warunkach. Przytem warunki, w któ
rych Anglicy działać muszą, są bardzo nie
korzystne. Kabul wprawdzie jest wzięty, ale 
to wcale nie znaczy, by kraj cały był uspo
kojony. Nie bacząc już na to, że cała pó ł
nocna część Afganistanu leży po z® grani
cami angielskiego wpływu, c&ły jeszcze sze
reg bitew_zdaje się być nieunikniony. Jeżeli 
rząd angielski na prawdę myśli o przepro
wadzeniu programu proklamowanego nieda
wno przez m inistra Northcoto’a, według któ
rego polityka angielska dąży do tego, _ by 
wszelki obcy wpływ wykluczyć z Afganista
nu, to dopiero teraz na prawdę największe 
rozpoczną się trudności. Łatwo mówić, zro
bić trudno. Pod opieką wojsk angielskich 
trudno będzie Jakubowi-ehanowi w Kabulu 
występować przeciw/ wpływowi obcemu, 
gdyby ten wystąpił w H e r  a d  0 lub w in 
nym. jakim punkcie."

Z powodu finansowego upadku Turcji, 
która dziś przy największych wysileni&ch 
ledwo może ' zebrać ’ pieniądze potrzebne na 
najgwałtowniejsze potrzeby, piszą Petersb 
Wiedom . :  „Dziś pora dla Rossyi, dzis dla 

niej sposobność najwygodniejsza przywróce
nia na nowo swego w p ł y w u  w S t a m 
b u l e .  W 1878 r. mogliśmy wziąć Stambuł. 
Nic zrobiliśmy tego i nie wiemy, czy kiedy
kolwiek wróci sposobność wzięcia tego mia
sta zbrojną ręką. Trzeba więc naszą władzę 
w Stambule drogą pokojową utwierdzić. 
Wprawdzie rozpadnięcie się Tiircyi jest je 
szcze rzeczą przyszłości; ale gdy to rozpad
nięcie, które się zdaje nieuniknionem, na
stąpi, wówczas t y l k o  Ro s s y  a,  która już 
posiada większą część morza Czarnego, mo- 

| że z a j ą ć  S t a m b u ł .  Tak konieczność roz- 
j winięcia naszego handlu i naszego przemy- 
! słu, jak i ten wzgląd, że granice nasze ty,.ko 
! w ten sposób najlepiej będą bronione ciągną 

nas nieprzepartą siłą ku południowi"...

(Sytuacya w Wschodniej Rnmelii.)
W ostatnich dniach września rozpoczął 

Aleko basza zapowiedzianą już dawno po
dróż inspekcyjną, aby naocznie się przeko
nać o położeniu emigrantów mahometańskich, 
którzy powrócili do swoich domów. Aleko 
basza, jak donosi filipopolski korespondent 
Polit. Corr. zwiedził już w towarzystwie 
czterech urzędników cywilnych i trzech woj
skowych, dziesięć miast prowincyi i zatrzy
mał się dłużej, aniżeli to pierwotnie było 
jego zamiarem, w Tatar Bazardżyku, Karlo
wie, Słiwnie, Karnabadzie, Aidos i Jaroboli. 
Zwiedził w tych miastach zamieszkane przez 
mahometan przedmieścia, zasięgał bardzo 
dokładnych informaeyj o materyalnych sto
sunkach repatryowanych, i kazał sobie prze
dłożyć szczegółowe sprawozdanie o wybuch
łych w tych miastach pomiędzy Bułgarami 
i"mahometanami sporach o własność. Po
dług autentycznych zapewnień, uznał Aleko 
basza 'za stosowne podziękować tylko pre
fektowi kaloferskiemu za jego sprawiedliwe 
i ludzkie obchodzenie się z emigrantami, 
którzy powrócili do swoich domów: za to 
musiał naczelnikom okręgowym wyrazić po 
największej części swoje zupełne niezadowo
lenie. Przeszło 8000 żądań tureckich o zwrot 
własności nie zostało uwzględnionych, około 
1.8,000 indywiduów zostało bez wszelkich 
środków utrzymania a w ośmdziesięeiu przy
padkach naruszyły władze najzupełniej i n 
strukcje, otrzymane od dyrektora spraw we
wnętrznych. Z Burgas wysłał Aleko basza 
do Porty następujący telegram . „Postanowi
łem zwiedzić Tatar Bazardżyk, Karłowo, Ka- 
lofer, Kazanłyk, Starą i Nową Zagórę, Sli- 
wno, K arnabad, A idos, B urgas, Achiolo- 
Kawasli, Jamboli, Haskioi i Czyrpan i po
informować się dokładnie o losie repatryo- 
wanyeb Ośm okręgów już zwiedziłem. 
W ogóle przekonaiem się, że położenie tych, 
którzy powrócili, nie jest tak złe, jak przy
puszczano. W  Kaloferze zostali pomieszczeni 
wszyscy w budynkach po części własnych, 
po części w wyznaczonych im przez gmi»ę; 
w Staruj Zagórze nie uskarżano się z tego 
powodu przederaną, w dwóch miejscowo
ściach uskarżano się nieco, a w innych za
rządziłem wszelkie kroki, aby usunąć powo
dy słusznych skarg a zostającym w nędzy 
przyjść skutecznie w pomoc. Należałoby so
bie życzyć, aby najbliższemu zgromadzeniu 
narodowemu został przedłożony projekt 
wsparcia dla cierpiących nędzę kosztem pro
wincji. W jaki sposób pomoc ta m?- być 
udzielona, o tam rząd autonomicznej pro
wincyi poweźmie dopiero ostateczne uchwały. 
W każdym razie zapewniam, że wszystko, 
co będzie możliwe, zrobię, aby potrzebują
cym dać utrzymanie podczas simy a na 
wiosnę zaopatrzyć ich w zboże do zasiewu." 
Po powrocie Aleko baeiy do stolicy kraju, 
będzie się dyrektoryat zajmował rezultatami 
tej podróży gubernatora. Dyrektoryat. spo
dziewa się wprawdzie silnego oporu ze stro
ny większości najbliższego zgromadzenia 
narodowego; hasłem Bułgarów jest bowiem: 
„Ani szeląga z naszych pieniędzy dla ma
hometan!" Ale rząd wschodnio-rumelski, je 
śli będzie tylko miał silną wolę, złamie opór 
strony przeciwnej; gdyż Bułgarzy tylko 
wtenczas stawiają snę ostro, gdy widzą, że 
ktoś jest dla nich pobłażliwym. To też słu
sznie powiedział reprezentant pewnego mo
carstwa do dyrektora spraw wewnętrznych 
Krestowicza: „Potrzebujecie tylko energicz
nie chcieć a zrobicie wszystko. “ Generał 
Strocker przekonał się także o prawdzie 
tych słów." Od czasu, w którym 23 żołnierzy 
milicji batalionów filipopolskich postawił 
przed sąd wojenny, karność w tych batalio
nach zrobiła wielki poitęp. Od dziesięciu 
dni nie słychać tu już o wykroczeniu prze
ciw karności i porządkowi. Zdaje się, że 
z pomiędzy 23 eicedentów postawionych 
przed sąd. wojenny, któremu przewodniczy 
szef sztabu Toustaia du Mauyir, 16 zostanie 
skazanych na śmierć, ponieważ dowiedziono 
im, że się dopuścili najokropniejszych gwał
tów i zamachów na życie spokojnych ma
hometan Czterdziestu żołnierzy milicji, któ
rzy się poczuwali także do ciężkiej winy, 
uciekło w lasy, chcąc tym sposobem ujść 
karzącej ręki sprawiedliwości.

(MaUwiud Jfedim I Sawas basza).
Fnm denblatt otrzymał od jednego z 

swoich przyjaciół obeznanych dobrze z kro
niką seraj ową szczegóły, tyczące się osobi
stości dwóch członków nowego gabinetu tu
reckiego :

M a h m u d  N e d i m  basza, który w no
wym gabinecie objął tekę m inistra spraw 
wewnętrznych, był, jak powszechnie wiado
mo, już dwa razy wielkim wezyrem a daw
niej," za rządów Alego baszy, ministrem ma
rynarki. Na każdein z tych stanowisk, był 
on. postrachem swych podwładnych, był ist- 
nem enfant terrible rozmaitych europejskich 
reprezentantów przy dworze Padyszacha. 
Jako minister marynarki był Mahmud bez
pośrednią. przyczyną, że sułtan Abduł Aziz 
stał się namiętnym, amatorem okrętów pan
cernych, Na ten cel wyrzucano olbrzymie
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SUmy. Ale co więcej, Mahmud chciał zaiin- , Princesse Aristwrchi, gubernatorem w Spha- wtargnęli na przestrzeni pomiędzy stacyami
Ponowaó awniemii władew i kazał w dokach i kit na TTandli Tn hawił 7 lot r 1C7A r>_t -• . o _ .ponowaó swojemu władcy i kazał w dokach 
tureckich w Stambule zbudować okręt pan
cerny, mówiąc sułtanowi: „Pokażemy giaurom, 
że bez ich pomocy potrafimy sobie dać radę 
także i pod tym względem". Sułtanowi po
dobał się oczywiście ten dowód własnej siły 
i potęgi, a ponieważ nie przypatrywał się 
nigdy ani robotom ani robotnikom,, przeto 
nie dowiedział się też nigdy, że ani jeden 
robotnik, ani jeden rysownik, ani jeden in
żynier zajęty przy budowie okrętów, nie był

kii na Kandii. Tu bawił 7 lat, aż do r. 1874 włoskiemi Pari i Ceraino dwaj w rewolwery 
w którym mianowano go dyrektorem eesar- : uzbrojeni bandyci i zrabowali trzem podróżnym 
skiego liceum. Nr. tern stanowisku powziął ; BO napoleondorów i zegarek złoty z łańcuszkiem.l  n -1 - - - -i . l -

Z Izby sądowej.
miałą myśl połączenia .liceum z wszechnicą 

a więc utworzenia dziwnego jakiegoś zakła
du. Uniwersytet turecki miał dcfiychczas tyl
ko jeden wydział, t. j. fakultet jurydyczny 
a kolegium profesorów składało się. tylko z 
2 osób t. j. z pewnego Francuza z Brukseli 
i Irlandczyka wątpliwej konduity. Savas mia
nował jednego z swoich kuzynów, który za-

Turkiem. Cały techniczny personal gprowa- j ledwie znal cztery operacje rachunkowe i
dził sobie Mahmud z Anglii i zapłacił ol
brzymie za to sumy. Ale cóż to znaczyło? 
Sułtan miał własne doki, a minister mary
narki był w najwyższych łaskach u sułtana! 
Podajemy tę reminisceneyę, ponieważ charak
teryzuje ona całe dalsze zachowanie się Mah- 
muda Nedima. Okrzyczany całkiem, słusznie 
za największego russofila. nie jest on w grun
cie rzeczy platonicznym wielbicielem pół
nocnego kolosu. Wszystko polega u niego na 
cyfrze i wszystko, co robi, ma tylko zysk na 
celu! Oburzający postępek jego za czasów' 
pierwszego wezyratu, a mianowicie rozpę
dzenie kilkuset urzędników niższego stopnia, 
miało na celu tylko zysk, bo chodziło mu o 
to, ażeby „zaoszczędzone'1 sumy wpłynęły do 
jego kieszeni i do kieszeń jego przyjaciół. 
Było to także na zysk tylko obliezonem, gdy 
Mahmudów zawarł z Ignatiswem rzekom o! 
serdeczną przyjaźń, ażeby wspólnie z nim do
stać upartego i podejrzliwego sułtana w swoje 
ręce a raczej w swoją kieszeń. Gdy dnia 80 
lipca 1872 usunięto po raz pierwszy Mah- 
muda od piastowania najwyższej godności, 
za czyny iście barbarzyńskie, nie był on 
wcale człowiekiem straconym. „Zaoszczędził" 
on sobie znaczne sumy i nawet na wygna 
niu nie zapominał o swoim Padyszachu, po
trzebującym wiecznie pieniędzy. Tylko raz 
szczególny, gdy w sprawie dróg żelaznych 
Hirscha zrobił znaczne incasso i zataił je 
przed Abduł Azisem. popadł sułtan w gniew 
i napędził swego faworyta. Ale ta niełaska 
nie trwała długo, bo Mahmud pamiętał o 
matce sułtana i obsypał ją kosztownemi po
darunkami. To też 25 sierpnia 1875 otrzy
mał całkiem niespodziwanie na nowo pie
częć państwa z rąk pojednanego i przebłaga
nego sułtana. Podczas swego urzędowania 
jako wielki wezyr wyprawiał Mahmud w 
kwestyach personalnych i administracyjnych 
rzeczy prawdziwie potworne. Żaden, człowiek 
nie był pewnym swego stanowiska urzędo
wego, a kto chciał otrzymać jaką posadę, 
musiał opłacać się znacznemi sumami. Gały 
aparat administracyjny był miesiącami nie
czynny. Na początku r. 1872 doszły rzeczy 
do tego stopnia, że nikt w calem państwie 
nie wiedział, kto jest panem a kto sługą. 
Całkiem nieznanych ludzi z kliki Mahmudo- 
wa mianowano gubernatorami, a ludzi zdol
nych, aienależących do tej kliki odpędzano, 
przenoszono z miejsca na miejsce, degrado
wano, a gdy Mahmudow za pośrednictwem 
Ignatiewa, znalazł w Hussoin Awni baszy, 
duszę pokrewną, zapronował ten ostatni de

dotychczas piastował urząd sługi handlowe
go, dyrektorem naukowym i sekretarzem te
go nowego zakładu. Podczas gdy w tym je
dynym i pierwszym uniwersytecie tureckim 
odbywały się najdziwaczniejsze wykłady, 
wmięszał się „rektor" Sawas do spraw po
litycznych i zrobił na tern polu karyerę... 
Takim jest człowiek, w którego rękach spo
czywa teraz teka m inistra spraw zagranicz
nych!"

Po dokonaniu rabunku bandyci wyskoczyli z 
wagonu i umknęli.

— D e f r a u i k c y a .  Urzędnik poczty _ 
kolońskiej, Piotr Eberhardt, dopuścił się sprze- j
niewierzenia sumy 20.000 mark i ścigany jest j zupełnem odroczeniem 
listem gończym.

— S m u t n e g o  w y p a d k u  ofiarą, , , .  * r - - - - y — -----
padł w tych dniach 24 letni syn znanego adwo- j yŁ runkach. Wobec tak mespodziewa- 
’ - . . . .  jj., j nego zwrotu rozorawy ni« nor!sufimi in ł

(Sprzeniewierzenie).
(Dokończenie.)

(A) Wczoraj zakończyła się ta sprawa 
asm odroczeniem i oddaniem jej na- 

powrót sędziemu śledczemu do ponownego 
zbadania i uzupełnienia w pewnych wskaza-

I E 0 I I K A
(m) T r a s n w a y  l w « w s l t l 9 który 

mówiąc nawiasem, usunął już na wagonach 
dawniejszy napis Traniway lwowska, otrzymał 
w tych dniach pozwolenie od ministerstwa na 
zakładanie szyn na ulicy prowadzącej z ulicy 
Gródeckiej do głównego dworca kolejowego. Jak 
wiadomo, domagała się kolej Karola Ludwika, 
ażeby towarzystwo tramwayowe zakładając szy
ny na ulicy prowadzącej do dworca, wybruko
wało ją kostkami kamiennemi. Nie chciało zgo
dzić się na ten warunek towarzystwo, bo po
ciągnęłoby to za sobą znaczne koszta. Minister
stwo tedy zwolniło aa razie towarzystwo od 
tego obowiązku i pozwoliło mu bez brukowania 
ulicy zakładać szyny po prawej stronie ulicy, 
idąc z miasta, pod warunkiem, że wybrukuje 
tylko przeehodniki i miejsca między szynami 
przed samym dworcem. Zakładanie szyn po in

kata paryskiego i bonapartysty p. Busson-Bil- 
lault. Podczas lekcyi szermierki ułamała się

igałka na ostrzu szpady jego współzapaśnika i 
ostrze to weszło nieszczęśliwemu Billaulfowi 
w szyję. Lekarze nie zdołali zatamować upływu 
krwi z otwartej tętnicy i biedny młodzieniec w 
sali szermierki zakończył życie.

— C i e p l e  ź r ó d ł o  wcale obfite, od
kryto w tych dniach przypadkowo w piwnicy 
pewnego domu w Cilli nad rzeką Sann, której 
wody od dawna znane były z siły leezniczej.

— W czesm ffi K im a . W Oeloweu 
dnia 18 b. m. było już przeszło 6 stopni mro
zu. Ogromne śniegi spadły w okolicy tego 
miasta.

— U p a d ł o ś ć  firmy tryestyńskiej C. D. 
Popoli, której szef w tych dniach się zastrzelił, 
wynosi około 800.000 zł. Strata dotyka głó
wnie targ peszteński (na 500.000 zł.) i targi 
włoskie. Przyczyną upadłości była spekulacya 
Popoliego na spadek cen zbożowych.

— O s e M l w s z e  z j a w i s k o  obser
wowali astronomowie w ostatnich tygodniach j 
na tarczy planety Jowisza. Tarcza ta zwykle 
przedstawia się w białem świetle z sinemi 
smugami, które na obu półkulach planety cią
gną się powyżej i poniżej równika, równolegle pra
wie z tymże, i od czasu do czasu ulegają pe
wnym zmianom, jednakże nie tak ciągłym i 
szybkim, ażeby przypuszczać można, iż pocho
dzą z przesuwających się, podobnie jak w po
wietrzni ziemskiej, chmur i obłoków. Zwykle 
także dostrzegać się dają na powierzchni Jo
wisza plamy i to na obu hemisferaeh planety.
AtZA O -----J 1-.

nego zwrotu rozprawy nie podajemy już 
szczegółowego sprawozdania poprzestając tyl
ko na zwięzłem przedstawieniu faktów, któ
re wpłynęły 
bunału,

na takie postanowienie try-

nyoh ulicach doznało przerwy w skutek dłu- j Otóż dnia 8 września dyrektor obserwatoryum
giej niepogody. Mimo to założono już podwójne- astronomicznego w Moskwie, p. Bredyohin, spo-
tory na ulicy Gródeckiej od t. z. koszar Galla ' ~Ł‘ "
aż do placu Gołuchowskioh, ztąd z małemi 
przerwami aż do placu Ołowego, a od kilku

stytucyę dwunastu marszałków, ażeby tym 
sposobem zaoszczędzić „skarbowi państwo
wemu" tyle a tyle set tysięcy plastrów. Hus- 
sein Awni, nie przyprowadziwszy do skutku 
swych zamiarów monstrualnych, uratował na 
innej drodze miliony dia swej kieszeni. O- 
czywiście, że i Mahmud nie wyszedł z tych 
operacyj z próżnemi rękami, tak samo, jak 
nie stracił nic na swej przyjaźni z Ignatie- 
wem. Gdy Mahmud w kwietniu i maju 1876 
r. zmiarkował trudną pozyeyę w jakiej zna
lazła się Turcya wraz z padyszachem, nie 
wahał się ani na chwilę połączyć się po za 
plecami sułtana z jego największym wro 
giem, Husseinem Awni baszą. Szczegóły tej 
konspiracji nie wyszły nigdy na jaw, albo
wiem bohater dramatu detronizacyjnego i 

jego jeszcze gorszych następstw, wziął ze so
bą całą tajemnicę do grobu. Faktem jest tyl
ko, że Mahmud, w chwili, gdy adjutant suł
tana zjawił się w jego ko na ku w Bobek, za- 
zażądał od niego pieczęci państwowej i k a 
zał mu wsiąść na czółno przygotowane do 
wywiezienia go ze Stambułu, zawołał w prze
rażeniu: „Wszystko stracone!" W tych sło
wach mieściło się niezawodnie pewne przy
znanie się do winy, bo przecież nie można 
przypuścić, ażeby sama destytucya z urzędu, 
którą raz już przed laty, zniósł z najwięk
szą obojętnością, mogła wydobyć taki jęk 
rozpaczy. Takim był i jest ten człowiek, to 
nie ślepe, lecz milczące i obliczające narzę
dzie rossyjskiej polityki w państwie otto- 
mańskiem, ta postać straszna dla wszystkich. 
Należy przygotować się z d o w u  na najokrop
niejsze sceny, z których oczywiście tylko ma
ła część dojdzie do wiadomości publicznej. 
Pod rządami _ Mahmuda, a zwłaszcza pod 
rządami jego, jako ministra spraw wewnętrz
nych, nie można nawet marzyć o refor
mach.

A jakąż kwalifikację posiada nowy m i
nister spraw zagranicznych, S a w a s  basza? 
W r. 1865 był ten człowiek podrzędnym, 
nieznanym lekarzem. Po cholerze w tym ro
ku został lekarzem ambasady perskiej, a póź-

dni rozpoczęto zakładać szyny od placu Gołu- 
chowskich w kierunku kościoła N. P. Maryi 
śnieżnej.

— T o w a r z y s tw ®  l e S t a r a y .  Sek-
oya lwowska, towarzystwa lekarskiego odbędzie 
w sobotę, dnia 25  b . , m .  o godz. 6  wieczór w 
ratuszu, szóste posiedzenie naukowe.

* W  t e o s a a r ą c l i  p. Kisielki pod 1. j 
3 przy ulicy Zborowskiego, spadł przedwczoraj
z rusztowania w wysokości pierwszego piętra 
Paweł Prz'Tś!akiewiez, cieśla, mający lat 60. 
Bezprzytomuego zabrano do szpitala, a zacho
dzi obawa o zatrzymanie go przy życiu.

* O s z u s t w o ,  W szczególniejszy spo
sób oszukano wczoraj pewnego włościanina z 
Podberezec, pod® Lwowem. Zbliżył się do jego 
wozu jakiś izraelita, starszy, z szpakowatą bro
dą, ubrany w długą bekieszę, i zgodził się z 
nim, że go z sobą powiezie do Podberezec, gdzie 
ma pilną sprawę. Tymczasem skoczył izraelita 
do pobliskiej trafiki, zkąd zaraz powrócił do 
włościanina, oświadczając mu, że w trafice nie 
mógł zmienić dziesiątki, i czyb.y mu on nie 
zmienił, bo ma kupić tytoniu. Włościanin dał 
izraelicie 8 złr., a resztę 2 złr, miał mu do
dać w drodze do Podberezec i odebrał od żyda 
zwinięty papierek. Nim jednak włościanin roz
winął papierek, znikł oszuszt, a w ręku włoś
cianina pozostał kawałek blankietu wekslowego, 
zamiast banknotu 10-reńskowego.

— S t a r o r z y m s k i e  m o n e t y  mie
dziane w liczbie około 5000, wykopano w tych 
dniach na polu nieopodal cmentarza w Szwe- 
chacie, pod Wiedniem. Większa część tych mo
net jest z czasów panowania cesarza Konstan
tyna, roku 306 do 337 po Chrystusie. Na temże 
polu, które jest własnością znanego piwowara 
p. Drehera, wykopano dobrze zachowany mło
tek z okresu kamiennego. Stare monety zako
pane były w ziemi w wielkiej skrzyni, żelaznej. 
Znajdują się pomiędzy niemi także monety bron- 
zowe, srebrne i złote, niektóre nawet wielkości 
talara. Oceniają tę zdobycz numizmatyczną na 
20.000 zł. Stempel na znalezionych monetach 
jest bardzo dokładny, a według późniejszych 
doniesień niektóre z nich ozdobione są wizę-

strzegł na południowej półkuli Jowisza niewh 
dziany nigdy przedtem smug podłużny, który 
jaśniał żywym blaskiem czerwonym. Smug ten 
miał 16 sekund (łukowych) długości, 4 sekun
dy szerokości i ciągnął się w odległości 9 se
kund na południe równika jowiszowego. Chwi
lami zdawało się, jak gdyby otoczony był ja- 
skrawemi pochodniami o białem świetle, które 
zwłaszcza odbijały wyraźnie od tarczy piańety 
przy krawędziach tejże. Ażeby czytelnicy wyro
bić sobie mogli pewne wyobrażenie o rozmia- 

j rach zjawiska, nadmieniamy, że cała tarcza 
s olbrzymiego Jowisza, stosownie do odległości 

swej od ziemi, która ciągle!] się zmienia dlaJ 
naszego, zajmuje na niebie nie więcej jak ’oka

51, a niekiedy nawet tylko 30 sekund, 
ostatnim miesiącu właśnie pozorna długość jej 
średnicy wynosiła 43 sekund. Obserwacye Bre- 
dychina sprawdziły także, iż krwawy ów smug 
na Jowiszu wiruje tak samo jak cały planeta, 
t. j. okrąża oś tegoż w 9 godzinach 56 minu
tach. BLiższem zbadaniem natury tego zjawi
ska zajmuje się jeszcze ciągle oprócz wspomnio- 
nego dyrektora obserwatoryum moskiewskiego, 
także amator astronom rossyjski Kortazzi, wła
ściciel prywatnego obserwatoryum w Mikoła
jowie.

— S z k o l n i c t w o  a m e r y k a ń s k i e .
Komisya edukacyjna Unii półnoenocno - amery
kańskiej ogłosiła sprawozdanie ze stanu szkół 
Unii w roku 1877, z którego wypływa, że do
chody wszystkich Stanów na cele oświaty wy- , 
nosiły w owym roku 86,866.166 dolarów, roz-j  
chody zaś 80,233.458 dolarów. W 38 Stanach 1 
i 9 terytoryach uczęszczało do szkół 14,227.748 
uczniów; roczny wydatek na ucznia wynosił w 
Północnej Karolinie 1 dolara 39 centów, nąte- 
rytoryum Indyan zaś (w rezerwacyi Gberokees) 
35 dolarów 76 centów. Ze szkół normalnych 
najlepiej jest uposażona szkoła w Nowym Jo r
ku, ma bowiem rocznego dochodu 95.000 do
larów. W ofiarach prywatnych złożono w roku 
1877 na cele oświaty 3,000.000 dolarów, a 
163.975 dolarów specyalnie na rzecz wyższego 
-wykształcenia kobiet. Najwyższemi płacami na
uczycieli szkół ludowych pochlubić się może 
Kolumbia, gdzie' nauczyciele pobierają miesię
cznie 96 dolarów, a nauczycielki 71 dolarów.
W Ne wadzie płaoe są prawie równie wysokie.

— P o w s t a n i e -  I n d y a n  w Ameryce

Oskarżony ks. Jaworowski, który, jak 
wiadomo, przyznał się szczegółowo do winy 
zaprzseza stanowczo jednemu zarzutowi o s
karżenia, a mianowicie nie może dopuście, 
ażeby suma której użył na własne wydatki, 
wynosiła 1-3 023 zł., jak to wykazała namie- 
stnicza komisya likwidacyjna, lecz utrzymuje, 
że niedobór w kasie, z jego winy powstały może 
wynosić najwięcej 7000 zł. Zachodzi więc py
tanie, gdzie się podziała suma 5023 zł.? Nad 
tem pytaniem zastanawiał się trybunał od ponie
działku do wczoraj i mimo najusilniejszych 
starań ze strony pp. przewodniczącego, pro
kuratora i wszystkich stron interesowanych, 
nie mógł wykryć prawdy. Punktem wyjścia 
do zbadania tej okoliczności był kwit z Igo 
marca 1878 na 4000 zł. podpisany przez ks. 
M. Malinowskiego, a znaleziony po uwięzie
niu ks. Jaworowskiego w jego mieszkaniu. 
Kwit ten nasuwa podejrzenie, że suma 4000 
zł. nie została dotychczas spłacona.

Ks. Jan Ż u k o w s k i ,  kanonik grem ial
ny i przewodniczący komitetu czuwającego 
nad funduszami na odnowienie cerkwi św. 
Jerzego, zeznał pod przysięgą: Wszystkie
pieniądze z najrozmaitszych funduszów (z 
wyjątkiem funduszu wdów i sierot) koncen
trowały się w jednej kasie pod kluczem ks. 
Jaworowskiego. Składki na odmalowanie ka
tedry rozpoczęły się w r. 1874. Z tych to 
składek, za wiedzą i zezwoleniem świadka 
jako przewodniczącego właściwego komitetu, 
tudzież za wiedzą ks. Malinowskiego, wziął 
ks. metropolita w r. 1876 i 1877 dwa razy 
po 3000 zł., czyli razem 6000 zł. Na ten 
dług dał stosowny skrypt, który był w prze
chowaniu świ dna. Przy końcu r. 1877 od
dał ks metropolitą na poczet tego długu 
5000 zł. Świadek Kazał ks. Jaworowskiemu 
z tej sumy włożyć 4000 zł. na książeczkę 
oszczędności a 1000 zł. przechować w kasie 
na bieżące wydatki około odnowienia cerkwi. 
Tymczasem ks. Jaworowski nie zrozumiaw
szy polecenia, złożył do kasy oszczędności 
tylko 1000 zł. a 4000 zł. zostawił u siebie 
w kasie. Świadek wiedział więc o tem, że 
w kasie Jaworowskiego powinna być kwota 
4000 zł. przeznaczona na odnowienie cer
kwi. Gdy w lutym r. 1878 zapotrzebował 
ks. metropolita znowu pieniędzy i zniósł się 
w tej mierze z świadkiem, oświadczył mu 
tenże, że ma w kasie 4000 zł. z f.nduszu 
na odnowienie cerkwi i że może znowu po
życzyć tę sumę, z innych bowiem funduszów 
nie zaciągał nikt żadnej pożyczki. Podjęciem 
tej sumy z kasy dla ks. metropolity zajął się 
ks, Malinowski za wiedzą ks. Sięgalewicza.
W ciągu r. 1878, gdy już Jaworowski nie 
miał kasy pod sobą, zwrócił ks. metropolita 
całą sumę 4000 zł. na r ę c e  ś w i a d k a ,  nic 
więc dziwnego, że ks. Jaworowski nie wie nic 
o jej oddaniu.

Ks. J a w o r o w s k i .  Ależ ja  nie wiem 
także zgoła nie o zaciągnięciu długu w kwo
cie 4000 złr. na  rzecz ks. metropolity. Sko
ro dług ten został zwrócony, skądże wziął 
się w snojem posiadaniu kwit z 1 marca 
1878 podpisany pizez ks. Malinowskiego?
Że ja  nie mogłem wydawać sumy 4000 złr. 
ks. Malinowskiemu, nad tem nie potrzebuję 
się długo rozwodzić, bo udowodnioną jest 
rzeczą, że przez styczeń i luty, aż do 26 m ar
ca 1878 nie urzędowałem z powodu choro
by; zastępował mnie ks. Karaczewski; może 
on da jakie wyjaśnienia?

Ponieważ zeznania ks. Żukowskiego nie 
zgadzają się z zeznaniami ks. Malinowskie
go, przeto postanowił trybunał zawezwać o- 
bu na dzień następny do konfrontacji.

We wtorek przesłuchał trybunał 12 
świadków. Podajemy^ zeznania tylko tych, 
którzy dawali wyjaśnienia o spornej sumierunkiem matki cesarza Konstantyna Heleny i i t* • , ------* —   ------ ,

cesarza Licvna. ’ północnej przybiera coraz groźniejsze rozmiary. \ 4000 złr.
-  T r z ę s i e n i a  z i e m i  w okolicach * f  ,J °rIra donosi dePm a ’ iż rz%d U nii' Ks' M/ C,hał S i ę g a l e w i c z  zeznał pod 

południowo węgierskich nie ustają Tem Z tg  S i e  mln m,ies“ w Santa Fe zawiado-; przysięgą jako wiadomo mu. że ks. Mali-
ogłasza następująca depeszę: , stara Mddowa S ł S i n  w Plemi« ? d{an ™  APaohe na ! nowsk. zaciągnął w marcu 1878 r. na rzecz
16 naździernika wieczór SW ,,-L  Molclowa> Połud!) l1 Nowego Meksyku osiadłe, dopuszcza ! K-S- metropolity Sembratowieza 4000 złr

!ł t s l S bieiy- n • * « * 1,
względem gwałtowności nie ustępują wcale po- ! <jwie gromady wvrhHwL']U W ° ”T  y * ! konsystorza, zeznał pod przysięgą co nastę- 
przednim. Domy są mocno uszkodzone niezJi- białych koloni + / ' '  ’ Pr 'fJcz®m czt®riiastu pu je : Gdy na początku r. z. zastępował w
czone kominy runęły. Mieszkańcy, yją y w w  1̂  r r T !  ° ■ ? ^ T - f 1 FÓ'  ' 0WT ’U , kfi' b o ro w sk ie g o , przyszedł
ciągłym przestrachu, mieszczą p Y a ra -  ! S  n i  w ^  i urządzih prze- do kasy ks. kanonik Malinowski i zapytał
kach. 5 P C 7 0  n u  wyprawę, w spotkaniu z czerwono- ; go, czy ma pieniądze? Świadek dał odpo-

__ ~  1 skórymi wojciwnikami jednak nie mieli szczęścia wiedź twierdzącą, istotnie bowiem kilka dni
wiśoll <>nnnt^ m % ,dyecezyi przemyskiej

| nami 500 żołnierzy,'  którzy już "dnia 10 i ' l i
b. m. mieli rozprawę z nieprzyjacielem, niewia-

peszę: Dnia 19 b. m. wieczór do jednego z 
j przedziałów wagonu drugiej klasy w pociągu

niej, za wstawieniem się de la M adame la i pospiesznym, zdążającym z Werony do Wiednia, domo' wszakże dotąd, -z jakim' rezultatem.

blisko 7000 złr. na zakupno obligacyj. Ks. 
Malinowski kazał tedy świadkowi wydać so
bie z tej sumy 4000 złr. na rzecz ks. me
tropolity. Świadek posłuszny temu wezwą*



napisał kwit na 4000 złr., ks. Mali- , było znowu wzmianki, źe taką sumę winien 
ci nodoisał sto własnoręcznie. i 'fjm r! n orr/Mi7t m/łAw i i a rJ n/a

niu,  ̂ _ , _
nowski podpisał go własnoręcznie, poczem 
świadek wręczył mu sumę 4000 złr. B jły  
to więc f u n d u s z e  d y e c e z y i  p r z e m y 
s k i e j  a nie fundusze na odnowienie cer
kwi. Tych ostatnich funduszów świadek n i
gdy me widział i widzieć nie mógł, bo by
ły zamknięte w kasie, od której klucz miał 
u siebie chory Jaworowski. Dyeeezyi prze
myskiej nie zwrócono dotychczas tej sumy.

Po okazaniu świadkowi kwitu z 1 mar
ca 1878 r. na 4000 złr., podpisanego przez 
ks. Malinowskiego, powiada ś w i a d e k :  „Tak 
jest; to ten sam kwit; ja  napisałem treść 
jego, a ks. Malinowski podpisał swoje na
zwisko. Już po uwięzieniu Jaworowskiego 
znalazłem kwit ten w mieszkaniu Jaworow
skiego i oddałem go dr. Lubińskiemu.“

Sędzia przysięgły p. P e n t h e r :  Zirąd- 
żeż wziął się ten kwit, skoro dług zacią
gnięty przez ks. Sembratowicza został za
płacony ?

Ks. kanonik M a l i n o w s k i ,  obecny 
w sali z powodu zamierzonej konfrontacji 
z ks. Żakowskim, odpowiada na to pytanie: 
Już wczoraj, przypatrując się temu kwitowi, 
zauważałem, że atram ent na moim podpisie 
jest odmienny od atram entu, którym ksiądz 
Karaezewski napisał tekst kwitu. Oo więcej, 
kwity piszemy zawsze na białym papierze, 
a ten napisany na świstku papieru siwego, 
na jakiem ja piszę zawsze referaty. Na t a 
kich referatach podpisuję się zawsze nisko 
pod osnową samego aktu. Nie czynię niko
mu żadnego zarzutu, ale jest także rzeczą 
możliwą, źe ktoś odciął z referatu mój pod
pis i nad tym podpisem napisał kwit na 
4000 zł. Zresztą dodać także muszę, że su ■ 
mę 4000 zł. dla ks. metropolity brałem od 
ks. Jaworowskiego a nie od ks. Karaezew-
skiego, i że ta suma była wziętą z funduszu J p, D y l e w s k i  wniosek, „ażeby trybunał od-
>1 11  1 II I r  Ci rr /-i *v » ^  I-r 1 A m  T r t  V*f7 rv>.-\ o  Z . . J ......................  I. T; .  „ „ n n m c  I r .M r n  l  ... £ ____ .n ______

funduszowi wdów i sierot. Pieniądze dano 
bankowi tyko na to, aby mógł się ukonsty
tuować, a bank tymczasem korzystał z niej 
w inny sposób, bo zastawił obłigacye za 
60.000 ał. w galicyjskiej kasie oszczędności. 
Wbrew statutom ulokowano dalej w tym 
samym banku na książeczkę oszczędności z 
tych samych funduszów sumę 20.000 zł., a 
uczyniono to w chwili, w której egzysten
c ja  banku, w skutek wycofania kapitałów 
ze strony banku Siania, była zagrożoną. 
Namiestnictwo poleca tedy, ażeby z banku 
roimczo-kredytowego została wycofaną suma,
75 000 tysięcy i 20.000 zł., ażeby delegacja 
uchw iliła dla kasjera i buehhaltera regula
min stosowny; ażeby wszystkie asygnaty 
kasowe były podpisywane przez samego me
tropolitę, asygnaty zaś, przewyższające kwo
tę 100 zł., także przez radcę Namiestnictwa, 
p. Deeykiewieza. Żadna uchwała kom isji 
nie może być wykonaną bez zezwolenia N a
miestnictwa. ,

Wczoraj z rana dawał znowu ks. Ż u 
k o w s k i  wyjaśnienia w kwestyi 4.000 złr. 
którą to pozycya zabrała już tyle czasu. Z 
wyjaśnień tych wywiązał się tylko nowy 
zamęt, tak. iż wszystkie strony interesowane 
oświadczyły, że nie mają pojęcia, co się stało 
z tą sumą.

Prokurator p. . D y l e w s k i  zapytuje 
przysłuchujących się rozprawie asystentów 
namiestnictwa pp- Mfitalaera i Komarnickiego, 
iftkie fundusze badali podczas likwidacji.

P. M i i h l n e r  odpowiada, że likwido
wali Mko fundusze probostw, kościołów, le
gatów,'' mszalne, taksalne i z rozprzedaży sze- 
maiyzmów, nie badali zaś funduszu zebrane
go na odnowienie cerkwi.

W  skutek tego oświadczenia postawił

doprowadziły do bardzo pomyślnego rezul
tatu, z czego tern bardziej cieszyć się nale
ży, że pewne wypadki, które miały miejsce 
w ostatnim czasie w Hercegowinie, podnie
sione do znaczenia, jakiego nawet w części 

: nie miały, mogły bardzo łatwo zamącić wza- 
: jerane stosunki. Artykuł pożegnalny, który 

Glas Grnagorca poświęcił księciu W irtem- 
bergskiemu, jest dowodem, jak wyborne wra
żenie zrobiła jego wizyta w Oetynii, z dru
giej zaś strony wiele przemawia za tern, że 
i książę wyjechał z Oetynii zupełnie zado- 

, wolony z rezultatu swojej podróży."

TĘLEGEAIISAZETF LWOWSKIEJ

na upiększenie cerkwi św. Jerzego a nie 
z funduszów przemyskich.

Przeciw tdmu zeznaniu, głównie zaś 
przeciw podejrzeniu ks. Malinowskiego za
nosi najuroczystszy protest zaprzysiężony 
świadek ks. K a r a e z e w s k i  — a dr. L u 
b i ń s k i  i prokurator dr. D y l e w s k i  stawią 
rozmaite wnioski: Domagano się znawców 
na zbadanie jakości atramentu , zbadanie 
podpisów ks. Malinowskiego na referatach, 
we- wania nowych świadków i t. p.

Trybunał uchwalił zażądać od konsy- 
storza referatów ks, Malinowskiego, ażeby

roczył całą rozprawę, kazał zbadać fundusze 
na odnowienie cerkwi zebrane, które odgry
wają teraz tak ważną rolę, przesłuchał ks. 
metropolitę Sembratowicza, i wszystkich 
członków komisji szkontrująeej, która w 
kwietniu r. z. odbierała kasę od ks. Jawo
rowskiego, znalazła wszystko w porządku i 
dała mu absolutoryum.

Dr. L u b i ń s k i  zgadza się tylko v? 
części z tym wnioskiem, aie zgadza się bo
wiem na przesłuchanie ks. metropolity i na 
odroczenie rozprawy, prawie już ukończonej. 
T r y b u n a ł  przychylił się do wszystkich

sprawdzić, czy podpisuje się na nich calem j wniosków p. prokuratora i odroczył rozpra
Tl fl.’/. wio Ir inrrł *. W Iftfriai nrl I nrrJ.oA ,3 . i . i i iiprzeprowadzenia dodatkowegonazwiskiem i w jakiej odległości od daty.

Sędzia przysięgły, dr. R a d z i s z e w 
ski  prosi pana przewodniczącego w imie
niu sędziów przysięgłych o wyjaśnienie, czy 
ks. metropolita zaciągnął pożyczkę właściwie 
tylko w kwocie 6000 zł. czy też w kwocie 
10,000 zł.?

Radca p. U h l e  konstatuje, że ta 
kwestya jest właściwie przedmiotem docho
dzenia, ale prawdopodobnie na razie wyja
śnioną nie zostanie.

We wtorek po południu przystąpił 
przewodniczący, radca p. TJhlo, do badania 
referatów ks. Malinowskiego i skonstatował, 
że na niektórych z nich jest tylko podpis 
w dwóch literach: M. M. na niektórych zaś 
M . M alinow ski; na wszystkich zaś podpis 
umieszczony tuż pod datą i tekstem każdego 
referatu.

Ks. M a l i n o w s k i ,  który przybył do 
dalszej konfrontacji z ks Karaczewskim, 
oświadcza, źe odwołuje najzupełniej swoje 
zeznania poczynione z rana. Z aktów prze
konał się, że wszystko, co zeznał ks. K ara
ezewski, j e s t  s z c z e r ą  p r a w d ą .

Po tern oświadczeniu nastąpiła znowu 
konfrontacja z ks. Żukowskim, zapowiedzia
na w poniedziałek, ale nie doprowadziła do 
żadnego rezultatu.

W związku z ogólną gospodarką fun
duszami zostająeemi pod zarządem konsy- 
storza metropolitalnego obrz. gr. kat. we 
Lwowie, stoi pismo p. Namiestnika J. E. hr. 
A. P o t o c k i e g o ,  wystosowane do Najprz. 
arcybiskupa ks. S e m b r a t o w i c z a ,  d. 4 
kwietnia 1879 do 1. 877 pr. Pismo to obej
mujące kilka arkuszy odczytał przewodni
czący p. U h l e  a treść jego jest następują
ca:" J. E. hr. Namiestnik wytyka fatalne 
nieporządki zachodzące w administracyi fua 
duszów w ogóle.
ksiąg, żadnej nie ..... .
zarządzał sam Jaworowski, jako kasjer. Roz 
maite pozyeye nie były wcale wciągnięte do 
istniejących wykazów, niektóre zaś pozycje 
były dwa razy wpisane i nieprawnie prze
noszono tytuły rozmaitych pozycyj. W fun
duszu wdow i sierot po gr. kat kapłanach, 
nie robiono od 5 lat zamknięcia rachunko
wego. Komisya wybrana z łona delegacji 
do czuwania nad tyra funduszem zgoła nic 
nie robiła, aż dopiero przed walnem zgro
madzeniem delegatów. Defieyta w kasie 
wdów i sierot pokrywano inneroi fundusza
mi. Zgodnie z wolą komisyi administracyj
nej dano bankowi rolniczo kredytowemu z 
tych funduszów sumę 75.000 zł. bez żadne
go zabezpiecznia ze strony banku. W księ
gach konsysfcorza nie było wcale żadnej 
wzmianki o tein, że taka suma została wy
pożyczoną bankowi, a w księgach banku nie

icę eeiem 
śledztwa.

OSTATIIA POCZTA
W k o m i s y i  p e t y c y j n e j  Izby de- 

pudowanych wybrano przewodniczącym hr. 
Belerediego, a sekretarzem p. S p ł  a w i ń- 
s k i e g o.

W komisyi dla ustawy o zarazie by
dlęcej przewodniczącym wybrany został p. 
Apolinary J a w o r s k i .

K uryer Poznański umieszcza na miej- 
seu wybitnem, większemi czcionkami, nastę
pujące o ostatnich wyborach pruskich uwa
gi, które, jak zapewnia, otrzymał z Rzymu 
„z najlepszego źródła" :

„Ruch wyborczy był tym razem bar
dzo ożywiony na całym obszarze państwa 
pruskiego. Daj Boże, aby Izba wyszła z no
wych wyborów wzmocniona w centrum i w 
stronnictwach konserwatywnych. Od depu 
towanych bowiem zależeć będzie w znacznej 
części, jeżeli nie głównie, korzystna dla nas 
zmiana w stosunkach państwa do Kościoła. 
Ks. Bismarck okazuje zewnątrz lepsze uspo
sobienie, bo gdyby nie pragnął załatwienia 
religijnej kwestyi, nie byłby szukał zbliżenia 
z kardynałem Jaeobmim. Jeżeli więc to 
usposobienie kanclerza spotka się z energi
cznym wystąpieniem większości Izby, doma
gającej się przywrócenia swobody i pokoju 
Kościoła, będzie można otworzyć serce na
dziejom lepszej przyszłości. Dopóki jednak 
czegoś pewnego się nie dowiemy, nie po
winniśmy się oddawać zbytecznej ufności, 
i dlatego powtórzyć się nie waham, że 
ostrożność nam potrzebna i cierpliwość, by 
się nie dać unieść złudzenom, ani upadać 
na duchu, jeżeli Pan Bóg przedłużyć zechce 
nawiedzenie."

Figaro donosi, że prezydent republiki 
francuskiej p. G ró  v y zamierza w bardzo 
krótkim czasie powołać do swego gabinetu 
żywioły więcej konserwatywne i wymienia 
jako przyszłych ministrów między inny
mi pp. Saint MaHier, obecnie ambasadora w 
Berlinie, Leona Renault, byłego prefekta po
lic ji i t. p. Z dzisiejszych ministrów pozo
stałby w gabinecie tylko Freyeinet, a to dla 
zapewnienia neutralności Gambetty. Figaro 
dodaje, że, po niejakim czasie Juies Simon 
zastąpiłby Saint-Yalliera, który otrzymałby 
tekę spraw zagranicznych.

W iedeń, 22go października. 
Marszalek krajowy hr. Ludwik W o- 
d z i e k i  p r z y b y ł  tu wczoraj.

Do komisyi dla k o n t r o l i  d ł u 
g ó w p a ń s t w a  wybrała Izba wczo
raj liberalnych posłów Doblhoffa i Pa- 
chera zastępcami członków.

Członkiem t r y b u n a ł u  s t a n u  
wybrany w miejsce ustępującego Ra- 
bla adwokat z Żary Jacewicz.

Fol. Cor. donosi z Konstantyno
pola: Na konferencyi w s p r a w i e  
g r e c k i e j  zamierzali dziś tureccy de
legaci wnieść nowy memoryał o u- 
stępstwach terytoryalnych na rzecz 
Grrecyi. Sayfet basza pozostanie pier
wszym komisarzem tureckim w kon
ferencyi, ale zrzec się chce urzędu 
najwyższego inspektora reform.

B u k a re szt, 22 października.
W senacie przedłożone zostało spra
wozdanie o r e w i z y i  k o n s t y t u c y i ,  
które zaznacza, że projekt przyjęły 
wszystkie sekeye. W jednej tylko se- 
kcyi wniesiono poprawkę, że indyw i-, 
dualne podania o indygenat mają być 
przez Izbę uchwalane większością */s 
głosów. Poprawkę tę odrzucono. Roz
prawę rozpoczął metropolita wykazu
jąc, że co do prześladowania żydów 
w Rumunii Europa została w błąd 
wprowadzoną. Exminister Stratt wy
kazuje potrzebę uchwalenia projektu.

IZachowanie się opozycyi dowodzi, że 
‘jej opór przeciw pierwotnemu wnio
skowi rządowemu nie miał stanowić 
kampanii przeciw ministerstwu. Grze
gorz Stourdza, który przyjął mandat 
do senatu jedynie dla sprawy żydow
skiej i kierował opozycyą od początku 
sesyi, zrzekł się głosu. Głosowanie 
nastąpi prawdopodobnie jutro.

Czeskie dzienniki donoszą, że rząd za
mierza przedłożyć Radzie państwa projekt 
ustawy o r e f o r m i e  n a j w y ż s z e j  I z b y  
o b r a c h u n k o w e j .  W tym celu zbierze się 
komisya, w której zasiędą delegaci wszyst
kich ministerstw.

Doniesienie niektórych 
skieh z Seraje w a o wybuchu

pism wierten
  r o z r u c h ó w

A®1 a r 3;j n y c h  w o k r ę g u  n e w e s i ń s k i m. ..    - r ę g u
me znajduje potwierdzenia w kołach kom
petentnych. Wiadomości tej zresztą zbywa 
na wewnętrznem prawdopodobieństwie. We 
dług twierdzenia owych dzienników, wzbra
nia się ludność okręgu newesiń-kiego uiszczać 
właścicielom ziemskim danin w zbożu. Wia
domo jednak, źe w okręgu newesińskim nie 
było prawie wcale żniw,' w skutek czego pa
nuje wielki niedostatek, tak, że cbrześciaiue 
tak samo jak mahometanie ograniczeni są na 
zapomogę ze strony państwa. Wśród takich 

i okoliczności nie może być mowy o odmowie 
Nie prowadzono żadnych j daniny ze żniw, których wcale nie było. 

było kontroli i wszystkiem ^

Folit, Corresp. otrzymała „z poważne 
go źródła" następujące szczegóły o wi z y
e i e  k s i ę c i a  W i r t e m b e r g s k i e g o  y  
O e t y n i i :  „Skoro książę Nikita dowiedział 
się, że książę W jrtembergski przybył na kil
kudniowy pobyt do Cattaro, wystosował do 
niego natychmiast bardzo serdeczne zapro
szenie,, aby raczył przybyć do Oetynii, cze
mu też książę bardzo chętnie zadość uczy
nił. Książę Nikita i książę W irtem b erg ii 
odbywali w Oetynii częste narady, które od
nosiły aię niewątpliwie do stosunków w Her
cegowinie. Chodziło o załatwienie niektó
rych spraw ważnych dla obydwóch stron, o 
wyjaśnienie i usunięcie moźliffjch nieporo
zumień i o utrwalenie stosunku wzajemnej 

! ufności. Wnosząc z poufnych wynurzeń obu 
można być pewnym, że narady te

Uchwalony przez r u m u ń s k ą  I z b ę  
r e w i z y j n ą  artykuł konstytucyi opiewa w 
dosłownym przekładzie :

„Art. 7. Różnica religii nie będzie prze 
szkodą w korzystaniu z praw obywatelskich

Każda obca albo w Rumunii urodzona 
osoba może uzyskać indygenat.

Podanie o indygenat zawierać ma: stan 
cywilny petenta, wyznanie, do którego n» 
leży i kapitał, jaki posiada.

Jeżeli po wniesieniu takiej prośby obcy 
przez lat dziesięć w kraju mieszkać będzie, 
mogą ciała ustawodawcze przyznać mu m 
dygenat.

Uwolnieni od tego warunku pobytu 
są ci, którzy krajowi oddali ważne usługi, ci 
którzy założyli wielkie zakłady handlowe, tu
dzież ci, _ którzy w Rumunii urodzili się i 
wychowali. Gi, którzy podczas wojny służy] 
pod sztandarami rumuńskiemi, są naturalizo 
wani niniejszą ustawą.

Indygenat może być udzielany tylko 
indywidualnie.

Własność ziemską nabywać mogą tylko 
Rumuni. Wszystkie postanowienia w tym 
względzie pozostają w swej mocy".

Wiadomość o a b d y k a c j i  e mi  r  a 
J a k u b a  c h a n a  potwierdza się. Oświad
czył on generałowi R o b e r t s o w i ,  że zrze
ka się tronu na rzecz swego małoletniego 
syna J a  h i  a c h a n a  a sarn zamierza usunąć 
się do Delhi. Mieszkańcy Kabulu sprzeciwia
ją się jednak powołaniu na tron dziecka i 
żądają, aby brat Jakuba, E .jub, gubernator 
Her atu, albo stryj Jakuba, W a l i  M o n a 
mi e d objął rządy. Abdykacja Jakuba chana 
stanie się. dla Anglików źródłem nowych 
kłopotów. Zdaje się, źe oświadczą się oni za 
sukcesją J&hja chana, i że podczas m « t lo
tności jego sprawować będą prowizorycznie 
rządy kraju. T

W edług pogłosek obiegających w Lon
dynie miała Rossy a jeszcze przed rozpoczę
ciem wyprawy na Mer w przyrzec szachowi 
perskiemu p r o w i n c j ę  h e r a c k ą ,  jąko kom
pensatę na przypadek, jeżeliby wojska res- 
syjskie zajęły Merw. Jakoż szach perski sss 
już w najbliższym czasie reklamować dla sie
bie Herat. Wątpić nabży, aby szach miał tę 
odwagę, skoro się dowie, że wojska angiel
skie z Kandaharu pospiesznemu marszami 
zdążają do Heratu.

W ie d e ń , 23 października. (Tel. 
pryw.) P r o j e k t  a d r e s u ,  wypraco
wany obszernie przez br. H o h e n -  
w a  r ta , już jest gotów i został litogra- 
fowany; dotąd jednak trzymany jest 
w tajemnicy A Dziś d opiero będzie pod
dany pod obrady komisyi adresowej. 
Prasa opozycyjna, mimo, że nie zna 
wcale projektu adresu, uderza nań o- 
stro, opierając się jedynie na po
głoskach, jakie krążą o jego treści.

Generalny inspektor kolei żelaz
nych N o e r d 1 i n g przeniesiony zo
stał w stan spoczynku, przyczem Naj
jaśniejszy Pan nadał mu krzyż ko
mandorski orderu Franciszka Józefa 
z gwiazdą.

W leeiefft., 23 października. (Tel. 
pryw.) Pester Lloyd utrzymuje, że pod
czas pobytu ks. Bismarcka w Wiedniu 
n ie  z a w a r t o  ż a d n e g o  t r a k t a t u ,  
aie rezultat konferencyj został spisany 
w p r o t o k o l e ,  który p o d p i s a n y  
z o s t a ł  p r z e z  M o n a r c h ę .  Frem- 
denhlatt, powtarzając tę wiadomość, czy
ni uwagę, że między Austryą a Niem
cami nie istnieje ani traktat zaczepno- 
odporny ani tajna ugoda gwarancyj
na; faktem jest tylko, że oba mocar
stwa postanowiły silnie popierać się 
nawzajem w c e l a c h  o b r o n n y c h .  
Że konferencje wiedeńskie spisane zo
stały w osobnym protokole, to jest 
rzeczą prawdopodobną, natomiast wątpi 
Femdenblatt, aby protokoł ten podpisa
ny został przez Najj. Pana. Nie jest 
to nawet w/ zwyczaju, aby monarcho
wie podpisywali protokóły.

W iedeń, 23 paźdz. (Tel. pr.)
Z Londynu donoszą do Nowej Presse, 
że lord Lytton przedłożył radzie mi
nistrów projekt w k w e s t y i  A f g h a -  
n i s t a n u .  Według tego projektu tron 
afgański ma być oddany członkowi 
rodziny emira, ale osobny angielski 
rezydent kontrolować ma rządy, a 
silny kontyngens wojsk anglo indyj-



bank h'.p.. — ■-—. 
Gal. listy zastaw.
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skich pod komendą, angielskich ofice-1 W le d e f i,  dnia 22 października, godzina
rów, opłacany przez em ira, obsadzić j 5 m inut 85. Akeye kredytowe 264-30, An- 
ma różne punkta kraju. U rzędnicy j glo-Ausir. — . Unionsbsnk —•— , Kolej 
angielscy nadzorow ać m ają finanse, j Karola Ludwika 239 25, południowa — 
sądow nictw o i adm inistraeyę i bronić | Beata pap. 68.40, Bubel papierowy — 
ludności przeciw  tyran ii. | Gal. listy zastawne 97.— Gal. listy inda-

Rząd serbski zamierza rozpisać j msis&eyjne — —. Mark n i e m .  Gal.
konkurs na budowę s e r b s k i c h  k o - |baB̂  rustykalny 100-—, Losy z r 1860 -  
lei .  Równałoby się to odroczeniu ca- < o s sn .  TTsnoseb. —
łej sprawy na czas nieograniczony.

W ied eń , 28 październ. (Tel. 
pry w.) Wczoraj odbył się tu k o n 
g r e s  r o l n i c z y ,  do którego, jak 
wiadomo, dało inicyatywę galicyjskie 
towarzystwo rolnicze. Zgromadzeniu 
przewodniczył hr. Attems; zastępcą 
przewodniczącego był książę S a p i e 
ha. Obecnych było 40 reprezentan
tów rozmaitych towarzystw rolniczych.

M eriii® , 28 paźdz. (Tel. pr.)
Obiega pogłoska, że w p r u s k i e m  
m i n i s t e r s t w i e  nastąpią zmiany; 
mianowicie P u t t k a m m e r  podać się 
ma do demisyi.

Telegrafowany kurs wiedeński.
22 października 1879, godzina 

2 min. 20. Losy kredytowe 168*—. Węg. akeye 
kredyt. 253'25. Akeye anglo-austr. 184 80,
Akeye bania? Union 93 30, Akeye kolei Ka
rola Ludwika 239 75, Akeye kolei północnej 
230-— , Akeye kolei południowej 78-— , Akeye 
kolei Alfold 137 25, Akeye kolei Elżbiety 
172 75, Akeye kolei Lwow-Ozerniow. 139-75.
Akeye kolei węg. północno-wschodniej 129-50.
Akeye kolei Budolfa — , Akeye kolei Al
brechta •—, Węg. oblig. państw, w złocie 
76’50, Galie, oblig. indemn. 94-50, Losy 
z r. 1864 157-75. Akeye kolei siedmiogrodz
kiej 107-50, Akeye banku obrotowego — —,
Lasy tureckie 20 '—, Akeye kolei węg.-galic,
—.— , Akeye kolei państwowej — •— , Ak 
eye banku związkowego 136 25, Rubel papie- i 
rowy 1’24'Yi) Wiedeńskie losy 113 30 Wę-1 
Ścierskie losy 104 50, Mark. niemiecki — . j 
Wearierska renta 96 10. TTsnoeob spokojne,

N&poleonsdor 9 35 ł/8 TJsposeb. —
W i e d e ń ,  d. 28 października, godz. 10 

m inut 46. Akeye kfedytowe 264*60, Anglo- 
au str. 134 50, Akeye banku Union 93-40, Ko
lej Kar. Lud w, 239 75, Południowa —•— , 
N&poleonsdor 9*86, fiubul papierów. l ’24-1/4 
Beata p&p. — , Galie.
Gal. oblig. Indemn. — .— 
banku włość. — • Los 
Usposobienie spokojne.

T e l e g r a m y  z b o ż o w e  z d. 22 paź
dziernika. Wi e d e ń :  pszenica 13'75 do 15-50, 
żyto z ł.10 50do 11.80, okowita pr. 10-000 liter- 
proeent zł. 34 75 do 85-25; B u d a - P e s z t :  
pszenica 75 klg. (na wiosnę) zł. 14 60 do 14-70. 
rzepak (sierp.-wrześ.) zł. —.—  ; B e r l i n :  
pszenica żółta (wrześ.-paźdz.) 236-50; żyto 
— ; Spiritus loco zł. 54,50; Olej rzepako
wy 57 50; S z c z e c i n :  pszenica — "— , rze
pik (jesień) — ; P a r y ż :  m ą k i  159 klgr. 
74-25; Olej rzepakowy 80-75, S p iritu s— •— , 
W r o c ł a w :  Pszenica — •—, żyto — -—, o- 
wies —•— , spiritus — •—, Kukurudza — •— , 
K o l o n i a :  Pszenica — •—.

Odpowiedzialny re d a k to r : W ła d y s ła w  -Łoziński.

A.

Fs-ssyj achali Lwowa. \
dnia 23 października 1 8 7 8 .

8e<jrge’a
Pp. A. Cielecki z Porchowa. M. Jurie- i % %»•»?* © w a 

wicz z Odessy. W. Kretkowski z Warszawy. B.
Ujejski ze Strzelisk. A. Zaleski z Rossyi 
Bruchmuflar z Wiednia.

Motsi Angielek!,
Pp. S. Ilasiewicz z Przemyśla, 

powski z Sambora. L. Balicki z Wykoty. J.
Kozłowski z Witryłowa. Z. Wiśniewski z Huj- 
cza. E. Oaro z Berlina.

. Hotel Eeropejskl 
Pp. L. hr. Olizar z Oczacia. G. Rakow

ski z Kijowa. I. Klein z Wiednia.
Rotsl Langa,

Pp. S. Benedikt z Ozerniowiec. Z. Franki 
z Wiednia. M. Mauthner z Wiednia.

H otel Kuhna.
Pp. J. Ozerweny z Rossyi. Sz. Speier z 

Czerniło w a. J. Stankiewicz z Semenowa.
INtjectsssM 

Pp. M. hr. Czosnowski do Brodów. B. 
hr. Komarnicki do Sassowa. L. hr. Ledóehow- 
ski do Brodów. W. Schnayder do Tarnopola.
K. Marmarosz do Bortnik. K. Szeliski do Oho- 
daczkowa.

minut 4-5 rano (pociąg mięszany); o go- 
dztuie 8 minut 8 2  po południu (pociąg 
mięszany).

o godzinie o minut 20 rano 
(pociąg pospieszny); o godzinie 9 m. 7 
wieczór (pociąg osobowy) ; o godz. 11 przed 

południem pociąg mięssany)
W Li ! ^  A*®ńfars>I®e»ys!i: (na dworzec w Podzam

cza) : o godzinie 2 minut oB rano (pociąg 
mięszany): o godzicie ,m ir,. 19 po połci- 
nir (pociąg mieszany) :

% JP©(tw©loGXj©.k. i (aa dworzec lwowski 
główny): c godzin. 10 m. 10 wieczór (po
ciąg pospieszny)'; o godz. a min. 30 raco 
(pociąg- osobowy); o godz, 3 min 52 
południu (pociąg mięszany).
S ż s m ls lm w ń w *  % (na Stryj) 

e gods. 8 min. 24 wieczór.
.we w a

aneiearoioBl© *® *"
% dni a 23 październ ika  1879 o godzinie 7 rano 

Barom etr 734.63mm. Psychrom etr suchy 4.2°0. 
Psychrom etr wilgotny 3.7°C. Prężność pary  5.7mm. 
W ilgoć 92°/<i Zachmurzenie 10. W iatr N E1. Ozon 7 

Tem peratura powietrza 3.41K 
Barom etr opada.

W y k a z
wyciągniętych w c. k. urzędzie loteryjnym 

Lwowskim pięciu liczb .

1 6  S 4  6 5  8 6  6 S
Następne ciągnienia przypadają w dniach 

5 i 19 listopada 1879.
Wt Is . u r z ę d u  l o t e r y j n e g o .

Sfc©l©,g©w©. 
P r z y d a d z ą  «I® L w s s w s .

W edług południka Peszteńskiego.

%  C s e m i o w i e e :  o g o d z in ie  9 m in u t  4 0  
w ieczó r (pociąg- p o sp ie sz n y ) ;  o g o d z in ie

«Jh tę l» » d * s| z e  L w o w a .
W edług południka Peszteóskiego:

H>© C z e r u l o w i e e  s o godz. 6 min. 10 ra
no (pociąg pospieszny); o godzinie 11 min 
50 w południe (pociąg mieszany); o godz 
10 min. 50 w nocy (pociąg mięszany) 

o q  K r a k o w a :  o godzinie lOtej min. S) 
w nocy (pociąg pospieszaj); o godzinie 
4 min. 33 rano (pociąg osobowy); o go
dzinie 4 minut 49 po południu (pociąg 
mięszany).

J»® P o d w o l o e s y s b  s (z dworca w Pod
zamczu) : o gods. 10 m. 39 w uocy (pociąg 
mieszany); o g. 12 m. 32 w południe 
(pociąg mięszany).

II® jP© ń'«r® l© «^y*l5 : z dworca lwow
skiego głównego o g. 5  m. 40 rano (p o  
ciąg pospieszny) o godzinie 12 minut 10 
w południe (pociąg mieszany); o godz. 10 
m. 11 w nocy), pociąg osobowy)

| .11© S t a n i  s ła w ©  w »  :(na Stryj): o godzi
nie 6 minut 37 rano.

| Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do 
| południka peszteńskiego, godz. 12 w Peszcie od- 
1 powiada godz. 12 m. 20 we Lwowie.

0«nn!k lwowskiej Gby handlowe! ! orzomystowej
Lwów, dn ia  22 października 1879,

Bwok* Uf. s»Jio. 
diuno

1 . A fe e y w  za sztukę.
Kol. g. Kar. JLudw.po 200 zł. m. k . g j  
Kol. lwów. ezer.-jas „ 200 zł.® . k  j *  
Banka hip . galic. 200 zł: w. a. g  
Bank* kredyt, gai. po  300 sl. w. a.-*

2 .  Ł lsS y  SS36.SŚ. s» 100 *Ł

How. kredyt, gslfe. 5 e/0 w. a. , S 
- » 4 pr. „ §

5 pr. ek resow of
.. 0__  6 p r. w. a. 38

U r ts  d ła fiw  35- k r  wt .  8 p r . w. a . «
I

SU lA sttW  «t*W*lS© za 100 *Łj?

Ogóln. rola. .kred. Z akład  d la  Gal, f  
i Bzkow. (tp r . los. w 15 ła t

O M % l sa 100 ni.
indsm aiz. galie. 5 proe. sa. k. , 
Oblig. K om sualne g«,i. Zakł. kred .

w łoM ażskiego 6 proe. w. a, . 
PsżjOifM Jar. s ?. 1873 go 6 gtt. w. a.

9 .  ¥.©-»y  M iasta Krakowa
* ,  Stanisław ow a .

irtdnrt boiondorddi . .
D ukat cesarzki . . . .  
N apołesndor . . . . .
P ó B m p e ry s ł.............................  . ,
Bisbsi rossyjski srebrny  .

„ „ papierow y
i  03 m arek aieialseLtełs 
Srebro . . . .  
śC»T5onv w ambrze

lądują
wsiutą ?,»str.

d r. ot. s;łr et.

238 50 241 -  
■38 50 141 -  
269 -  273 — 
330 -  234 -

92 -  98 —
85 75 $6 75
92 — 93 —
96 80 97 80
98 50 100 50

94 —

94 - 95 —

94 - 95 50
95 50 97 50

18 50 20 -
24 50 26 50

5 47 5 57
5 51 5 59
9 32 9 40
9 56 9 68
1 58 1 70

i  23Ł/i 1 25U*
57 60 58 10
99 50 100 50
09 25 100 25

M  © 1 <ij
d n ia  18 październ ika 1878.

1 .  S>A «g p a A s t - w s s  płacą źsda ją

Jednolity  d łu g  Państw a w banknot, 
m aj-listópad
luty-sierp ieu  . . .

Jednolity  d ług  państw a w srebrze 
styezeń-iipisp . . . . .
k w iceleń-paźdztealk

'Utag ■& ro k s  1 54 po 350 * |. . .
„ B 1860 po B00 ałr. 5 pr.

8810  68.25 
6 8 1 0  63.25

69.35 69 50 
69 35 69.50

121.50121

Lwow. Czerń, kolei po 300 z ł. wa. w sr, 
Tow. koi. źel, państ. po 200 zł. na. k. 
Połud. koi, panstsr. po .200 zł. w. a. 
I .  Kol. węg, ga l. a  200 zł. w srehrsse

.1860 po 190 zfe. 5 »r.
1864 (s pronda) po UJO sł. 157.50 158 —

„ „ 1864  ̂ „ po 50
Ranty Como po 42 lir. aasfer. . . . 
Listy asataw. 'domon państw, pc 120 

sŁ S proc,
Aastr. asyg. skarb, zwrotno 18815 pr. 
Anstr. wata ó . wolna od podańrs 4yr.

2U O bllgacy©  indemn. 5 s r  r*

Czech .
Bukowiny 
ftalicyi . . ■ •
NiŁwej A setry i 
Siedmiogrodu .
W ęgier

Ogólny rolniezo-kredytowy Z akład  d la 
Gfalieyi i Bukowiny w 15 1. 8 pr. 

Pcwaz, austr. zakł. k r. ziem. 5 pr. w ar.
Gai. zak. kr. ziem. K rak. los. w 181.6 pr. 

„  „ „ w 2 0 1 . 7  p r ,

S : -  i l l  I 9'1  i w .  w  >: »■ S i U k " :
" ICO  I I! r. » ? USNK3i>. .

1 C. 7    1 5 7  50 I n °  ^  fb'0 ‘-!t- 9/
\ T  37 latach z w r o t n a .......................
* ‘ ’ Gał. banksi h ip o i po 6 proct;

'■43 75 1 4 4 — I włość, po 6 p ro o l .
101 -  101 30 ł B anka narodewsgo po 5  proćt.
jj. o, i - , 1' (i&- Abw. pc o1-,̂  procter.— c iao  |  ̂ s yrwrt.

p łacą żądają j 
1.88 75 189 S5 j Keglevieha po 10 zł. m.
264.60 266.— i Losy m iasta Krakowa . . . . .  
79.75 80 25 Pożyczka m iasta B udy po 40 z ł. w. a.

l i 0 50 111.— Paifiego po 40 zł. m. k .........................
j Pundacya szpitala  Areyke. R sdolfa . 

Salm a po 40 z ł. m. k. . . . .
S i  Geneis po 40 zł. m. k. . . . . 
Pożyczka m. 'Stanisławowa po 20 zł. wa. 
P o i. T ry cs ts  po 100 zł. m. k.

M  Z'Z  ! P0 2 0 ^ . 1 1  k .
 j W iaditógrStffia po SN) zł. m . k. .

100.25 101.
104.25 —.

97.-

p łacą  iąda ią
16.50 17.— 
19.20 19.70 
39.— 40.— 
3 7 . -  37 50
17.50 1 8 . -  
48 50 49.— 
41 25 42 — 
25 25 26.75

1 1 9 .--  120 — 
81 — 68 — 
31.10 81,50 
37 75 8 25

"-*®1® 3 m iesiące)
A*gsbwg m  100 zł. w. ®. a

02 50 s a  j j)0  m ark ^  *  *• • •
’2  ~  07 5 0  1 L.rsmkfart za 100 mark V ' * * ___
'9.70 100.20 j ? * x b v r g  *» ISO m * rk  w  » (I  m  }.o a .  mŁ • - *•*«r* W m  *. ' 117.15 <rńo-30 46 30

82.25 — 
921 5  92 50

92

1 0 0 -  101 
9 5 — 96 K .s& m  x S © i« .

78.75 79.-

‘ O M ISM y©  * prawom piartnasfatwo (z» 100 tó.j
102.75 U  3 7 5  j02 ... 9 3   1 Koi. A lbrechta a 300 zł. 5 proc. w. a.
94 25 94 50 > ^'ow* i d .  Preszów-Tarnów (w ca.)

5.04:75 105 25 . * 800 r t .  5 p » 8. «  < r< te »  .
g g   gg 75 ) KoL pól. p® i. 00 m. sa. Ł ,
a ,  _  o a  1 „ „ i>o 100 s ł. w. a. . . . .

|  K»L  f a l .  & ar. L ad . po  300 aż. & pi
i k

B ank Angło-aust. 200 zł. emit. zł. 420 
Inst. kred. d la handlu, po .160 zł.
Nifese-austr. to w. eskomt. po 500 zł.
GaL banku  hip, ;po 200 z ł. . . .  —
Gal. b s s k  d. han . i  pr*. a  200 zł. wpł. 49 p r. —.— —
Gai. zak ł. k ted . ziem ski a  200 aż. —.— —
Banku narodowego g, 600 zł. . . ......— ......
KoL Albrechta a 200 s t ,  w erebrse —.— — . 
A astr. Tow. ź sg lttfi P*r- po 500 zł. mk. 579 _  ę«0
KoL Oessrzow. E lżbiety po 30ft sł. » k .  1.72 50 173
Kol. ProBzów*Tzńa. (w .c.)* 800 zł. — .— — ,
Północne koi© w  i m  m 2 2 8 0 .-  2285. 
Kol. K ar. Ludw ika po SOpjijŁj m  er. 239.50

iad . jgo 300 aż.
„ fi siasissTi „
.  111

134 80 1 3 5 . - !  „ » „  »T W -  « • • •
263 80 264.-— ! Kol. Lwow -Czor.-Jas. i i i ,  omm. a  300
8 0 7 '. -  810‘.~- j

79,50 8 0 . -  
104 75 .105.— 
101 - - . -  
102.50 103 .— 
101.40 10170 
100 75 101 25 |

Dukat cesarski 
B peł&sj ws-gi 

Korona . . . .  
20-frankówks, 
Bossyjski to y e ry a ł 
T alar związkowy . 
tói'«bro .

4.59.—
5.59.—

9,33 50 
9.88.-

5.60 —
5.61 -

0.34.—
9.65.—

... \

$ ‘prw , w tm ik m  * r. 1865 
5 r. 1867 
% r . 1868 
>s r .  1872 

zł. 5 p m .  w w ,

7 .

Wi » .

j W ęg, g a l  kol. a i

Inst. kr. d lak a n . ip rz . po 100 
Clarego pe 40 zł. su. k

168 — 168 50 Napolcoador
Dukatsi7.75 38.25 cesarski men.; sjiarsE® H® w  zf. m. a. , . . n i . t o  ■».«» — V —. . . .  ,

'.'75 Tow.źenlnar.n, T W r^ lO O  zł w. a. 103.50 J ;4 5 0 ^

zł.

Z lwowski*] brby handlowej i przemysłowe.. 
Tslsgrafow any k»r* wiedeński 

— | g dnia 22 października 1879.

84 40 84.70 t Jedno lity  d łng  państw a w bankaotzak 
37.— 87 25 ( n » » w srebrz®
80 30 80.50 i w 2ło«i« . . . . . . .
76 80 77.20 « Losy pożyczki z  rok® 1860 . .
76-25 76.50 i Akeye banku anstro-w ęgienłdego 

j » „ kredy to wage .
j L ondyn , . . .
i Srebro

68 45
69 95 
81 -  

127 25

265
117

9
5

K?
. . .  -m

10
I351,
1-59

5

(7054 3—8) '    L. 15918.
O g ł o s z e n i e  lic y ta c ji.

W c. k. powiatowej D yrekcji skarbu 
we Lwowie odbędzie się publiczna licytacja 
na wydzierżawienie stacji mytniezyeh : 
w GrtiGthalu za cenę wywołania roczna 

1451 zł.
w  Ludwikówce za cenę wywołania roczną 

2460 zł.
w Gródku za cenę wywołania rocz. 2260 zł. 
w Woli Wysockiej v& cenę wywołania rocz

na 2760 zł.' na jedea rok 1880 lub na 
2 lata 1880 i 1881 pod warunkami w ogło
szeniu wysokiej c, k. Dyrekeyi skarbu z 27 
sierpnia 1879, 1. 84803 zawartemi.

Licytac-ya odbędzie się każdym razem 
od godziny 9 przed południem do % po po

łudniu, a na dniu 3 listopada 1879 ustnie aa  
otacye pojedyncze, 4 listopada 1879 ustnie 
aa stacje  dwie, trzy lub cztery razem wzię
te, a po ukończeniu tej ostatniej zostaną 0- 
twarte i odczytane pisemne oferty, które za
opatrzyć należy w 10 prc. wadyum i wnieść 
najdalej do godziny pierwszej (1) po połud- 
dniu 2 listopada 1879 do rąk naczelnika po
wiatowej Dyrekcji skarbu we Lwowie.

O. k. powiatowa Dyrekcja skarbu 
we Lwowie 18 października 1879. 

(7013 3—3) E d y k Ł
L. 1007. Celem zaspokojenia nelcżytoś- 

ci Franciszka Zakradaika w kwocie 200 zł. 
j z pn. odbędzie się w dniach 4 listopad® , 5 

grudiria .1879 i 9 stycznia 1880 każdym, ra- 
* zem o godzinie 10 rano publiczna przymu

sowa sprsedaż realności pod !. k. 1.47 w Ł u
bowy dłużnika Joachima Hibnera własnej.

Oeaa szacunkowa 80 złr.
Wady urn 10 złr.
Resztę warunków w sądzie.

0 . k. sąd. powiatowy
Krynica dnia 5 października 1879.

(7010 3— 3) O frw leiisscze iil© *
L. 15348. O. k. Sąd obwodowy rozpi

suje na rzecz e. k. uprzyw. galic. akcyjnego 
banku hipotecznego celem za spokojenia trzech 
ra t po 73 złr. 71 ct- i resztującej sumy 
1107 złr. 92 ct. a. w. przymusową publicz
ną licytację realności pod i, 1028 w Tarno
polu położonej dłużników Michała i Tekli 
Tchorzewskich własnej w jednym terminie

na 19 grudnia 1879 o godzinie 10 z rana w 
biurze 1. 6 w którym realność ta także i i i -  
żej ceny szacunkowej i wywołania w sumie 
2600 zł. a. w. przyjętej w ogóle za jakąbądź 
cenę najwięcej ofiarującemu sprzedaną zostanie.

Zakład wynosi 130 zł.
Wyciąg hipoteczny tej realności i re

sztę warunków można przejrzeć w registra- 
turze sądowej.

O ta n  zawiadamia się wierzycieli któ- 
rzyby po 10 maja .1.879 prawo zastawu na 
tej realności uzyskali, lub którymby niniej
sza uchwała albo wcale, albo wcześnie do
ręczoną być nieraogłii do rąk kuratora w 0- 
sobie adw. Swiejkowskiego z substytucją 
adw. Dr. Horowitza ustanowionego.

Tarnopol dnia 30 września 1879.



f
(7076 2— 3) W Y K A Z L. 6459.

przypadających n& pojedyncze okręgi szkolne kwot na bezpłatne książki w języku 
polskim dla ubogich uczniów w stosunku do ilości dzieci obowiązanych uczęszczać

szkoły na rok 1879/80.
do

1*73
&auo
S3-
O

* Okręgowa Rada 
% szkole a w

Ilość dzieci o- 
bo wiązanych u- 
ezęszczać do 

szkoły

Kwota przypadająca 
na okręg, na książki 
szkolne w języku pol
skim z zakładu nar. 

im. Ossolińskich
i-̂ złr. et.

1 Lwowie dla miasta 13.100 346 ----

2 Krakowie „ * 4.130 109 ----

3 Krakowie zamiejska 16.833 444 ---

4 Wadowicach 26.354 696 ---

5 Myślenicach . . . . 11.378 300 ---

6 Nowym Sączu 15.463 408 ---

7 Gorlicach . . . . 10.769 284 ---

8 B o c h n i ........................................ 13.095 346 ---

9 Tarnowie . 19.247 508 ---

10 Pilznie . 8.410 222- ---

11 J a ś l e ........................................ 15.400 406 ---

12 M ie lc u ........................................ 7.261 192 ---

13 Ropczycach . 7.305 193 ---

14 Rzeszowie . . . . 23.161 611 ---

15 Sanoku . . . . 17.287 456 ---

16 Przemyślu . . . . 9.923 262 ---

17 Jarosławiu . . . . 5.582 147 ---

18 Mościskach.................................... 11.579 306 ---

19 Samborze . . . . 7.868 194 ---

20 Drohobyczu . . . . 6.341 167 --- -

21 Stryju . . . . . 14.516 383 _

22 Ksfuszu . . . . 12.169 321 , .

23 Gródku . . . . 7.061 ! 186 _
......
24 Lwowie zamiejska 16.130 426

25 S o k a l u ........................................ 15.265 403

26 Żółkwi 10.445 276

27 Złoczowie . 21.472 567

28 Brzeżanach . 7.734 204

29 Rohatynie. . . . . 12.184 321

30 Taraopoiu . . . . 19.060 503

31 Hiisiatynie . . . . 15.490 409 _

32 Zaleszczykach 10 141. 268 ___

33 Ozortkowie . . . . 12.201 322 ___

34 Sniatynie . . . . 4.068 107 8

35 Kołomyi . 16.026 428 __

36 Nadwórcej . 5.553 146 ---

37 Stanisławowie 12462 329 ---

Razem 461.963 12.191 8

Uwag,*a.

wolno w nrzecianu , 02

Z c. k. krajowej 
Lwów dnia 16 października 187R.

Bady szkolnej.

(7042 2—8) O fow lesaieszetE ic .
L. 4044. W" dniach 21 listopada, 22 

grudnia 1879 i 22 stycznia 1880 odbędzie | 
si§ przymusowa sprzedaż realności nietabu- j 
larnej, pod nr. k msk. 28 subrep. 527 w j (7051 
Pereh?ósku położonej dłużnika Wasyla M sr-f 
ko własnej, w tuteiszvm r- k. sadzie na i

tutejszej registra-

Uprawnionenr.
80 lat, 
szczenią 
na drodze
do ceny kupna przeciw skarbowi publicznemu, 

k. sąd powiatowy 
dnia 26 września 1879.

O b w i e s z c z e n i e .
O. k. sąd powiatowy w Ry

że przedsięwezmie przy-
rn iT tłn  tit P r . o n j . i . *

neso 
Pei-

0 .
Żuraw no 

(7050 2- 8)
L. 5211. 

maaowie
musową sprzedaż gruntu w Posadzie doi 
pod I. k. 70 położonego eiała tabul 
niestanowiąecgc dłużników Stanisława

du

czara i Katarzyny Materaiak własnego celem 
śeiągaienia przez Józefa Kaczorowskiego wy
walczonej sumy 200 złr. w. a. z pn. w 
dniach 8 listopada 22 grudnia 1879 i 26 
stycznia 1880 każdym razem o godzinie 10 
przed południem w zabudowaniu tusądowem.

Cena szacunkowa gruntu  tego* wynosi 
600 złr. w. a. zakład zaś 10 proc. takowej.

Resztę warunków, tudzież akt opisania 
i oszacowania przejrzeć można w tusądowej 
registraturze.

Rymanów dnia 10 października 1879. 
(7046 2—3) L. 4056.

O bw ieszczenie l ic y t a c j i .
O. k. sąd powiatowy ogłasza iż celem 

zaspokojenia kwoty 30 złr. odbędzie się na 
rzecz Agnieszki Kubicy publiczna sprzedaż 
gruntu w Ciscu, do Wojciecha W isły należą
cego, w trzech terminach: 19 listopada, 19 
grudnia 1879, 22 stycznia 1880 każdego ra
zu o godzinie 10 rano w biurze sędziego 
powiatowego w Milówce.

Ge.na wywołania wynosi 70 złr. wady urn
7 złr.

Milówka 20 sierpnia 1879.
(7041 2— 3) O b n ic szc sc n ie

L. 8247. W dniach 21 listopada, 22 
grudnia 1879 i 22 stycznia 1880 

przymusowa

w Krechowicach powiatu sądowego Roż-
 _ - nieiatabnlowanej ee-

300 złr. a względnie 
z pa, na rzecz zakła- 

kredytowego włościańskiego.
Cena szacunkowa 1000 złr. jest ceną wy

wołania. Wadyum 10 prc.
Resztę warunków w registraturze przej

rzeć można.
Bożaiatów 1 sierpnia 1879.

(7055 2—8) L. 41044.
O g l o s i e n i e  k o n k u r s n .

Oeiem nadania stypendyów z zapisu ś. 
p. Menarda Konieekiego po 200 zł. i po 150 
złr. rocznie, ogłasza się niniejszym konkurs.

Stypendya powyższe przeznaczone są 
wyłącznie tylko dla młodzieży pochodzenia 
polskiego, uczęszczającej na wykłady w U- 
niworsytecie Jagiellońskim w Krakowie, prze- 
dewszystkiem. zaś i bezwzględnie dla krew
nych i powinowatych L  p. fundatora, jeźli 
takowi są uczniami rzeczonego Uniwersytetu.

Prawo nadawania stypendyów wykonu
je Senat akademicki U si wersy tu Jagielloń
skiego, do którego też wniesione być mają 
podania kandydatów, a to najdalej do 15 li
stopada r  b,

Do podań należy dołączyć: metrykę
chrztu, świadectwo ubóstwa należycie zatwier
dzone i dowody dobrego postępu w naukach, 
mianowicie zaś świadectwo odbytego egza
minu dojrzałości, a względnie poświadczenie 
iż kandydat w ostataiem półroczu szkolnem 
składał egzamiaa prywatne (kollokwia) z 
głównych przedmiotów, na które w tymże 
półroczu uczęszczał.

Ubiegający się o stypeadya z tytułu 
pokrewieństwa i powinowactwa z fundatorem, 
winni również tę własność swoją wiarygod
nie udowodnić.

stycznia 1880 odbędzie f Wypłata stypendyów nastąpi za fcwita- 
sprzedaż- realności niet&bu-} mi poświadczonymi przez dziekana właśei- 

larnej, pod nr. konsk. 57 subrep. 98 w C ie-św ego fakultetu, przed którym kwitujący ma 
iiiawid' położonej, dłużnika Iwana Komara i się wykazać, iś w dotyeząeem półroczu zło- 
własaej, w tutejszym c. k. sądzie na rzecz I żył egzamina prywatna przynajmniej z dwóch 
zakładu włościańskiego na zaspokojenie sumy I głównych przedmiotów, na które uczęczsz ał.

Z Wydziału krajowego

Resztę warunków w 
turze są do przejrzenia.

O. k. sąd powiatowy 
Rożniatów 5 października 1879.
2 —3) W  4  W ** f» L. 1926. 

0 . k. sąd powiatowy w Żurawnie za- 
- , • • wiadamia niewiadomego właściciela, że. czar-

tutejszym e. k. sądzie _ j _  ^  wózek węgierski z uprzężą, poeho-
rzecz zakładu włościańskiego na zaspokoję ; z kradzieży przez niewiadomego spraw- 
suisy 196 r/-̂ r - &* s pa. ^ażdym razf  | "a niewiadomego właściciela popełnionej,
godzinie 10 przed południem z tem, y  » doia 4 grudnia 1878 przez e. k. żandar-
pierwszych dwóch term inach realnos S przytrzymane, w drodze publicznego

szacunkową lub wyż,ej mej, za ’ t przetargu dnia 25 września 1879 za 50 złr.
także niżej tejże sprzedaną ę z • t rzecjaae zostały, że uzyskaną cenę lieyta-
Oena szacunkowa 400 z ■ p  ] pyjE^ p0 strąceniu wydatków7 w kasie rządo-

* 5 W0,Ś ™  w,MSi 1*  proc. ;

»•: *« * 33 ptótorwka 1879.

ceną

Królestwa Gslieyi i Lodomeryi 
Wielkiego Księstwa Krakowskiego 

We Lwowie d. 13 października 1879.
(7056 2—3) L. 41411.

O głoszen ie k o n k u rs u .
W cela nadania stypendyów z fundacyi 

p. Kazimierza Prus Petryczyna dla kształ- 
polskiej ogłasza się ni-

200 złr. względnie 178 złr. 83 ct. w. a. 
j z pn. każdym razem o godzinie 10 przed 
południem, z tem, że na pierwszych dwóch | 
terminach realność ta za cenę szacunkową 
lub wyżej niej, zaś na trzecim także niżej 
tejże sprzedaną będzie. j

Cena szacunkowa 400 złr. jest 
wywołania.

Wadyum wynosi 10 proc. , . . „ , . ,
Resztę warunków w tutejszej reg is tra -! SÎ  °5-zie y 

i. i . ,  5niejszem konkurs,
urze są o ( j powiatowy j w  findaeyi tej istnieją stypendya po

Rożniatów 5 trze śn ia  1879. ( g *  f  dla
r7058 2—31 ** al w fa t  l O^w ersyietu Jagiellońskiego w Krakowie,

t  i d  r , /  *  ,■ i tudzież dla uczniów Instytutu techniczno-
towy podaje do wiadomości, że 21.“ listopada IP ^ 8̂ 0 w Krakowie, dalej stypendya
1879 19 grudnia 1879, i 80 stycznia 188^  j J J  J  » 5

£ £ = £  ^ rz e ^ ż T e T ln o śd Z1pod 1 k 26 | ^  przeznaczone dla uszniów  ̂ szkołyP rolni- 
w Kobylnicy wołoskiej ciała tabularnego nie- | •>
stanowiącej dłużnika Iwaaa Fedorowicza j

w  Czernichowie
W braku uzdolnionych kompetentów 

\ ; "i - - - - -  -  - - - ,  i jednego zakładu, mogą być stypendya nada-
własnej ku zaspokojeniu preteusyi K : ne kompetentom uzdolaionym innego % po
ra w kwocie 94 złr. w. a. z pn. f wv*q__JC

n k o ^ S S ? ? ^  W? 0°tro-BM’ i Chcący się ubiegać o powyższe sty-
cunkowa 385 z ł  w ». wadyum 10 * •"*, Ipendya, winni wnieść podania swoje za po-

Dalsze warunki w tusądowej . g 7 f średnictwem zakładu, do którego na nauki
turze. G. k. sad no wiato w v i uczęszczają, do Wydziału krajowego najdalej

l do 15 listopada r. b. i złożyć niewątpliwe
_ j dowody, iż są synami rodziców na ziemi

że do dalszego kształ-
V, o ,  , r -  . I«7Q 1 eenia się rzeczywiście pomocy potrzebują i
hr. Della Scala, ze dnia 27 wrz^sms 18 <9  ̂^  dotychczasowe icb. postępy w naukach i

" I obyczaje były odpowiednie, 
i Stypendya wypłacane będą w kwarial- 
j nych ratach z góry i trwają do ukończenia 
i nauk w tym zakładzie, dla którego uczniów

a. wadyum 10 Proy- 
w arunki w tusądowej registra- 
k. sąd powiatowy 

Lubaczów 25 czerwca 1879.
(7057 2—3) Obwieszczenie*

L. 16877. O. k. sąd obwodowy arn« j zrodzonych,
polaki zawiadam ia ninieiszem  d. Hieronimanmiejszem p

cala, że
do 1. 15356 wniosła przeciw niemu p 
nia Lischka, prośba o wydania nakazu za

Euge-

płaty na sum y wekśj. 1000 złr. i że z po
wodu niewiadomego jego miejsca pobytu 
ustanowiono dlań, na jego koszta i niebez
pieczeństwo kuratorem  p.°adw. Swiejkowskie- 
go (z zastępstwem  p. dr. Horowitz?.), które
mu wydany nakaz zapłaty doręczono.

Wzywa się przeto p. Hieronima hr. 
Delia Scala, by  ustanowionego kuratora n a 
leżycie poinformował, lub innego zastępcę 
mianował, gdyż inaczej wyniknąć mogące 
złe bkut-ki sam  sobie przypisze.

20 pRŹdziernika 1879. 
(7044 1 —3) O b w le s z c z e m ie .

, Sąd powiatowy w Bo-
horodczanach podaje do wiadomości, iż w 
celu zaspokojenia przez Abrahama Dawida

są przeznaczone.
Z Wydziału krajowego 

Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
i Wielkiego Księstwa Krakowskiego 

We Lwowie dnia 15 października 1879.
(7047 2—8) L. 5075.

O bw ieszczen ie lie y ta e y i.
0. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia preteusyi Bernarda Hupperta 
400 zł. z pn. w drodze egzekucyi przez pu
bliczną licytację sprzedaną będzie realność 
pod 1. 48 w Gięcmie położona do dłużników 
Józefa i Katarzyny Chowańców należaca w

r - 3~  “ " M i m o w i w y -  trzech terminach dnia 19 grudnia 1879 29  Schreiera przeciw Andryjowi M artyno y  s tT e a n j a  i 26 lutego 1880 każdym razem o
wałczonej ^kwoty 80 złr, Ą  ^ k ^ je rm k a , 21 godzinie 10 w biurze sędziego powiatowego

cenę
c im

w tut. .sądzie w dniach’ 31 października, 21 
listopada i 12 grudn ia  1879 każdym razem 
o godri&ie 10 rano publiczna sprzedaż real
ności dłużnika 1. k. 60 w Bohorodczanaeh. 

Oena wywołania 200 złr.
Wadyum 20 złr. w. a.
Bohorodczsny 30 września 1879.

(7048 2 —3) o g ło s z e n ie *  L. 5090.
Leśko Har&k, rolnik z Zadniszówki zo- 

| stał marnotrawcą uznany a Ilko Masławski 
kuratorom tegoż ustanowiony.

0. k. Sąd powiatowy 
Nowesioło dnia 29 września 1879. 

(7040 2 - 3  i M  d y k t
L. 2210. W dniach 21 listopada, 22 

grudnia 1879 i 22 stycznia 1880 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem odbę
dzie się w sądzie tutejszym licytacja real
ności Piotra Sawickiego własnej pod 1. k.

godzinie 10 
w Milówce.

Cena wywołania wynosi. 685 zł. a wa- 
dyurn 68 zł. 50 et.

Milówka 13 września 1879.
(7045 2— 3) © b w le s z c a e s a le .

L. 387. C. k. Sąd powiatowy w Bo- 
horodczauach podaje do wiadomości, iż w 
celu zaspokojenia przez Mojżesza Schreiera 
przeciw Kościowi Jaworskiemu wywalczonej 
kwoty .87 złr. w. a. z pn. oibedzie się w 
tutejszym sądzie w dniach 81 października 
21 listopada i 5 gruduia 1879 ‘ każdym ra
zem o godzinie 10 przed południem publicz
na sprzedaż realności dłużnika 1. k. 347 
Bohorodczanaeh.

Oena wywołania 185 złr.
Wadyum 18 złr. 50 ct. w. a.
Bohorodczany 30 września 1879,

w



8
(7038 3-3) E  D  I  K  T .

3 t. 42527/43625. 58om l  l. Semberger Sanbeggeridjte wirb ben bem ffiamen, Seben 
unb SBo^norte unbefannten ©rben nad) Carl Baco de Hette, ferner bem He ary et L. d’ Heu- 
recx bem Seben unb SiBafjnorte no<  ̂ unbetannt, ^iemit fmtbgemadjt, ba^ uber SlnfuĄen ber 
©ebruber Israel Herz jw. unb Juda Sofrin be pr. 6 Suni 1879 9łr. 27113 mit ^terge* 
riĄttiĄem 58efi^tn§e Dom §entigen ber Sanbtafet aufgetragen wirb, au§ bem ©runbeomptepe ] 
be§ bem Josef ©rafen Młodecki ge^órigen ©nte Moaasterzyska nai^fte|enbe ©runbpar* | 
gefien at§ :

fparj. flłr.
58auparj.

9łr.
© u t t u r g a t t u u g

U m f a u g 1

tQ o

Ouabrat*
^tafter

494 — Unprobufttio . . — 116

493 — SBatb . . .  . . . 118 1489

492 — Slcfer . . . . . 22 295

— 400 5 8 a u e r e i ................................................... — 504 |

— 401 SBirttjfdjaftSgebaube . . . . — 32

— 402 2Btrtfjfd)aftógebaube . . . . — 6

185 — U n p r o b u t t i D ........................................ — 183

186 — U n p r o b u f t i D ........................................ — 585

187 — S t d e r ............................................................. — 387

188 — SSeibe............................................................. — 65

189 — S I d e r ............................................................. — 221
|

190 5S3eibe............................................................. — 652 !

191 — SSSeibe . . . . . — 21 j

192 — S t d e r ............................................................. — 676 j

745 — S t d e r ............................................................. 18
i

—  ii

746 — SBeibe............................................................. — 602 |

747 — SSSiefe ............................................................. — 00 O

516 — SSeibe............................................................. — 628

517 — SSBeibe................................................... 1 686

518 — SSSiefe ............................................................. 13 521 I
f

862 — S B e g ............................................................. — 91
i

909 — ©renjgraben • • -— 160

im ©efammtftSdjenmaffe toon 172 Sod) 640 Buabratftafter ju  tremten, tjiefitr etrte neue bit* 
djertidje ©inlage unter ber 58ejeiĄnmtg Sofrinówka p  eroffnen, bie ŚittfteHer at§ ©emein* 
fdjafttidje ©igenttjumer p  gteidjen SĘjeiten p  iutabutiren, barauf atte ob bent ©tammgute 
Monasterzyska eiugetragenen fRec t̂e unb p a r :  bie ^5fanbrecf>te itt ber ©igenfcpaft Don ©i* 
muttantjipotfjefen eiupberleibeit unb biefeS fowotjl k im  ©tammgute afó aud) beim Sremt* 
ftitde erfidjttid) p  rnadjen.

jpteDon werben bie bem Seben unb SBoljnorte nad) unbefannten ©rben be§ Karl Baco 
ds Hette u. Henry et. L. d’ Heu.reux Derftanbigt mit bem, baf) ber fiir biefetben beftimmte 
58erftanbigung§befd)etb bem unter einem fiir biefetben befteuten ©urator SUw. S r .  Skowroń
ski mit ©ubftituiruug be§ S r .  Gajewski pgeftettt worben ift.

Lemberg ben. 20 ©eptember 1879_______  _ _ _ _ _ _ _ _ _  _____

(7005 8— 8) ®!bwi©«aea©saS®»
L. 4156. 0. k. sąd powiatowy w Tur- 

ce podaje niniejśzem do publicznej wiado
mości, że na zaspokojenie sumy 100 złr. w. 
a. przymusowa sprzedaż realności pod nr. 
konsk* 139 subrep. 18 w Isajach położonej 
Michała Romanciów własnej, w tutejszym c. 
k. sądzie w drodze publicznej licytacyi na 
rzecz zakładu włościańskiego daia 81 paź
dziernika, 80 listopada i 30 grudnia 1879 
każdym razem o godzinie 9 przed południem 
z tem przedsięwziętą zostanie, że na pierw
szych dwóch terminach realność ta. za cenę 
szacuukową 300 złr. lub wyżej niej, zaś na 
trzecim terminie także niżej tejże sprzedaną 
zostanie.

Wadyum wynosi 10 proc. ceny szacun
kowej.

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tusądowej registraturze.

0 . k. sąd powiatowy
Turka dnia 30 sierpnia 1879.

(7024 3—3) L. 2890.
Obwieszczenie licyta cyi.
0 . k. sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia kwoty 23 złr. odbędzie na rzecz 
Samuela Silbersteina publiczną sprzedaż na
leżącej do Józefa Kuśnirza na Tarlicznem w j 
Szarem położonej realności dnia 30 paździer
nika, 28 listopada i 19 grudnia 1879 każde
go razu o godzinie 10 rano w biurze sędzie
go powiatowego w Milówce.

Cena wywołania wynosi 210 złr. a wa- \ 
dyum 21 złr.

Milówka 12 lipca 1879.
(7004 3—3) ©t»wles*c*enie.

L. 4086. 0. k. sąd powiatowy w Turee 
podaje niniejśzem do publicznej wiadomości 
że na zaspokojenie sumy 50 złr. w. a. z pn. 
przymusowa sprzedaż realności pod nr. konsk, 
11 subrep. 176 w Turce położonej nieobjętej 
masy spadkowej dłużnika ś. p. Iw aaaJuryez- 
ka własnej, w tutejszym c. k. sądzie w dro
dze publicznej licytacyi na rzecz zakładu

włościańskiego dnia 31 października, 30 li
stopada i 30 grudnia 1879 każdym razem o 
godzinie 9 przed południem z tem przedsię
wziętą zostanie że na pierwszych dwóch ter
minach realność ta za cenę szacunkową 200 
złr. lub wyżej niej, zaś na trzecim terminie 
także niżej tejże sprzedana zostanie.

Wadyum wynosi 10 proc, ceny szacun
kowej.

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tusądowej registraturze.

C. k. sąd powiatowy 
Tarka daia 80 sierpnia 1879.

(7014 3—3) © b w ie s a c s e i s i e
L. 4416. Podaje się do powszechnej 

wiadomości, że celem wydobycia pretensji 
c. k. uprzyw. zakładu kredyt, włościańskie
go we Lwowie w kwocie 379 złr. 99 et. w. 
a. z pn. sprzedaną zostanie w drodze publicz
nej licytacyi realność włościańska, dłużników 
Onufrego i Michała Zahajło własna w Huj- 
czu pod 1. d. 159 rep. 165 położona, ciała 
tabularnego niestanowiąca na 1260 zł:*, w. a. 
oceniona na terminach, dnia 17 listopada 
1879, 1 grudnia 1879 i 9 grudnia 1879, 
każdym razem o godz. 10 rano.

Akt zastawnego opisania i warunki 
licytacyjne przejrzeć można w tusądowej re 
gistraturze.

Rawa dnia 3 października 1879.
(7009 3 - 3 )  E d y  k t ,

L. 8461. 0. k. sąd obwodowy w Sta
nisławowie niniejśzem wiadomo czyni, że 
w celu przeprowadzenia dozwolonej uchwałą 
c. k. sądu krajowego w Wiedniu z 9 g ru 
dnia 1876 1. 101074 m  zaspokojenie preten- 
syi c. k. uprzyw. austr. zakładu kredytowe
go ziemskiego we Wiedniu w kwocie 11286 
złr. 20 ct. w. a. z pn. egzekucyjnej sprze
daży dóbr Hwoźd i Mołotków z pn. pp. 
Włodzimierza Wilczyńskiego i Heleny z hr. 
Rusockich Wilczyńskiej rozpisuje się relicy- 
tacya na dzień 17 listopada 1879 o godzinie 
lOtej z rana, na którym to dniu powyższa

sprzedaż w tutejszym sądzie pod następują
cemu warunkami się odbędzie.

1) Oenę wywołania stanowi kwota 
30000 złr. w. a.

2) Wadyum wynosi kwotę 3000 złr. 
wal. austr.

Resztę warunków licytacyjny.-h tudzież 
wyciąg tabularny można wejrzeć w tusądo
wej registratursze.

O czem się obie strony tudzież wierzy
cieli hipotecznych zawiadamia a mianowicie 
z miejsca bytu wiadomych do własnych rąk, 
zaś z miejsca pobytu niewiadomych, jako 
też tych, którymby- niniejsza uchwała wcze
śnie doręczoną być nie mogła, lub którzyby 
po daia 8 marca 1878 prawa zastawu na 
powyższych dobrach byh uzyskali do rąk 
ustanowionego kuratora aaw, dr. Bardacha.

Stanisławów 20 września 1879.
(7015 3—3)

L. 4441. 0. k. sąd powiatowy w Roz
wadowie zawiadamia Noego Haadeisaaaana 
z życia i miejsca pobytu niewiadomego że 
przeciw niemu wniósł Jakób Messing pozew 
na dniu 14 sierpnia 1879 d« 1. 4441 o za
płacenie sumy 257 złr. 28 ct z pn. wsku
tek czego term in do rozprawy sumarycznej 
na dzień 17 listopada 1879 9tą godzinę 
z rana wyznaczono i dla pozwanego kurato
rem do tej sprawy Józefa Abrahama z Roz
wadowa ustanowiono, wzywając pozwanego 
aby kuratorowi dostarczył środków do obro
ny lub innego pełnomocnika ustanowił w 
przeciwnym razie złe skutki z zaniedbania 
wynikające, sam sobie przypisać będzie m u
siał.

Rozwadów dnia 22 sierpnia 1879. 
(7008 3—3) m  d  j  fc i .

L. 9942. Z e. k. sądu obwodowego w 
Przemyślu rozpisuje się celem zaspokojenia 
sumy 253 złr. 75 et. z procentami po 6 pr. 
od dnia 29 lipca 1878 i kwoty 2 złr. 53 V2 
et. jako 1 prc. prowizyi 253 zł. 75 ct. z p ro
centami i 6 °/» od dnia 29 stycznia 1879 
i kwoty 2 złr. 53 ^  cent. jako 1 pro
cent prowizyi i sumy 6961 złr. 70 ct. 
z 7 prc. procentami od dnia 29 lipca 
1879 tudzież kosztów 12 złr. 78 et. i 18 zł. 
publiczna sprzedaż folwarku Olszanica Hen
ry kówka p. Katarzyny Muller własnego, aa 
rzecz c. k. uprzyw. galicyjskie^ akcyjnego 
banku hipotecznego w dwóclj dnach a to 
na dzień 17 listopada i r r n  17 grud
nia 1879, zawsze o 9 gou. _e przed połud
niem, na których to terminach sprzedaż ta 
pod nastędująeymi warunkami przeprowadzo
ną będzie:

1. Oenę wy wołania stanowi suma 14300
2. Wadyum 1430 złr
3. Gdyby majętność ta w powyższych 

tersiinaeh za cenę wywołania lub wyżej tej

(7029 3— 3) ®ljfwt@;ss5®as©sale»»
L. 45,459. 0. k, krajowa Dyrekcya 

skarbowa we Lwowie oddaje w przedsiębior
stwo dostawę druków urzędowych i litogra
fii w języku niemieckim, polskim i ruskim, 
dl-, użytku własnego, tudzież podwładnych 
jej władz i urzędów, a w m ie  gdyby jaka 
inna władz*, w kraju do tej rozprawy kon
kurencyjnej przystąpiła, także dla tej władzy 
na okres trzechletni t. j. od 1 stycznia 1880 
do końca grudnia 1882 roku.

W tym celu rozpisuje się niniejśzem 
rozprawę konkurencyjną za pomocą ofert pi
semnych na dzień 10 listopada 1879.

Mający chęć ubiegania się o to przed
siębiorstwo, winni wnieść pisemnie, należy
cie opieczętowane, w wadyum w kwocie Ty
siąca (1.000) zł. w. a. zaopatrzone oferty,'w  
których imię, nazwisko i miejsce stałego za
mieszkania oferenta wyrazić, jako też procent, 
jaki tenże z cen fiskalnych uwidocznionych 
w wykazie załączonym do warunków licyta
cyjnych, za roboty drukarskie i litograficzne 
opuścić się ofiaruje, liczbami i literami oz
naczyć należy, do c. k. Prezydyum krajowej 
Dyrekeyi skarbowe] we Lwowie najdalej do 
dnia 10 listopada 1879 godziny 2 po po
łudniu.

Warunki licytacyjne przeglądnąć i dos
tać można w Ekonomaeie c. k. krajowej Dy
rekeyi skarbowej we Lwowie codziennie do 
2 gadziny po południu, tudzież-w e. k. Dy
rekeyi skarbowej w Czerniowcach i w c. k. 
powiatowych Dyrekcjach skarbowych w Kra
kowie, Przemyślu, Stanisławowie, Tarnopolu 
i Tarnowie w przepisanych godzinach u- 
rzędowych.

Jako dowód, że przedsiębiorcy warunki 
licytacyjne przeglądnęli, ma być do oferty 
jeden egzemplarz rzeczonych wąsuoków licy
tacyjnych, które aa żądanie wyda e. k. E- 
konomat Dyrekeyi skarbu — wraz z przy
łączonym do tegoż wykazem cen potedyn- 
czych druków, podpisany przez oferenta za
łączony i należy się w ofercie na te warunki 
wyraźnie powołać.

Oferty po terminie wyż oznaczonym 
nadeszłe nie będą uwzględnione.

0. k. krajowa Dyrekcya skarbu 
Lwów dnia 10 października 1879.

ceny sprzedaną nie została, natenczas d lau- 
lożenia ułatwiających warunków wyznacza 
się termin sądowy aa dzień 19 grudnia 1879.

4. Wyciąg hipoteczny folwarku Oisza- 
tticr Henryko • “Są w tutejszosądowej registra- 
tm e ■'■zajrzeć lu t odpisać można.

O tem. zawiadamia się wierzycieli hipo
tecznych do rąk własnych, zaś wszystkich 
wierzycieli hipotecznych, którzyby po dniu 2 
sierpnia 1879 prawe zastawu na folwarku 
Olszanica Henrykówką uzyskali, lub też któ
rymby niniejsza uchwała licytacyjna w cz a 
sie doręczoną być nie mogła do rąk kurato
ra p. adwokata Dr. Gawła.

Przemyśl 17 września 1879.
(7025 3 --3 ) j  u  t*

L. 5960. 0. k. Sąd powiatowy w P rze
worsku zawiadamia niniejśzem, iż celem wy
dobycia pretensyi Filipa Maliny prawona- 
bywcy Józefa Goidfarba w sumie 109 zł. a 
w. z pn. odbędzie się daia 28 listopada 1879
dnia liO grudnia 1879 i dnia 30go stycznia
1880 zawsze u 10 rano w sądzie publiczna 
sprzedaż połowy realności pod i. 59 w Prze
worsku położonej Kacpra i Julii Rużańskiek 
własnej.

C-snę wywołania stanowi cena szacun
kowa 300 zł. niżej której przy powyższych 
terminach sprzedaną nie zostanie.

Wadyum wynosi 30 zł.
O czem się strony i wiadomi wierzy

cieli do własnych rąk niewiadomych i tych
którymby rezolucya licytacyjna wcale nie 
albo za późno doręczoną została, przez kura
tora adw. Dra Gaberlego w Jarosławiu za 
wiadamia, resztę warunków licytacyjnych 
można przejrzeć w sądzie.

Przeworsk 30 sierpnia 1879.
(7022 3—3)

L. 5950. C. k. sąd powiat, miej. dlg. 
ogłasza, że dowolił na zaspokojenie wierzy
telności Ignacego Pasiuta w kwocie 160 złr. 
z pn. przymusowej sprzedaży przez publicz
ną lieytacyę gruntu w Zawadzie położonego, 
stanowiącego eiało hipoteczne, wykazem h i
potecznym 1. 88 dla gminy katastralnej Za
wada objęte, dłużnika Izraela Krauta własne, 
na 550 złr. w. a. ocenionego w dwóch t e r 
minach, dnia 6 listopada i daia 4 grudnia
1879 zawsze o godzinie 9 rano w gmachu 
sądowym odbyć się mającej, z dołoźoniem, że 
grunt w obuterminach tylko wyżej ceny sza
cunkowej, lub. za takową sprzedany zostanie.

Do ułożenia warunków ułatwiających 
sprzedaż, wyznacza termin na dzień 11 g ru
dnia 1879 o godzinie 9 rano, na który wzy
wa wierzycieli pod rygorem •§. 148 p. s.

Akt oszacowania, resztę warunków li
cytacyjnych i wykaz hipoteczny przejrzeć 
można w tusądowej registraturze.

Nowy Sącz dnia 16 września 1879.

fem&madjuftg.
©te f. f. ginan^SanbeM Sireftion itt 

Semberg iibertdfjt bie Sieferung ber SrucD 
unb litografifbfjett Strbeiten, fowoijt itt beut* 
jdjer at§ aud) iu potnifdjer u. nttljemfdjer ©pra* 
dje fur ben eigenen 58ebarf unb jenen ber ipr 
unterftetjenben Stemtern unb Drgaite unb fiir 
ben %aU, bafj and) etne anbere 58etjorbe in 
©atijten fidj bejitgticf) iljreg Srudfortenbcbar* 
fe§ btefer SScrljanblung anfdjttefjen fofite, aud) 
bie Sieferung beS biefjfattigen 5J3ebarfe§ anf bie 
SDauer non brei Saljten, b. i. nom 1. partner
1880 bis* Sejember 1882 im SBegc ber 
bffenttidjen ©oncurenj.

Qn btefern 58et)ufe wirb Ijiemit anf ben 
10. fftoomtber 1879 bie ©oncttreitj*iBer^anb* 
lung mittelft fd)riftlid)en Dfferten auźge* 
fdjriebcn.

S ie  UnterneljmungMuftigett Ijaben iljre 
fdjrifttidjcn gebbrtg berfiegelten unb mit bem 
SSabium Don ©tu Saufcnb (1000) ©ulben o, 
S33. belegten Shtbotfje, in meldjen ber fftame 
unb SSofjnort be§ UnterneijtnungMufttgen, bann 
ber 97ad)lafj an fper^enten, meldje ber Ur.ter= 
nefpuer, Don ben in bem, ben SijitationSbe* 
bingniffett angefdjloffenen, einett integrirenben 
58eftanbttje.il berfetben bifoenben 2tu8roeife an* 
gefuljtten giScatpreifen fur ju  tiefernbe SrucE* 
unb Sitografiearbciten anbietljef, mit 
unb 58ud)ftaben angegebrn werben foli, bis 
IfingftenS 10. 9ioDembrr .1879 jmei Uljr ifiad)* 
mittagS beim L t. fprfifibium ber ginan^San* 
be§s®ireftion in Semberg ju  itberreidjen.

S ie  Stjitation^bebingniffe fonnen tagtief) 
beim Defottomaie ber !. f. 5 'na^ - 8anbeg*Si* 
reltion in Semberg 6i§ 2 Uljr 9łac^mittag§, 
bann Bet ber f. f. ginanj=Streftion tn ©jer* 
notut^ unb bet ben !. f. fytnanj*58ejtrt§=Si* 
reftionen itt Srafatt, Sarnopot, Sarnom, $rje* 
mi)śt unb ©tantMau watjrenb ber gefe^ma^i* 
gen Stmtźftunben eingefetjen uttb befjoben 
toerben.

3ttm  58cmeife, b a | bie SBebingntffe Don 
ben Uute.rneIjmungMufti.gen ridjtig eingefeljert 
tourben, mttfj ber Offerte ein Dom Offerenten 
gefertigteg ©jęentptar bergebaĄtcn 58ebingniffe 
(toetdjef bemfetben Dom Defonomate auf'58er* 
tangen iibergeben toirb) angefcijtoffen mtb iu 
ber Offerte fid) barauf berufen toerben

bem obtgen Scrmtne eingetangte 
Offerteu, werben nidjt beriidfiditigt Werben.

I?. f. giuanjiSanbe§*Sire!tton 
Semberg arn 10 OfioBer 1879.



V

E  (1 y  k  t .  ■ grcżonych tamże szkodliwych skutków praw- kretowany pozew do wniesienia obronv dn <tofi7cn
L. 9188. C. k. Sąd obwodowy w Zło- “ ych przed upływem 9 września 1879 i po- ctai go się doręcza. j (*079) O b w i e s z c z e n i e ,

nie do tusadowego ed?ktu z 21 \ dać ia na terminie na dzień 2 n&7.d*i*i’*ik-« — - • • * Ti

(7061 1—3)
L. 918

czowie odnośnie do tusądowego edyktu z 21 ] dać ją  na terminie na dzień 2 października ~  u  i L, 41846. W myśl §. 6 ogłoszenia Ł-at,
czerwca 1879 i. 5686 podaje do publicznej j 1879 o godz. 10 południem wyznaczonym „ i  J b J  L l S r  m ? m  s‘§Jk ttr$a z daia 20 czerwca r. b. 1 33266 W v~
wiadomości, że waprawie konkursowej Ozya- j w c. k. sądzie powiatowym w Brzeźanach Ś8fe st^ L  ’ ,ub DotrSbrm t w T 18 °S° bi" dzif ł  kra-io^  Pod*i* aiaiejssem do wiadJ- 
Ehra Kramarza w Nar&jowie wyznaczone zo- i Qo uznania piynnosci i oznaczenia p ra w a1 * ■ ’ * . "? r " °.n e , tytuły prawne * »"««»< -•-» 1
stały ponowne term in., a to: dó w rbrra za- pierwszeństwa, choeia? by nawet o nią spór j ustanowionemu kuratorowi udzielili, lub iaae  

  — *------ I _ • I t L i  — -i. . ...! * J % t,*Wł jgo zastępcę wybrali, i sądowi oznajmili sło
wem stosownych do obroay środkói

rządcy masy jego zastępcy i wydziału wie- l b j ł  wytoczony.
rzyeieii na 17 listopada 1879 o 10 godzinie! Wierzycń-- , — .
rano w c. k. sądzie powiatowym w B rzeża-f swemi pretensjami, przysłużą prawo wybrać g  7  wynikające z zamedka: 
bach. _ _ In a  tym terminie w miejsce dotychczasowego }80 PrayP!88<5 będą musieli.

Do zgłoszenia pretensji do masy, prze- p a  wiodowcy masy, zastępcę onego i cz łon -I Lwów 
dłużono termin do 22 grudnia 1879 zaś d o ł k ó w wydziału wierzycieli inne osoby posia- 1 f707A i 
likwidacyi wierzytelności wyznaczono ponow -} dające ich zaufanie. >
ny termin w c. k. sądzie powiatowym w I

aia w   ̂ ^ ______ _
być usiłowane przyprowadzenie do skutku u- 
gody w myśl §, 68 ustawy konkursowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy

Brzeźanach 20 stycznia i 880 o 10 rano.
Złoczów dnia 11 października 1879.

(7066 1—3) M d  y  M &
L. 3859. Sąd powiatowy Kęcki odbę

dzie egzekucyjną sprzedaż realności w CLań- 
cu pod 1. k. 256 położonej małżonków Jana 
i Frańciszki Woźniaków własnej na pokry
cie pretensji Katarzyny Kizner w sumie 150 
zł. z pn. w sądzie w trzech terminach w ę
dniach 27go października, 24 listopada i 22 j  Dnia 13 listopada, 4- grudnia i 18 urn
grudnia 1879 każdym razem o godzinie 1 0 1 dnia 1879 każdym razem o 10 godzinie ra"

v  ----------  Tł u z i  J  .Wierzycielom, którzy < zgłoszą się ze : wynikające z zaaiedkania skutki sami
irzyuisaó będą musieli.

Lwów dnia 11 paźdslsm ika 1879.
.11 a  j  k  u

L. 5425. O. k. sąd powiatowy w Le- Na terminie wyznaczonym do wykam-1 j a:ĝ u osaaimi&że dnia 28 listopada 1879.
płynności zgłoszonych wierzytelności |  jg  stycznia 1880, i 17 lutego 1880, każdym

ł  “  " |  razem o godzinie 10 rano odbędzie przymu
si sową sprzedaż realności pod 1. k. 25 w Sta- 

jL/aisze ugiwozomił w w/nu rozprawy |  rem ró-,8g,,ie położonej na 800 zł. oszacowanej, 
konkursowej umieszczane będą w „uazecie j Zakład" wynosi 80 zł. w. a. warunki
Lwowskiej". I licytacyjne i odnośne akta złożone w sądzieZłoczów dnia 21 czerwca 1879. |  do przejrzenia.
(7074 1—3) L - S 3 i7 -

O g ł o s z e n i e  l i c y t a c j i .

rano.

Leżajsk dnia 25 lipca 1879.
| (7068 1— 3) ® d y k Ł

L. 5428. 0. k. sąd powiatowy w

Cena wywołania 140 zł 
Wadyum 14 ał.
Kuratorem dla niewiadomych ustano 

wioso Dra Chrzanowskiego z Kęt.
Kęty 12 sierpnia 1879.

(7065 1— 3) I  k  £»
L. 4795. Sąd powiatowy Kęcki odbę' * i ł  — .. F ̂  rvv "«-i- l»Aol i-.

__    ̂ g ji-4- w• - j  >t ju jw
no, a to na dwóch pierwszych powyżej lubfża jsku  oznajmia te  daia 28 listopada 1879, 
a a ’cenę szacunkową 25 złr. na trzecim zaś i 16 stycznia 1880, 17 lutego 1880, każdym 

l i  poniżej tejże sprzedaną będzie jedna parcela 1 razem o godzinie 10 rano odbędzie przymu- 
I gruntu pod trzy miarki w polanie Mososny 1 sową sprzedaż realności pod 1. k. 103 w 
i Groń w Juszczynie położonego Jana Gigoń |  Dembnie położonej na 450 zł. w. a. oszaeo-

„ „ „ „ a U a I a . . ; . , -------- *•-------------  ~r ' "  ‘własnego celem zaspokojenia pretensji Jo z d a  1 wanej.
anny Gigoniów w kwosis " 12 złr. 

przyu.
Warunki licytacytacyjue, protokół zaię-

'  i . ‘  ! x ‘ . -dzie egzekucyjną sprzedaż połowy realności i eis j oszacowania wolno tutaj przejrzeć lub 
w TTAtQ,.K n n A  1 Ir 1IW n 272 d. OołnŹA- fi n r ! r J

(7071 1 - 3 )

w Kętach pod 1. k. 100 »• 272 d. położo
nej, do Walentego Tobiasiewieza należącej 
na pokrycie pretensji Karola Singera w su
mie 307 zł. 7 ct. a. w. z pa. w sądzie w
2 terminach w dniu 20 października, i w
dniu 24 listopada 1879 każdym razem o 10 
godzinie rano.

Oena wywołania 385 zł
Wadyum 40 zł.
Termin do lżejszych warunków na dzień 

22 grudnia o lOtej godzinie rano y  sądzie 
wyznaczono, a kuratorem dla niewiadomych I . . .
adw. Dra Chrzanowskiego w Kętach zam ia-« 1 1 oanoo..
now&no.

Kęty 12 września 1879.
(7064 1—3) ' B  d  y  U  t .

L. 4529. Sąd powiatowy Kęcki odbę

odpisać.
0 . k. sąd powiatowy 

Maków 17 września 1879

L. 8219. O. k. sąd powiatowy w Le-

Zakład wynosi 45 zł. w. a. warunki 
licytacyjne i odnośne akte złożone w sądzie 
do przejrzenia.

Leżajsk dnia 25 lipca 1879.
| (7059 1—3) m  -a j  ls- U

L. 15053. O. k. sąd obwodowy jako 
wekslowy w Samborze zawiadamia Małgo
rzatę Wohn_z miejsca pobytu niewiadomą, , •«* w jjci- w -—-'y j u i e w i M & n i a

zajskn oznajmia, źe daia 5 grudnia 1879, 6 i y  Muaysz Hallering z wekslu Kałusz 2oso 
lutego 1880 i 9 marca 1880 każdym razem |h p c a  1876 ua 55 zł. 80 ct. wystawionego 
0 godzinie 10 raao odbędzie się przymusowa j li2y"v"> ~~A J "'‘

akta złożone 
przejrzenia.

Leżajsk 6 września 1879 
(7069 1— 3) IB j  &

L. 5429. C. k. sąd powiatowy w Łe- 
"Ąsku oznajmia, że dnia 2 grudma 1879,   , ----------- J - V - -  ę a "«.jsku oznajmią, że dnia 2 grudma 1879,

dzie ponowną egzekucyjną sprzedaż 7* ^  120 stycznia 1880, 24 lutego 1880, każdym « 
ści realności w Willamowicaeh pod h k; l iU |r»z«m  o godzinie 10 raao odbędzie przy mu-1
— - 1'  « - “  * * i*" 1  f l A lS T f t  -  ■* * '  *

, — — __— ę- ę v“ _y.r: i o godzinie 10 raao odbędzie
położonej, dawniej do Franciszka Miki a - j s o w ą  aprzedaż realności pod nr. k. ' 
lezącej, a przez Józefa Mikę nabytej na P°ft|b n ie  połdŻ8j a a  500 złr w. a. osza 
krycie pretensyj Jana Danka w sumie 1001 <?_,..* i  .
_ 1» t  ń O A  . i« -

'' w Dem- 
oszacowapej.

z ł . 'i  230 zł. % pn. w sądzie w l^ r m f n ie  I i w » « ‘ fcfad. V U0J { 50 z łr; w- *• ™ a k i
w daiu 27 października 1879 o godzinie 10 da m-7ja s  1 odriośaa akta 7loioQ3 o sąd z ie

i przejrzenia.raao.
Cena wywołania 529 zł. 25.
Wadyum 53 zł.
Kęty 21 sierpnia 1879.

(7072 1— 8) .12 d  y  &  u

Leżajsk daia 25 lipca 1879.
(7067 1—g) jg  d y k t .

— 5492. C. k. sąd powiatowy w Leżaj
sku oznajmia, że dnia 2 grudnia 1879, 20; 
stycznia irko 24 lutego 1880, każdym ra-

Dra. Ehrlicha wzywając ją, by usta
nowionemu kuratorowi wszelkich środków o- 
broay dostarczyła, lub inaego pełnomocnika 
wskazała, gdyż za skutki ztąd wynikające 
sama odpowiadać będzie.

Sambor 14 października 1879.
(7077 1—3) JS 4  y  k  t ,

L. 44887. C. k. sąd krajowy we Lwo 
wie zawiadamia niniejszem Karola Gsring 
i. Grzegorza Maczuskiego i tychże możliwych 
spadkobierców pierwszych s życia i mi ej ser 
pobytu, ostatnich zaś także z imienia nie 
wiadomych, że przeciw nim Joanna z P»i- 
dlów Gąska i Edward Gąska pod dniem 19
v tc r y ir c t£ v t  ic *  1 * n r .r s d ~ *

y  uy WiiAUO-
mości powszechnej, iż komisya mianowana 
do ocenienia modeli rz«źb figuralnych dla 

|  budowy gmachu sejmowsgs we, Lwowia, ze- 
:ów użyli, S brawszy się w pełnym komplecie daia 17 
ntki ł b. m. i mając ocenić nadesłane modele ze 

stanowiska bezwzględnej artystycznej wartoś
ci, powzięła i Wydziałowi krajowemu przed
stawiła następującą uchwałę:

A) Z pomiędzy modeli dla grupy, która 
stanąć ma na attyce nad główne na 
wejściem do gmachu sejmowego do 
przyjęcia bez zmian, bezwzględnie , 
nie kwalifikuje się żaden. — Ze sta
nowiska bezwzględnej artystycznej war
tości stawia komisya na pi8rwszem 
miejscu grupę p Teodora Rygiera z 
Warszawy opatrzoną dewizą „z F lo 
ren c ji 6 i 6" ; Aa drugiam miejscu 
grupę p. Leonarda Marconiego ze 

„Lwowa, dewizą „Progrediamur"; na 
trzeciem miejscu grupę p. F elik sa  Mi
kulskiego ze Lwowa z dewizą „Przez 
pracę do wolności".

Artyście, któremu psruczoae będzie 
wykonanie tej grupy, zalecić należy 
zmiany, jakich wymaga wzgląd na 
materyał, z którego grupa ma być 
wykonana, j&koteż wzgląd na potrze
by miejsca i architektury.

B) Na grupę która ma wyobrażać „Oś
wiatę" przedstawiła komisya najmiej- 
scu pierwszem model p. Teodora Ry
giera z dewizą „Z Florencyi 6 i 6"; 
na drągiem model p. Zygmunta Trem
beckiego z Paryża z dew izą „Próbka"; 
wreszcie na trzeeism miejscu model 
p. Feliksa Mikulskiego (z fiigurą środ
kową siedzącą) z dewizą „Przez pra
cę do wolności".
Na grupę przedstawiającą „Pracę" zna
lazła komisya tylko dwa modele od
powiednie i przedstawiła na pierwszem 
miejscu model p. Zygmunta Trembec
kiego z dewizą „Spokój" zaś na dru- 
giera miejscu model p. Feliksa Mikul
skiego (środkowa figura siedząca) z 
dewiza: „Przez pracę do wolności".

D) Na grupy Królów i Książąt, mające 
stanąć w klatce schodowej po obu 
stronach wejścia do sali sejmowej jak 
również

E) Na figury tnająae stanąć przed attylsą 
a wyobrażające: Prawdę, Miłość, W ia
rę i Sprawiedliwość, aie znalazła ko
misja pomiędzy nadesłane mi, odpo
wiednich modeli.

Wydze

O)

wrseśaia 1879 l. S W e h  ^ b j
■m stan u hi«™o»„  i--/..; . . . i  .1 1 1  .... I . ., . '  •®oae!i zgłosić aie zec

1 --J — .a IOEU, 34
zein o godzinie 10 rano odbędzie przymuso 

. ■  „    ^  “ • 204 w Łustycznia 1880, 27 lutego 1880 każdym razem 
o godzinie 10 raao, odbędzie się przymuso
wa sprzedaż realności pod 1. 476 w Leżajsku 
położonej aa 2200 zł. oszacowanej.

Zakład wynosi 220 zł.
Warunki licytacyjne i odnośne akt® 

złożone w sądzie do przejrzenia.
Leżajsk dnia 29 lipca 1879.

syłówce położonej na 600 złr. oszacowanej 
Zakład wynosi 60 złr. warunki licyta

cyjne i odnośne akta złożona w sądzie do 
przejrzenia.

Leżajsk dnia 25 lipca 1879. .............. .........* zastępstwem « « •
(7062 1—8) T5E3 f i  y  te  &> i  kata Dra. Marcelego Madejskiego kuratorowi

L. 13100. O. k. miej. deleg. sąd po - l stowwnęj_informacyi udzieliliinw w j # 
wistowy w Przemyślu oznajmia źe dnia 28 |  zj e skutki z zaniedbania wyn»ka v 

| grudnia 1878 zmarła w Przemyślu M a ry a |anhie asmirm -

za stanu biernego realności pod 1. 111 m. 
sumy 228 zł. m. k. z pa. wedle Dom 46 p. 61 
n. 17 on. wraz z wszystkiemi odnośaemi po- 
zycyami zaiatabulo wanej, wnieśli który tą u- 

z dri‘a 1^S’° października 1879 1. 
448o7 do pisemnego postępowania zadekre
towano.

Wzywa się tedy pozwanych aby się o- 
sobiseie w tut. sądzie zgłosili lub też usta
nowionemu dla nich w osobie adwokata Dra. 
Ludwika Lubińskiego z zastępstw#® adwo-

yuzial krajowy wzywa tych panów,
których nazwiska w powyższych uchwałach
komisyi nie sa wymienione, ażeby po odbiór

.. » - -

(7073 1— 3) E  d  y  &  t .
L. 6431. O. k. Sąd powiatowy w Le- f Gzyrmańsir ^  Marya |  q7r - „ ” ' " “ ' T T  wyuiau«»

iajsku oznajmia, źe dnia” 5 grudnia 1879 23 l a gdy iej / ,2 astataieJ woii rozporządzenia I - m .przypisać by musieli.<noA : o n  . . , .. J J SłUlIfe-nhioiwr «  ...----- |  Lwów dnia 11  {Ł.„ 1Q,
  m  uowmuiej won rozporządzenia |

j a gdy jej spadkobiercy są nieznani, przeto 9
 I . „ , t o ^ T ł ^ i n  r a - i wzy wa wszystkich, którzy jakiekolwiek praw*stycznia 1880 i 27 lutego 1880 każdy _ 1 do Sp a(iku jej gobje r0Ś8jó zamierzają, by w-> ----- Zie „  |

ak ta !

zem o godzinie 10 rano odbędzie j>>.»j—  b auoie roscic zarr
sową sprzedaż realności pod 1. k. 125 w I przeciągu jednego roku od dni 
Giedlarowy położonej na 800 zł. oszrnnvF!l- " w — j_.-.
nej.

Zakład wynosi 30 zł.
Warunki licytacyjne i odnośne 

złożone w sądzie do przejrzenia.
Leżajsk 28 lipca 1879.

(7060 1— 3) W  d  j  & t .
L. 5686. C. k. Sąd obwodowy w Zło 

czowie otwiera niniejszem konkurs na wszy 
stek ruchomy jakoteż wszystek nieruchomy 
w krajach, w których obowiązuje ust. kon 
kursowa z dn. 25 grudnia 1868 J l r .  1 ^Dz

a dzisiejszego

Lwów daia 11 października 1879.
(7063 1—2) ®MNffw#»eswł«fe-*

L. 4629. C. k. Sąd powiatowy w. Do
linie podaje do wiadomości, że daia 2 (  pa* . a** lf

o C ~
„ ________  rgłoaić się zechcieli bądź

osobiści®, bądź leź listownie do Wydziału 
krajowego, a udowadniając wiarygodnie swo
ją kompetencję do odbioru modeli wskazali 
dokąd i w  jaki sposób te miałyby im być 
odesłane.

Po odbiór modeli zgłosić się należy 
najpóźniej do końca grudnia r  b., in&ezej 
bowiem Wydział krajowy za należyte prze- 
eheKasie tychże odpowiedzialności nie przyj
muje.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicy! i Lodomeryi 

i Wisi. Ks. Krakowskiego.
We Lwowie dnia 15 października 1879. 

(6986 3—8) B  fi y  fe S-,
L. 25800. O. k. Sąd krajowy w Kra

kowie podaje niaiejszem do publicznej wia
domości, iż Łukasza Falkiewicz współwła
ściciel realności pod 1. 178 Dz. 1. w Krako
wie położonej tu i  sąd uchwała z dnia dzi-

w tutftia7vm -„A .■ ““ ' o ! hnie podaje do wiadomości, źe dnia 27 pa-

w jkaial, i dekkraV eW“p E t ,  U  ' p r l f ó - M  8 &  = l s » J stejS” e ° *"  'U * * *  »  ™ Jsto « o
s j r i r  a r r  dle»ńei 14 “ -  w
n o ł n n r t r r f ,   -  <-

wGior/psniA s o 7 i ^ iu u ,,
n ’ I sądzie w Dolinie przymusowa sprzedaż re- . -«w.  ur. Orawia w Przemyślu I ? , • , 1QQ rK; J t

ustanowiono, tylko oświadczającym sie spad- f 1? 0801. 1- J 9.9 w Mizaniu położona nmob.ę- 
kobiercom będzie nrzvznaua a u

ęśc upadku lub też w 'razie n i e z g ł ó s ^ n l a l » ° r  ™ * £ r ° WT  T  
j żadnych spadkobierców całv snadek iako 122 l- Hersza Giasberga z tew, źe do».aero 

bezdziedziczny uznany ’ ' | Ba trjzf C3m . term isie licytacyjnym realnośćiieuziczny uznany.
Przemyśl 11 września 1879.

(7078 1— 3) jgj y  j t  t ,

L. 47578. O. k. sąd krajowy we Lwo
p . p .  położony majątek Ozyasza Ehra kra- wie m a ją c y  m "edykteT wilTomo'1' ® ^  "ż
marża w Narajowie. ■ P°bytu niewiadomym soad-

Kierownictwo tego konkursu porucza |  ^ooitrcom _K^targsyny *ze 
się p. sędziemu powiatowemu A&sionowi w f m(,nn r<a rr '~'

| ta także niżej ceny szacunkowej najwięcej 
j podającemu sprzedaną zostaaie.

Cena wywołania stanowi 225 
Wadyum 25 zł. w. a.

MargoJes
Brzeźanach jako kom i.m ow i konknr«o«fmii, jm k a . 18W _Łp w ,iw  „im ,o a e ff o ™ a » i .  J (7075 i _ , )
zaś tymczasowym zawiadowcą masy ustana-1 sumy ^600 złr. 26 J/ ot r ~a
wia się p. Ire Preis w Brzeźanach wzywa- i  nie biernym realności aaU i KQ<łai  ,TcJ & s 

. „ 1 S ------, -------{„ii „U„ -----J » - l i  180 V. d0St.ł p°d 1- 582 st/185 n. |ją? zarazem wierzycieli, aby po przedłożeniu 
dokumentów służących do wykazania ich 
pretensyj, poczynili swe wnioski eo do ża- 
twierdzonia tegoż, lub ustanowienia innego 
zawiadowcy masy i aby przedsięwzięli wy
bór wydziału wierzycieli, w którym to celu  ~ iAvw,,'y, r r» 1 i  O i f d

JE A  J  is 
L. 3715. O. k. Sąd powiatowy w Woj-

tora w osobie 
ustanowiono.

Kraków 11 października 1879.
(7030 3 - 3 )  L. 41043.

€ > g l« sx e » ile  i i e n k n r s i t .
Celem nadania stypendyum z fundacji 

śp. Filipa Wiktora 2 im. Obniskiego o rocz
nych 460 złr. w. a. ogłasza się niniejszem 
konkurs.

O stypendyum to ubiegać się mogą

. w, .wj a r* XX: W W.LSJ W (510 i W OW"
skius lub krakowskim i wykażą się dobremi 
świadectwami a postępu w naukach.

Kandydaci winni wnieść podania swo- BWU"■ - • ,  ił w dniach 24 listo pa- j j0 sa pośrednictwem Wydziału uniwersytee-.. , ;■ *-'r *’ “”'- ^ , ,0  iniczuopłaszar.oiejszem , ■ • ->ggo każdvm j kiego którego sa uczniami, do Wydziału

n? 41 on. ciężącej sumv w m  « E razana g„„hlil.M * snrzedai gospodarstw* I «>— *, »,aju rt ois,« ii*)yuŁUjej uo ro  listopada r. b. 
r   - o - —:; D„r7Pd»i* gospodarstwa 1 załączyć metrykę chrztu, świadectwo ubóst-—“y  " 1M, ‘  |  musowy publicsaą . - i  ^łowskich położone- i wa," świadectwo -mi ze stanu biernego tych realni ści wnioola. |  20 wBiadolmach ® . w>agaeff.0 w ce lu ' a-!

Ponieważ miejsce pobrtu spadkobier-} g8 dłużnika Jana Banasa v 
i » Katarzyny ae Sehreinerów K auf-{I  ^

" J " “ T  ; y — **’ " ‘ “ “ i "  a edw s- p- naiarzyur
wyznacza się termin, na dzień 31 lipca 1879 j m asa wiadomem' ni* i i  - f i  »—  ^
A n«Ą„ m  nrT.Ai) nołndniam w c. 'i. sądzie Jsąd krajowy do I wi Samuelowi Weiss przysądzonej.o godz. 10 przed południem w 
powiatowym w Brzeźanach.

f za

ich na ich
 „ j ------- - pisczonsiwo tutejszego adwokata j , ,  ,
Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź |  dr. Dziubińskiego z substytucją adwokata I : a 7‘ ' m a  Irin ----

, -( egzaminu dojrzałości, tu-
  „ —  -  —  -.- .-.-“ dzież wszystkie świadectwa o postępach w

pokomaia sumy 80 zł. z pn^ wierzyciele- j naukach w eiągn studyów uniwersyteckich .
kós7f i n; „u ““ m tępyw ania len na icn i „ ,
r n S ? W z tó 8t |f? tutejszego adwokata f p*n‘\  szacunkowa wynos: 420 r,f. a * a -; półrocza szkolnego.

 ----",------- .'.------------  - J -7.- O
pretensją do wspólnej masy rozbiorowej raa^ 
takową zgłosić w tym sądzie obwodowym, | ■"   ł---- !_  3    a. _  *

dr.
ta

ajewskiego""kuratorem,^z którym sprawa |  Resztę warunków licytacyjnych przej- j
•J l* ustawy sądowej dla Galicji przepi- j rZŁ'ó można w registraturze.

wedle przepisu us. konk. pod rygorem za- sanej przeprowadzoną będzie i któremu de- ’ Wojnicz dnia 8 października 1879.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicji i Lodomsryi 

i Wielkiego Księstwa Krakowskiego 
We Lwowie dnia 18 października 1879.



(7027 3—8) d fow tesasefceu ie .
L. 2434. Celem zaspokojenia wierzytel

ności Jakóba Freielbsa w kwocie 18 zł. z 
pn., rozpisuje sąd egzekucyjną sprzedaż re
alności pod 1. k. 53 w Berehach położonej, 
dłużnika Mikołaja Myszozyszyn wfcsaej, w 
dniu 12 listopada 1879 o g. 9 rano, tutaj 
w drodze publicznego przetargu odbyć się 
mającą.

Cenę wywołania stanowi wartość sza
cunkowa realności na kwotę 250 zł. wypro
wadzona, zakład wynosi 25 zł.

Warunki licytacyjne, akt opis&ssda i o- 
szacowsnia rzeczonej realności, mogą być 
przejrzane w tusądowej registraturze.

C. k. sąd powiatowy
Ustrzyki dala 21. września 1879.

(7034 8—8) L. 11171.
©głoszenie konkursu.

Niniejszem ogłasza się konkurs na dwie 
posady nauczycieli w c. k. gim nazjum  Św. 
Anny w Krakowie, mianowicie dla filologii 
klasycznej i matematyki z fizyką.

Dla każdej z tych posad przywiązaną 
jest płaca etatowa 1000 złr. i dodatek akty- 
walny 300 złr.

Dla obu posad wymaga się zupełnej 
kwalifikacji nauczycielskiej gimnazjalnej.

Kandydaci mają wmieść podania zaopa
trzone w potrzebne dokumenta za pośred
nictwem przełożonej Dyrekcji do końca l i 
stopada b. r.

Z Rady szkolnej krajowej
Lwów dnia 17 października 1879- 

(7012 3—3) E  d  y  & U
L. 3581. O. k. sąd obwodowy w Zło

czowie zawiadamia, iż dla Eiseka Krochm&l- 
nik z miejsca pobytu niewiadomego z przy
czyny wniesionego przeciw niema przez Sa
muela .Leisora Burg pozwu o zapłacenie su
my wekslowej 40 złr. w. a. *a kuratora dla 
mego adw. Dr. Wesołowski ze zastępstwem 
przez adwokata Dr. Wartaresiewicza ustano- 
nym został, że przeto jego rzeczą będzie te
muż kuratorowi petrzebsą informację udzie
lić lub innego zastępcę sobie o trąć i o tem 
sądowi donieść.

Złoczów daia 19 kwietnia 1879.
(7020 3—8)

L. 6959. O. k. Sąd obwodowy w Prze
myślu rozpisuje w sprawie egzekucyjnej Cha- 
ny Felsenbach przeciw Szymonowi E isaer o 
zapłacenie 375 zł. a. w. z przy a. przymuso
wą sprzedaż realności pod 1. k. 7 na Pod
górzu w Przemyślu położonej w drodze pu- 
blibzaej licytacji w dwóch terminach a to 
dnia 28 listopada i daia 28 grudnia 1879 w 
gara hu sądowym odbyć się mającej.

Realność ta tylko wyżej lub przynaj
mniej za cenę szacunkową sprzedawaaą bę
dzie. Ewentualnie układane będą ułatwiają
ce warunki względem licytacji tej realności 
dnia 9 stycznia 1880.

C'-'na szacunkowa powyższej realności 
wynosi 3354 zł. 40 ct. a. w.

Wadyum zaś kwotę 835 zł. a. w.
Wyciąg hipoteczny, akt opisania i o- 

szacowania mogą być przejrzaae w sądowej 
registraturze.

O czern się w szczególności z życia i 
miejsca pobytu niewiadomych wierzycieli 
hipoteaznych p. Karola Starakiewiezaw ogóle 
wszystkich wierzycieli z życia i miejsca 
pobytu niewiadomych i tych którym- 
by uchwała licytację rozpisująca albo wcale 
nie albo w czas doręczoną być niemogła, 
nakoniec wierzycieli którzy by dopiero po 
dniu 12 ezsrwca 1879 t. j. po dniu wyda
nia ekstraktu tabularnego do tabuli weszli, 
niniejszem i przez kuratora ad acturn adwo
kata Dra Holzera z substytucją adw. Dra 
Smutnogo zawiadamia.

Przemyśl 16 lipea 1879.
(7006 3— 8) F  d  y  k  Ł

L. 27057. C. k. sąd krajowy jako han
dlowy w Krakowie na zasadzie §. 62 ordy- 
aacyi konkursowej zezwolił na otwarcie kon
kursu na majątek Tadeusza Tarasiewicza 
kupca w Krakowie a mianowicie na majątek 
ruchomy gdziekolwiekby się takowy znajdo
wał, a na majątek nieruchomy o tyle, o ile 
takowy położonym jest w tych krajach w 
których ordynacja konkursowa z daia 25 
grudnia 1868' obowiązuje. Komisarzem kon
kursowym ustanawia się Aleksandra Kostor- 
kiewicza adiunkta sądu kraj. a tymczaso wym 
zarządcą masy adwokata Stycznia z substy
tuc ją  adwokata Markiewicza.

Wierzycieli wzywa się niniejszem aby 
na terminie daia 29 października 1879 przód 
komisarzem konkursowym wyznaczonym za 
przedłożeniem dokumentów które by ich pre
tensje wykazywały, oświadczyli się co do 
potwierdzenia tymczasowego zarządcy masy >

i lub co do ustanowienia lanego tudzież aby 
i wybrali wydział wierzycieli.

O. k. sąd krajowy wzywa tych wierzy- 
; cieli, którzy swych pretensji przeciwko ma- 
S się konkursowej chcą dochodzić, aby takowe, 

naw"t w tym przypadku gdyby się proces 
j w toku znajdował do dnia 80 listopada 1879 
j w e. k. sądzie krajowym w. Krakowie podług 
| przepisu ordynacji konkursowej unikając 
szkodliwych skutków prawa zgłosili & na 
terminie na dzień 15 grudnie 1879 o godz. 
10 z rana w biurze komisarza konkursowego 
oznaczonym wywierzytelnili i swoje wnioski 
co do oznaczenia pierwszeństwa swych pre
tensji poczynili.

Wierzycielom którzy pretensje swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału 
wierzycieli którzy dotąd obowiązki te spra
wiali, powołsć ostatecznie osoby w których 
zaufanie pokładają.

Wierzyciele którzy w Krakowie lub w 
jego pobliżu nie zamieszkują winni - są przy 
zgłoszeniu, wymienić pełnomocnika w Krako
wie zamieszkałego w celu doręczenia uchwał 
sądowych w przeciwnym bowiem razie na 
wniosek komisarza konkursowego, wierzycie
lom rzeczonym na ieh niebezpieczeństwo i 
koszt kurator ustanowionym by został.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczone będą w urzędowej 
„Gazecie Lwowskiej*.

Termin do likwidacji oznaczony, jest 
zaraz&m terminem co do układów z wierzy
cielami.

Kraków 15 paździeraika 1879.
(6951 3— 3) «  M  I t

31. 7456. Som f. f. $ejtr?§geridjte iit 
Delatyn, tuirb beri Kljeleutcn Nuchisa u. Fei- 
ge Burdel betam i gemadjt, e§ ijaben fte bte 
Kfjeteute Chaim u. Mancie Bittmann tjterge* 
rid)t§ mittetft Ktage be praeA 24 ©eptember 
1879 31. 7456 toegert Slmueriuttg be§ Kigett* 
tf)um§red)te§ ju  etnern Sftealitatsantljeile fub. 
9re, 301 iw Delatyn unb wegen KintuiUtguttg 
ju r Srennung biefe§ jftealiiabSanttjeiteS bon. 
ber ©tammtealitat fub. §kr. 301 unb Krbf* 
ttung einer ueuenbu^erliĄen Ktttlage fur ben* 
felben M attgi, uub urn ricfjterudje §ulfe g?* 
beten, tnoruber jur mihiblicfjen Seitjaitbiursg 
bte Sagfatjrt Ijtergertcf)tS auf bem 10 ©ejem* 
ber 1879 urn 9 Uljr 3Sormittag§ beftintmt 
tuurbe.

®a bte belattgieit Kijeleute Nuehim u. 
Feige Bande[ bem Seben unb SSofmorte nad) 
unbeiannt fiub, fo Witt be artf ibjre ®efaf)r unb 
Słoften ein Kurator in ber jperfon beg Hem-h 
Arzt auś Delatyn beftdlt unb bieg itjnen mit 
ber Slufforberitng befaunt gegebeu, bafj eg 
ifjnen unbenommen bletbc, einert aubern ©acf|= 
Walter 5u befteUen ur.b bein @erid)te befaunt 
ju  geben, ober bem beftcllten Kurator bie 3 vt= 
formation ju  ifjrer SSertljeibigmtg ju erftjeilen, 
an fonft fte fid) felbft bie nadjtljeiligen golgen 
jujufebreiben fjaben werben.

Delatyn ben 8 Dctober 1879.
(7026 3— 3) O fow ie»® caess.1o-

L. 3005. Celem zaspokojenia wierzytel
ności ks. Wincentego KriegseiSen w kwotach 
30 złr., 5 złr. 50 ct., 325 złr., 250 złr., 62 
złr,, 35 złr., 8 ałr., 117 złr. i 88 złr. w. a. 
z pn. rozpisuje sąd egzekucyjną sprzedaż 
realności pod i. fe. 26, 27 i 28 w Jasieniu 
położonej dłużnika K.o«u>!a Daukszy w łrsnej 
w dniu 12 listoyada 1879 w dniu 10 gru
dnia 1879 i w dniu 14 stycznia 1880 zaw
sze o godzinie 10 raj&o tutaj w drodze pu
blicznego przetargu odbyć się mającą.

Cenę wywołania stanowi wartość sza
cunkowa na kwotę 2530 złr. wyprowadzona 
zakład wynosi 253 złr. w. a..

Warunki licytacyjne, akt opisania i 
oszacowania rzeczonej realności mogą być 
przejrzane w tusądowej registraturze.

C. k. sąd powiatowy
Ustrzyki dolne dnia 80 września 1879

(6996 3—3) 0  » i I t
' 31- 45941. ®a§ f. f. SanbeSgeriĄt in 

Lemberg, gtbt fpetnit bem bem Seben unb 
SBotfnorte nad) unbefannfett F rsnz Adamski 
befaunt, bafj bie Kijeleute Ladislans Kerapner
u. Stanisława Kempner geborene Gadomska, 
gegett benfetben fub. ptaeS. 26fen ©eptember 
1879 31. 4594.1 etne SUage auf Sofdjung beg 
laut S)om 19 pag. 300 n., 56 on. mit 35e* 
jug auf n. 34 uub 25 on., fitr F^anz Adam
ski intabulirten 9ted)te§ auf 90 £luabrat=flla= 
fter refp. auf Koiction beS SłaufptcifeS per. 
140 fi. K2JL unb 15 Ottabratflaftcr auS bem 
Saftenftanbe ber fub. Sir. 130s/4 gelegenen 
fftealitat. eingebradit ^aben, unb ba§ iu gfotge 
beffert fur brnfelben ein Kurator in ber 
fon be§ Sanbeiaboofaten S r .  TA mit @ub«

ftitulrung be§ SanbeSabbofaten S r .  Stromen- 
; ger beftefit murbe.

K s  ift  fo m it @ ad)e besfelben, bem fitr 
i lj t t  SefteCten K u ra to r  bie notbige S n fo rm a *

; tion ju  ert^eilen, ober eitten attbeten ©a^oer* 
toalter bem ©eridjte nabjmfiaft ju  ntadjen, aU 

■ fonft bie jRcd)t§faĄe mit bem beftcllten Ku*
; retor ber^anbdt unb ber Wefangte bie etuett* 
j tuefien SRat^^cilc ftd; felbft beijumeffen ^eben j J* 
jtuirb. j f

Łemberg ant 4 Dctober 1879. * ?
| (7011 3— 3) <51 # h  t ,

L. 3580. 0. k. sąd obwodowy w Zło- 
Iczowie zawiadamia, iż dA Eiselsa Krochmal- I Jk 
I nik: z miejsca pobytu mewi idomego z przy-1 j j  
| czyny wniesionego przeciw }'>;e «u przez Sa- ' 

maela Lei zora Burg K -- r  „p incecie  su
my wekslowej 50 zl, w. "oratora dla
mego adw. Dr. Wescło”’,aUi e 1 prtwem i 
przez adw. Dr. W artem ue^iaza ustanowio
nym został, że przeto jego rzeczą będzie, te

jom esiema prywatne.

4C

*V ielk i w ybór

Wieńców grobowych
I*o najtańszych cenach

poleea

handei nasion

Wilhelma Adama.
(7036 1 - 3 )

Z swojej dobroci - s t a w n y

A t r a m e n t  z fabryki
POPPA w Pradze

utrzym ują na* składzie
W'.a s

J .  Jaskó lski i  E d w a r d  
M a w r a n e ls .

(6683 6 - 1 0 )

JPp.i

(7035 8—3)

Ogłoszenie licytacji

muż kuratorowi potrzebną informację udzie
lić, lob innego zastępcę sobie obrać i o tem 
sądowi donieść.

Złoczów daia 19 kwietnia 1879- 
(7049 2— 3) 3S cl y  Is t .

Ł. 5680. 0. k. Sąd powiatowy w No- j 
wymtarga ogłasza, że celem zaspokojenia j 
preteaeyi Jana Czyszczaka do Sobestyana!
Kulwiaka w kwocie 1560 złr, w. a. z p. n. i 
odbędzie się w sądzie tutejszym dnia 27 j 
października, dnia 10 listopada i dnia 24 ii-1 
stopada 1879 każdym razem o godzinie 9 j 
rano licytacyjna .sprzedaż ljl.6 cz-ęśe* roli I 
Łanowej i 1/82 części roli Galowej w Odro- j 
wążu położonych.

Ceaę wywołania wynosi wartość ssaeun- t T 
kowa w kwocie 1300 złr. !

Wadyum 120 złr. w. a.
Resztę warunków tudzież protokół za- ( 

jęciiR i oszacowania można przejrzeć w r o g i - 1  którą niniejszem do powszechnej po-
* "  aN .'!rjt«rg a .»  10 w r n tó *  1879. ! “w iad o m o śc i, że celem  wypuszczę-
(7089 2—8) | nia w dzierżawę prawa propmacyjne-

L. 7214. d. k. Sąd powiatowy ogłasza, I go wyrobu piwa w obrębie miasta 
ż* na mocy uchwały c. k. sądu obwodowe- j Nowego Sącza, wraz z  należącą do 

Kało my s z dnia 11 września 1879 I. j teg o  piwowarnią, tu d z ież  p ra w e m  wy-
w rż L lf - l0 es%z szynku piwa w zabudowaniach tej pi -wyżaego jsko marnotrawcę z ustanowieniem < J , . A L
kuratora w osobm Hryhora Genika. j wowarm na czas oa i  grudnia 18(9

Peczeniżyn dnia 20 września 1879. \ do ostatniego listopada 1885 r.. odbę-
(7038 2—3) O b w ie s s c z c B t« u  * dzie się dnia 18 listopada 1879 r. w

L. 2747. 0. k. Sąd powiatowy w Bu- i godzinach urzędowych w biurze ma
kowska czyni wiadcmem, że celem zaspoko- 1 gistrataalnem publiczna licvtacya.
& r kw«ty X-8 w  W- Z-P?' pmT  S“ b8ę I Za cene wywołania stanowi sie M auera przeciwko W aniowi Jurczakowi wv- ? *- r  . , , . Ł-
walezonoj egzekucyjna sprzedaż realności! ro e zn y  czy n sz  dzierżawny W kwocie 
włościańskiej pod i. 80 rep. 88 w Puławach j 800 z l  w. a., od której w górę licy- 
połeżonej, w drodze publicznej licytacji na j towaó się będzie i k aż d y  chęc llćy.to- 
dniu 6 listopada 4 snrefnią 1879 i 15 ht?c~ ' wania majacy, obowiązany będzie za-
f i  18 10 pmd .k ład w 'wysokości 200 zł. w. a. przedduMm się odbędzie, i  że realność ta n& trze- i . • ,. . . , » , , r
cim terminie nawet niżej ceny szacunkowej ! rozPObzęciem licytacji zło/yc. 
sprzeda&ą zostanie ' j Beszta warunków może być każ-

Pcb̂  wywołania stanowi „artośe w j dego czasu w biurze ekspedytu ma-
iW0C Wadyum w y i  13 złr. a. i g is tra tu a ln e g o  p rz e jrz a n ą  i oferty pi-

Protokół zastawniczego opisaniu i o - 1 semne w żądany zakład i potwierdze- 
szacowaKi*. tej realności tudzież resztę w«.-; nie znajomości warunków licytacyj- 
nmków wolno każdemu chęć kupienia mają- nych zaopatrzone, wniesione, 
cemu w tutejszo sądowej registraturze r^zej- Magistrat miasta Nowego Sącza.

Bukowsko doia 16 ./rzaśaia 1879. Dnia 8 października a879.

M--; ,

h o n i e s l e ń i e  d l a  P a ń  Z!

i n s i i i r i w  mmiowarow n i c i  i ł o i m y ]
„zur Stadt Paris“ we Wiedniu przy 5. Kohimarkt 6

' W  urządzili z dniem 25 września r. b. na krótki czas
we Lwowie w Hotelu Zorza, obity skład

toalet do ubrania codziennego, podróży i na z a b a w y ,  szlafroków, ża
kietów, płaszczów jesiennych i zimowych, płaszczów do teatru, 
rotond, jupek sporządzonych podług najnowszych modeli paryskich, 
dalej najnowszych francuskich i irlandzkich materyj wełnianych na 
kostiumy, czarnych francuskich kaszmirów, szalów, chustek i t. p.
fgST* S przedaż  po s ta ły c h  cenach.

Z»pras%ają<». n a j n p r a e j I ® .  T. Pan ie do łaskaw ego zwiedza
nia towaru wyborowego i gustownego. poSecamy sie Ich względom

B E R G E R  & FR IT SC H .
(7080)

z Feslau szczepu włoskiego
poieca do kuracyi h a n d e l

J 5 & L i  sii JT. z m  M  -1; *•.- "P® jgp, m. g rti,
we Lwowie * Halicka 296 pod „Z łotym  kogu tem ”. Ł S P Zam ówienia z jtrowi 

p o e z tą MC,

% W?t Ło^ńiklśfo, «1, 0s»ir»6clifgc h Jl, W m m .

■'kuteczf ła ją

, r oi .§nf


